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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie -5 po południa 

z wyjątkiem dni poświątesznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura fiedakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. *2. — Ekspedycja miejscowa 
w Agencyi dzienników -St. Sokołowskiego. Pasa ' Haue- 
fsaiina i. 9. — Listy należy frankować.

Kekiamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 30 b. miesięcznie.

„Przewsdnik naukowy 1 literacki" dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i
półroczni abonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub
od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi i K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze-
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszeni?; zaś tabelaryczne i liczkowe po 
20 bal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie ńgeneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. I w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika 1. 9; we Franuyi w Pa 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Bue de 
Varenue.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Pan Namiestnik przeniósł kancelistę Na­
miestnictwa Stefana W e r c h r a c k i e g o  z 
Krosna do Lwowa.

CZĘŚĆ IIEURZĘI0W A

Lwów, 29 listopada.

W kołach parlamentarnych — jak do­
noszą z Wiednia — wywarł wrażenie arty­
kuł ogłoszony na wstępie w najświeższym 
numerze Fremdenblattu, w którym poddano 
surowej krytyce działalność w bieżącej sesyi 
Izby deputowanych Rady państwa. Autor ar­
tykułu zapytując się, co robi parlament au- 
stryacki od cznsu ponownego zebrania, się? 
odpowiada, iż obraduje wyłącznie nad wnio­
skami nagłymi, które nieodpowiadają potrze­
bom nagłości i stoją zupełnie po za porząd­
kiem dziennym. Reprezcntaeya państwowa do 
której ludność przywiązywała tyle nadziei, o- 
braca się w kółku i nie rusza- się z miejsca 
ani krok naprAć. Niezmordowanym zabiegom 
Prezydenta Ministrów dr. Koerbera i'jego ro­
kowaniom z pojedyńczeini stronnictwami po­
wiodło się. zaledwie doprowadzić do pierwsze­
go czytania budżetu i osiągnąć tegoż odesła­
nie do komisji. Lecz skoro to się sta­
ło, parlament wszedł znowu na bole na­
głych wniosków którego dotąd nie opuścił 
i widocznie nie chce opuścić. Chociaż jest to

LISTY LITBRACIIB WARSZAWY
(Filharmonia. — Paderewski w Warszawie — No­
wa powieść Weyssenhoffa — wyrok na arystokra- 
cyę— „Między świtem a dniem", przyczynek do 

psj-chologii chwili bieżącej).

(Dokończenie).

Weyssenhoff wydał o naszej ary stok ra­
cy i wyrok bardzo surowy, nazwał ją bowiem 
przez usta swojego bohatera „wodą stojącą", 
leniwą, martwą, bezużyteczną kastą, pogrążoną 
w samolubnym sybarytyzmie.

Arystokraeyę warszawską widać w isto­
cie bardzo rzadko na stanowiskach obywatel­
skich, tych stanowisk jednak obywatelskich 
jest u nas tak nie wiele, iż można się obyć 
bez pomocy dyletantów.

O arystokracyi w rozumieniu niemieekiem 
lub angielskiem nie może być zresztą u nas 
mowy, nie posiadamy bowiem warunków Nie­
miec i Anglii. Przeto niesprawiedliwym jest, 
kto przykłada do naszej arystokracyi miarę 
europejską.

Kogo nazywamy u nas arystokracyą ? 
Szlachtę bogatą z tytułami rodowymi lub bez 
nich, czyli grupę ludzi, z których odziedzi­
czony majątek zdjął troskę o jutro, uwolnił 
od bolesnej najczęściej walki o byt. W gru­
pie tej znajduje się pewien procent bezmyśl­
nych utracyuszów, marnotrawców, rozpustni­
ków, na których demokraci wskazują zwykle 
palcem, gdy malują arystokraeyę. Lecz sztukę 
używania życia znają i wcielają z równą 
mnćstryą synowie zbogaeonych wczoraj han- 
dlarzów drzewa, garbarzów, piwowarów, spe­
kulantów, gieldziarzów.

Patrzymy codziennie na „tężyznę" świe­
żych dorobkiewiczów. Papa pracował, jak ma­
szyna, zgarniał mamonę z zaciekłością, godną 
lepszej sprawy, a synalek puszcza wesoło, 
z fantazyą krwawicę ojca.

poniżającem, chociaż dotyka boleśnie uczucia 
patryotyczne i wywołuje rumieniec wstydu 
na oblicza wszystkich przyjaciół parlamenta­
ryzmu — potrzeba sobie powiedzieć że ża 
dne na świecie ciało prawodawcze nie przed­
stawia podobnego widowiska marnowania sił 
i pracy jak właśnie parlament austryacki, 
którego wyzwolenie z przesilenia obstrukcyj- 
nego z pomocą akcyi inwestycyjnej powitano 
z taką radością. Od 17 października, w któ­
rym to dniu zebrała się Rada państwa, nie 
wzięto pod obrady— z wyjątkiem budżetu — 
ani jednego przedłożenia rządowegu, nie za­
łatwiono ani jednego w drodze parlamentar­
nej. Zamiast kroczyć drogą wskazaną przed- 
łoieniami Rządu, parlament stał się poprostu 
domeną nagłych wniosków stojących po za po­
rządkiem dziennym i niemających nic zgoła 
wspólnego z realnemi potrzebami Państwa.

W ten sposób trawiony on jest różny­
mi wnioskami trakcyjnymi i zmuszony poru­
szać się wedle życzeń i chwilowych zachcia­
nek grup różnorodnych. Tak tedy przedstawia 
on obraz anarchii parlamentarnej. Autor arty­
kułu wskazawszy na to, iż Izba nie dotknęła 
tych nawet przedłożeń rządowych, co do któ­
rych wygotowane są już sprawozdania komi- 
syme zaznacza w dalszym ciągu, że pozba­
wionemu woli, sterującemu na falach najroz­
maitszych tendencji partyjnych parlamentowi, 
któremu brat pozytywnego gruntu, grozi każ­
dej chv«i?A‘ .^bezpieczeństwo rozbicia się o 
M trd S n fH  obee trg.y tern nohjzeoaioj- 
szera je..; piz_> pomoiAć, że par*tme/it tracący 
swe siły na bezcelowe wnioski nagłe, nie od­
powiada swemu konstytucyjnemu zadaniu.

Nikt nie zaprzeczy, ża Rząd od roku 
czynił wszelkie możliwe usiłowania, aby 
ciało prawodawcze wydobyć z dotychczasowe­
go chaosu i sprowadzić je na drogę odpowia­
dającą jego przeznaczeniu. Nie brakło odpo-

Nie takie lub inne pochodzenie demo­
ralizuje człowieka, lecz przedewszystkiem pie­
niądze. One — najlepszy pomocnik szatana — 
budzą namiętności, podniecają apetyty, wy­
twarzają zachcianki i upodobania, jakich pro- 
letaryusz sobie nigdy nie skomponuje, a to po 
prostu dla tego, bo nie stać go na zbytkowne 
gusta. Burżoazya warszawska, .która gorszy 
się tak chętnie, z taką przyjemnością wybry­
kami arystokracyi, żyje tak wykwintnie, tak 
bogato, jak żaden szlachcie zamożniejszy so­
bie pozwolić nie może. Nie szlachta używa 
dziś u nas życia, lecz kupiectwo i przemysł. 
L uksus szla-hty stał się dawno legendą._ Można 
obecnie objechać kilkanaście dworpw wiejskich 
w okolicach zamożniejszych i szukać na stole 
daremnie dobrego kieliszka wina lub dobrego 
cygara przy wincie. Ale żaden bogatszy ku­
piec lub przemysłowiec nie odmawia sobie ni­
gdy tych zbytków.

Wygodnego życia i wybryków zmysłów 
należy szukać nie w takiej lub innej kaście, 
lecz w grupie ludzi bogatych w ogóle, bez 
względu na ich pochodzenie. Syn zbogaeo- 
nego szewca, garbarza, gieldziarza jeździ po­
wozem, gra wysoko w karty, zabawia się 
w gabinetach restauracyi z „damami", a „naj- 
błękitniejszy" książę lub hrabia pracuje w po- 
cie_ czoła na gorzki chleb ubóstwa, jeżeli nie 
wziął po rodzicach majątku lub nie umiał 
czy też nie chciał sprzedać dobrze swoich 
tradycji rodowych.

Więc nie na arystokratów i demokratów 
trzeba podzielić ludzi, gdy się szuka źródła 
próżniactwa i zbytku, lecz na bogatych i ubo­
gich. Wszelkie zresztą uogólnianie w obrazach 
artystycznych zgadza się rzadko z prawdą, 
wytwarza bowiem zawsze tendencyjność.

Weyssenhoff malując „świat", zgrzeszył 
uogólnieniem, eo skrępowało jego psycholo­
gię. Autor „Podfilipskiego" i „Wprawy Dołęgi" 
nie .jest psychologiem głębokim. Jego oko 
ślizga się po wierzchu odtwarzanych typów 
i charakterów, widzi i chwyta doskonale ich 
rysy zewnętrzne;, ich zwyczaje i obyczaje, 
ich formy i sposób wyrażania się, lecz sięga 
rzadko do tajników ich dusz i serc. Wynika 
z tego, że postacie epizodyczne, obywające się

wiednich próśb, wezwań i rokowań ze stron­
nictwami, a Prezydent Ministrów dr. Koerbsr 
ze swojej strony nie szczędził bardzo usil­
nych upomnień i napomnień na ostatniej kon- 
ferencyi przewódców stronnictw. Taki anor­
malny stosunek, iż Rząd nie może doczekać 
się obrad nad swojemi przedłożeniami, żc musi 
przypatrywać się bezczynnie grze najrozma­
itszych postulatów frakcyjnych z parlamentem 
i że przeto zniewolony jest wstrzymać się. od 
wnoszenia nowych przedłożeń, nie uioże trwać 
dłużej, jeżeli parlament nie ma się stać klu­
bem, który tylko rozprawia, lecz któremu brak 
wszelkiego zrozumienia dla potrzeb państwa 
i jego konstytucyjnych zadań.

P. Prezydent Ministrów w swojej prze­
mowie do przewodniczących stronnictw, któ­
rzy się zebrali celem utorowania drogi pra­
com Izby, powiedział: „Parlament jest wa­
rownią ludów, niezamieaiajcie go w gruzy, 
Rząd pragnie niedopuścić, aby to się stało". 
Wbrew temu upomnieniu, parlament znowu 
znajduje się wśród gruzu nagłych wniosków. 
Usuwa się on w ten sposób z pod kierującej 
ręki Rządu i idzie za bezładnymi impulsami 
różnych frakcyi, które mają raczej na oku 
własne interesa, niż potrzeby państwowe. P. 
Prezydent Ministrów podniósłszy jeszcze przy 
tej sposobności, że żadne stronnictwo nie ży­
czy sobie zastosowania jakiehbądź gwałto­
wnych środków lub nowego odwołania się do 
wyborców, celom uwolnienia parlamentu z 
■- r 7 "bwP^wego rozprzężenia wycfco- 
rfaii i  t zSffżenia, że stronnictwa same 
otworzą parlamentowi wolną drogę i przejdą 
z masy wniosków naglących do spełniania 
istotnego celu. Niestety, nie można dostrzedz 
podobnego oddziarywania stronnictw na re- 
prezentaeyę państwową... Czyż stan taki ma 
trwać jeszcze długo? Austrya ma tylko po­
zornie parlament, w rzeczywistości jednak po-

drobnymi rysami, obserwacyą zewnętrzną, są 
w jego powieściach plastyezniejsze, żywsze, 
aniżeli charaktery, stojące na pierwszym pla­
nie akcyi.

„Sprawa Dołęgi" należy do rodzaju po­
wieści społecznych z podkładem tendencyj­
nym, Podoba się ona Warszawie bardzo, może 
głównie dla owego surowego wyroku, wyda­
nego przez autora na arystokraeyę, Warszawa 
jest bowiem miastem liberalnem, burzoazyj- 
nem, co owej liberalnej burżoazyi wcale nie 
przeszkadza, gdy się zbogaciła, ubiegać się 
dla swoich córek o mężów z „kasty zgniłej, 
zwyrodniałej".

Na modną sławę czekać będzie prawdo­
podobnie jeszc-zś długo jakiś Saryusz, którego 
nazwisko czy pseudonim spotykam po raz 
pierwszy na "okładce książki, uw pan, a może 
pani Saryusz wydał czy wydala powieść p. t. 
„Między świtem a dniem", powieść bardzo cie­
kawą dla psychologa chwili bieżącej.

W łonie dojrzewającego obecnie pokole­
nia wre, kipi, huczy okropnie. To dojrzewa­
jące pokolenie stoi na drodze rozstajnej mię­
dzy epoką jedną, zamkniętą, skończoną, zban­
krutowaną, a drugą.... poczynającą się dopiero, 
tworzącą.

Skończył się, zbankrutował pozytywizm 
naukowy i życiowy, a poczyna się, tworzy ja­
kaś nowa forma idealizmu," którego rysów do­
tąd pochwycić nie możemy. Teorya wiedzy 
niezależnej z jej t. zw. moralnością niezale­
żną i z prawowitemi dziećmi tej etyki, z 
walką o byt w życiu prywatnem, a z siłą przed 
prawem w życiu publicznem — przestała lu­
dzi zachwycać. Szukamy zabawki innej, złu­
dzenia ihnego, lecz jakie będzie oblicze tego 
złudzenia, tego dotąd nie wiemy. Tymczasem 
burzy nowe pokolenie z butą i arogancyą mło­
dości dawne ołtarze, rozbija" rzeczy niepotrze­
bne i potrzebne, pieni się, gniewa, miota, 
skarży, — słowem, fermentuje. Tego fermen­
tu wyrazem jest u nas obecnie dekadentyzm 
i modernizm.

Saryusz napił się aż do upicia, aż do 
odurzenia- z mętnego źródła chwili bieżącej. 
Ozego w jego powieści nie ma? Są w niej 
resztki, strzępy pozytywizmu (wiedza), są ma-

siada jedynie gadulski związekJjdJa wygłaszania 
życzeń, a często tylko dla chimerycznych 
programów tej lub owej frakcyi. Ozas naj­
wyższy — kończy artykuł — aby parlament 
poznał swe położenie, nienaturalność i nie­
możliwość dalszego trwania istniejących w 
jego łonie stosunków. Dr. Koerber nie cofnął 
się przed żadnemi usiłowaniami, aby parla­
ment postawić na silnej podstawie. Teraz 
przyszła kolej na parlament — ratować par­
lament, że bowiem znajduje się w niebezpieczeń­
stwie i coraz głębiej w nie popada, poucza 
rzut oka na obrady Izby.

W  kwestyi wykonywania ustaw 
podatkowych.

Dzienniki lwowskie Przegląd i Przed­
świt podały przed kilku dniami wiadomość, 
jakoby Wydział krajowy wystosował do wszy­
stkich gmin i powiatów kwestyonaryusze z 
pytaniem, czy i T'akie niewłaściwości lub u- 
ciążbwośei ukazują się tak pod względem o- 
bowiązającyeh ustaw, jak i ich wykonania, 
przy wymiarze podatków i należytości.

Na podstawie informacyj, zasiągaiętych 
u źródła kompetentnego, możemy skonstatować, 
iż  p o w y ż s z a  w i a d o m o ś ć  j e s t  n i e ­
p r a w d z i w ą .

Wprawdzie subkomitet ankiety sproszo­
nej przez Wydział krajowy dla wysłuchania 
c-pinii w kwestyi rzekomo wadliwego wyko­
nywania u saw  i przepisów podatkowych i 
należy teściowych, zaproponował Wydziałowi 
krajowemu wysłanie podobnego kwestyona- 
ryusza do rad powiatowych, większych miast, 
Izb handlowych, notaryalnych, adwokackich, 
Towarzystw gospodarczych, instytucyj finan­
sowych i t. p., — jednakowoż Wydział kra­
jowy nie poszedł za tem zdaniem subkomitetu
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jaczenia estetów (kult piękna), są wybryki 
chorobliwego, zwaryowanego indywiduahzmu, 
trzymanego na wodzy przez „trzeźwość" (nad- 
cziowiek, Nietzsche), są konwulsyjne rzuty 
feminizmu, „trzeciej płci“, — jest wszystko 
co zaprząta obecnie chore głowy współczesnej 
młodzieży, miotanej na spienionych, niespo­
kojnych falach epoki przejściowej, jak okręt 
bez steru i żagla. A wszystkie te hasła, ra­
czej pobudki, wszystkie te pragnienia, majaki, 
skargi, klątwy i zgrzyty wrzucił autor bez 
porządku i ładu do jednego worka, nie tro­
szcząc się o jakąś harmonię. Ozuć, że nie miał 
zamiaru zbudowania jasnego, przejrzystego 
dzieła, lecz chciał po prostu „wygadać się", 
wykrzyczeć swoje boie„ zwątpienia, marzenia, 
aby ulżyć zrozpaczonej duszy.

Główną postacią w „Między świtem a 
dniem" jest młoda, bardzo piękna, dobrze u- 
rodzona kobieta, córka zmarnowanego artysty. 
Wzięła ona po nieszczęśliwym ojcu, samobój- 
ey jego estetyzm arystokratyczno-arty. tyczny 
i jego duszę gwałtowną, płomienną. Pozba­
wiona środków do bytu niezależnego przez 
bankructwo ojca, postanawia iść przebojem 
przez życie, lecz nie dochodzi do wytkniętego 
celu. Potykając się ciągle o przeszkody, ja ­
kich rzeczywistość nie szczędzi nigdy fanta- 
stom, zniechęca' się w końcu, łamie, odbiera 
sobie życie, jak jej rodzic.

O obserwacyi, technice, budowie nie ma 
mowy w powieści Saryusza, jest jednak wiel­
kie bogactwo błysków rozrzuconych brylan­
tami prawdziwego talentu po wzburzonej, po­
szarpanej akcyi Gdyby ten talent wyfermen- 
tował, gdyby się uspokoił, zrównoważył, zhar­
monizował, możnaby Saryuszowi świetną przy­
szłość rokowrć. Lecz te talenty młode są tak 
nietrwałe, tak zwichrzone burzą epoki przej­
ściowej, tak negatywne w swoim zarodku, w 
samym zawiązku, iż tchnienie ich ustaje zwy­
kle bardzo prędko. Przeto lepiej nie bawić 
się we wróżby, lecz czekać na dalsze re­
zultaty.

Teodor Jeske-Choiński.



ankiety, a l e  n a w e t  u c h w a l i ł  w za -  
s a d z i e  u z n a ć  z a  r z ec  z n i  e w ł a ś  ci -  
w ą w y s y ł a n i e  z e  s t r o n y  W y d z i a ­
ł u  k r a j o w e g o  p o d o b n e g o  k w e s t y o -  
n a r y u s z a .

Wydział krajowy pozostawił jedynie 
członkom ankiety wolność zbierania dat dla 
opracowania referatów i wielu członków an­
kiety za pośrednictwem dzienników ogłosiło 
wezwanie, aby doniesiono im o faktach rze­
komego wadliwego stosowania ustaw podatko­
wych.

Ankieta sama poszła nieco dalej, gdyż 
według swego własnego uznania wystosowała 
od siebie do różnych instytucyj pismo z kwe- 
styonaryuszem i z żądaniem dostarczenia dat. 
Kwestyonaryusz ten zatem nie pochodzi od 
Wydziału krajowego, a n a w e t  n a r e d a fa­
c j ę  o k ó l n i k a  i k we  s t y  o n a  r y usza ,  
w y s t o s o w a n e g o  d o i n s t  y t u c y j ,  W y ­
d z i a ł  k r a j o w y  n i e  m i a ł  ż a d n e g o  
w p ł y w u ,

Wydział krajowy wydał od siebie jedy­
nie następujące zarządzenia w powyższej spra­
wie : Ponieważ sejmowa komisya podatkowa 
podniosła w swem sprawozdaniu, że władze 
skarbowe w regule wymiaru wartości, prze­
dłożonego przez spadkobierców z zastosowa­
niem iloczynu podatkowego, nie przyjmują, 
lecz domagają się sądowego oszacowania 
spadku, co jest połączone z nader wiel­
ką zwłoką w ukończeniu pertraktacyi spad­
kowej, — Wydział krajowy odniósł się 
do wyższych sądów krajowych we Lwo­
wie i Krakowie z prośbą o dostarczenie 
dat, iż władze skarbowe w ostatnich latach 
w regule domagały się istotnie sądowego o- 
szacowania spadków.

Rada Państwa.

(Telegram).
Wiedeń, 29 listopada. W dalszym cią­

gu wczorajszej dyskusyi w Izbie panów nad 
zmianą §§. 59 i 69 ustawy przemysłowej za­
brał głos P. Minister handlu i tłómaczył, że 
projekt rządowy zamierza ograniczyć głównie 
pośrednictwo agentów w handlu cząstkowym, 
tudzież przyjmowanie przez nich zamówień 
prywatnych, w obu kierunkach ustawa jednak 
dopuszcza licznych wyjątków. U sta-? ma 
chronić interes o s i a d ł -  i
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i tiycoiern czytaniu , 
nenii ucnwaloną już
wę o zapomogach d gmin, dain/uęiycn klę­
skami elementarner, dalej ustawę o prze­
prowadzeniu spisu j... r.ińębiurstw przemysło­
wych i rolniczych, ustawę przyznającą ulgi 
podatkowe dla pożyczek miast K r a k o w a  i 
L w o w a ,  tudzież ustawę o ulgach podatko­
wych dla częściowych zapisów dłużnych, wy­
dawanych przez instytucye uprawiające inte­
res kredytowy.

Wiedeń, 29 listopada. Komisya b u d ż e ­
t o w a  Izby posłów przyjęła po dłuższej du- 
skusyi tytuł „górnictwo**. Przy obradach nad 
tytułem „stemple, taksy i należytości** refe­
rent dr. B y k  wskazuje na zmniejszenie się 
dochodów ze stempli, z podatku giełdowego 
i z należytości prawnych. Mówca uzasadnia 
trzy rezoiucye, odnoszące się do wprowadze­
nia nowej ustawy należytościowej, uwalniania 
zapisów humanitarnych od należytości p ra­
wnych i restytucji należytości, nałożonych 
nieprawnie.

P. dr. S t a r z y ń s k i  wnosi rezoiucyę, 
wzywającą Rząd do przedłożenia Izbie ustawy, 
któraby przyznawała te same ulgi, z jakich 
korzystają wolne od podatku realności miej­
skie, także we wszystkich wypadkach przeno­
szenia majątków nieruchomych.

P. dr. K o z ł o w s k i  popiera rezolucje 
referenta, wskazuje na panującą w sprawach 
należytościowych niejasność i domaga się no­
wej kodyfikacyi w tym przedmiocie. W lecie 
bieżącego roku pokazało się, że nic tak nie 
zbliża stronnictw do siebie, jak praca fachowa. 
Mówca wyraża nadzieję, że Rząd da sposo­
bność do takiej pracy, przedkładając parla­
mentowi kodyfikaeyę praw należytościowych.

P. Minister skarbu dr. B o e h m - B a- 
w e r k  oświadcza, że prace przedwstępne dla 
ustawy należytościowej, odpowiadającej wszel­
kim wymaganiom nowoczesnym, są w toku, je­
dnakże ze względu na zasadniczą trudność tej 
nadzwyczajnej reformy, nie mogą postępować 
zbyt pospiesznie. Co się tyczy ułatwień nale­
żytościowych dla zapisów, to przy nowej re 
dakcyi ustawy weźmie się pod rozwagę, czy 
zapisom ma być przyznane bezwarunkowo zu­
pełne uwolnienie, czy też tylko zmniejszenie 
należytości w, wypadkach godnych uwzglę­
dnienia. Zresztą zarząd skarbowy już dziś 
pewnych ułatwień udziela Co się tyczy od­
szkodowań za należytości nałożone nieprawnie, 
władze skarbowe otrzymałe wskazówki, jak w 
danych wypadkach postępować mają. Zarząd 
skarbowy dążył - też w ostatnich latach do 
uproszczenia i szybszego załatwiania rekursów 
w sprawach należytościowych. P. Minister pra­
gnie także w tym kierunku uczynić zadość 
słusznym żądaniom. W końcu w sprawie przy­
znawania ulg w wypadkach przenoszenia real­
ności miejskich, mówca wskazuje na stanowi­
sko swe, jakie zajął w locie bieżącego roku, 
podczas dyskusyi nad nowelą należytośeiową 
i oświadcza, że od tego czasu zapatrywania 
swojego nie zmienił.

A Eugeniusz A b r a h a m o w i '  nrzyj- 
: \  woleniem do w h e r"- ' -iad-

ł

_ **1 i o ..;.j-p uchwa
ionej przyznawano - ■ ■-•-ueźytośoiowe już
od chwili zgłaszania er. kas do rejestru są
dowego.

P. P e r g f i l t  żąda ulepszeń w wykona­
niu marek stemplowych i szybszego ukończe­
nia prac przygotowawczych dla nowej ustawy 
należytościowej.

Po przyjęciu rozdziału „należytości stem­
plowych; i taksy“ rozpoczęła komisya obrady 
nad rozdziałem „Administracya skarbowa**. 
Referent p. G ó r s k i  wywodzi, że prelimi­

narz na rok 1902 tern się różni od zeszłoro­
cznego, że w pierwszym nie ma zwyczajnych 
kredytów z dłuższym terminem używania, jak 
do końca r. 1902. Dalej przezjwstawienie no­
wych pozycyj wydatków, a w końcu przez zje 
dnoezenie pozycyj dla budowli, oświadcza mó­
wca, że zgadza się ze zmianami i uważa preli­
minowanie na rok 1902 lepszem pokryciem, 
niestety nie postąpiło ono w takiej mierze, 
jak wzrosły potrzeby, ale mówca musi prze­
cież preliminowanie w rozdziale o administra­
c ji skarbowej nazwać wzorowem. Objekty- 
wność i szczerość cyfr odnieść należy do du­
cha panującego w centralnej administraeyi 
skarbowej, którego mówca życzy sobie także 
dla podwładnych władz a szczególnie co do 
pobierania podatków rozpisywania ich i egze- 
kucyi.

Przemawiali jeszcze pp. Stransky, Del- 
vert i Iloffmann-Wellenhof, poczem P. Mini­
ster skarbu dr. Bóhm-Bawerck zauważa, że 
adm inistracja skarbowa zajmowała się dokła­
dnie położeniem urzędników podatkowych i 
praktykantów. Skoro było niemożliwem zu­
pełne zadowolenie życzeń interesentów a to 
z powodu wynoszących 5 milionów a niema- 
jących pokrycia w budżecie kosztów, utorował 
Rząd drogę do polepszenia przez pomnożenie i 
kreowanie nowych posad. Kwesty a zniesienia 
kaucyi służbowych stanowi teraz przedmiot 
narad, Co się tyczy kwestyi narodowościowej, 
Rząd przy obsadzaniu posad urzędników nie 
kieruje się względami na narodowość, lecz 
zważa wyłącznie na ich kwalifikacje i uzdol­
nienie. P. Minister uważa zaprowadzenie pro­
gresywnego podatku spadkowego za możliwe 
w ciągu powszechnej reformy ustawy o na- 
leźytośeiach, przestrzega jednakowoż przed 
przesadnemi nadziejami, a zwłaszcza przed 
obciążeniem spadków licznymi wydatkami na 
cele ekonomiczne.

Pos. K o z ł o w s k i  wnosi rezoiucyę w 
sprawie reformy ustawy karnej o przekrocze­
niach skarbowych, uproszczenie czynności u- 
rzędów podatkowych, dawania usilnych wy­
jaśnień podatnikom i w końcu domaga się 
przyjmowania do służby tylko ukwalifikowa- 
nych podoficerów, złagodzenia przepisów dla 
straży skarbowej o używaniu broni palnej 
przeciwko uciekającym przemytnikom, oraz 
stypendyów dla urzędników na podróże po 
krajach, w któryeh fiskalizm już się tak bar­
dzo nie objawia, a wreszcie utworzenia facho­
wego organu dla kontroli banków i giełd.

P. P r o c h ? ' * -  - : razoluwę, ty­
czącą r.h- . ; ■ ■
od,

mówieniu p. Ministra Giovanellego w komi­
s ji  budżetowej należy o tyle uzupełnić, że P. 
Minister odpowiadając na wywody p. Ko 
złowskiego, oświadczył gotowość wdrożenia 
co prawda, bardzo kłopotliwych i wymaga­
jący cli wiele czasu dochodzeń co do wysoko­
ści podatku gruntowego wraz z dodatkami 
przy galicyjskich domenach państwowych i 
podania odnośnych dat do wiadomości. Ró­
wnież poroszone inne przez posłów kwostye 
weźmie administracya państwowa,«o ile się 
to już nie stało, chętnie pod baczną rozwagę

Koło polskie.
Wiedeń, 29 listopada.

Koło Polskie odbyło wczoraj wieczorem 
posiedzenie pod przewodnictwem p. Jaw or­
skiego.

Omaw:°no etat Ministerstwa spraw we­
wnętrznych.

P. S t w i e r t n i  a przy tytule: „Bezpie­
czeństwo publiczne** krytykował instytucyę 
policji rządowej i domagał się jej reformy. 
Popierali go pp. R o t t e r  i dr. Byk ,  który 
żądał kreowania inspektoratów administracyj­
nych i udzielenia w duchu przeprowadzonej 
dyskusyi odpowiedniej instrukcyi polskim 
członkom komisyi budżetowej.

Następnie omawiano sprawy weteryna­
ryjne, przyezem p. B i n d e r  domagał się wy­
nagrodzenia] dla miasta Biały za zniesienie 
zakładów konfcumaeyjnych, a p. R o t t e r  ta­
kiego samego wynagrodzenia dla Krakowa.

W dalszym ciągu obrad ks. S a p i e h a  
przemawiał za pomnożeniem liczby urzędni­
ków administracyjnych, a sprzeciwiał się po­
ruszonym przez p. Byka, zaprowadzeniem in­
spektorów administracyjnych.

P. R o m a n o w i e  z domagał się po­
mnożenia liczby urzędników administracyjnych 
w kierunku fachowym, przemysłowym i tech­
nicznym. Żąda dalej, aby kontrola nad zakła­
dami finansowymi wykonywana była przez 
siły fachowe, przydzielane do Namiestnictwa.

P. C z a j k o w s k i  popierał to żądanie p. 
Romanowicza.

P, P i j a k  sprzeciwiał się pomnożeniu 
liczby urzędników administracyjnych, a pra­
gnie, aby obecni urzędnicy rozwijali w służbie 
wydatniejszą gorliwość.

Na tern przerwano posiedzenie.

KORESPONDENCIE

Moskwa, 25 listopada.

(Przejazd przez Moskwę deportowanego na po­
łudnie Rossyi Maksima Gorkija. — Deputacya 
studentów Uniweisytetu u ministra oświaty. — 
Działalność Towarzystwa katolickiego. — Kon­

cert polski.)
uujiiimem „Maksirn Gor- 

Jjpuiam y „poeta nędzarzy 
-został w tych dniach wy- 

Óhżnego-Nowgorodu na 
*,a uczestniczenie w ruchu 

tjM„uaików w olbrzymiej fabryce lokomotyw 
i parostatków w. Sormowie (koło Niżnego- 
Nowgorodu). Wieść o wysłaniu pisarza obie­
gła szybko nietylko Niżny-Nowgoród. ale i 
Moskwę, przez którą Gorkij musiał przejechać 
dnia 8 b. m., dążąc na południe. Tutaj naj­
prędzej ona się rozpowszechniła pomiędzy 
studentami i słuchaczkami wyższych zakła­
dów naukowych, i w dzień przybycia pocią­
gu, którym wyjechał Gorkij z Niżnego-Now- 
gorodu, z rana o godzinie 8 na kurskim 
dworcu kolejowym zebrała się grupa studen-

2 )

(„Historya ferm y afrykańskiej11 z  angielskiego).

I.

(Ciąg dalszy).

Zegarek szedł dalej niezmiennym ru­
chem. Bóg chce, aby nie się nie zmieniało: 
trzeba się poddać Jego woli. Wielkie krople 
potu wystąpiły na czoło nawiedzonego. Wy­
skoczył ze swojej skrzyni i ukląkł na zie­
mi chyląc twarz do podłogi.

— Och! Panie.... Panie.... jęczał jakby 
w agonii. — Ratuj ich! Wyratuj choćby kil­
ku.... Wyratuj jednego tylko za każde słowo 
mojej m odlitwy!

Ręee jego złożyły się ruchem rozpaczli­
wym i pochylił się jeszcze niżej na podłogę 
z ubitej ziemi.

O ch! te długie, długie wieki przeszłe, 
w których ludzie dążyli do śmierci....

Och! owe długie, długie wieki przyszłe, 
w których ludzie dalej tam dążyć będą....

Och 1 długa, długa wieczność bez końca...
Dziecko zaczęło szlochać, a drobne je ­

go ciało wiło się w niewymownym bolu ...

Ferma nie była tern za dnia, czem się 
zdawała być przy świetle księżyca.

Co do równiny, była to ponura prze­
strzeń piasku, pokryta wyschniętymi chrusta­

mi, które trzeszczały pod nogami jak hubka, 
zlewając się w całość z barwą gruntu.

Gdzieniegdzie srebrny oset podnosił bla­
dą główkę, a wszędzie, we wszystkich kie­
runkach, podniecone ruchem i upałem, snuły 
się po spieczonej ziemi kolumny rudych 
mrówek.

Czerwone mury domu mieszkalnego, 
blaszane dachy na dobudówkach, kamieniste 
ogrodzenia kraalów, wszystko odzwierciadlało 
z okrucieństwom intenzywny blask żarzącego 
słońca. Żadnego drzewa, żadnego krzaku, ża­
dnej rośliny, jak daleko okiem zasięgnąć.

Dwa słoneczniki sterczały u drzwi wcho- 
dowych, rozkwitłe do słońca, pochylając na 
bok swoje zmęczone tarcze.

Małe owady, podobne do koników pol­
nych, ćwierkały pomiędzy kamieniami kopje.

Ciotka Janina, kobieta boerska, widzia­
na w dzień, jeszcze szkaradniejsza była niż 
w nocy, śpiąca w orzeehewera łóżku. Sie­
działa na krześle w pośrodku sali, przez któ­
rą wchodziło się do mieszkania, z nogami 
opartemi na taburecie i piła kawę. Od czasu 
do czasu wyrzucała grubiaińkie przekleństwo 
na tę przeklętą temperaturę.

W jasnem świetle poranku, córka su- 
chotniczego Anglika była także brzydka: dzie­
cko mizerne, z twarzą obsypaną piegami, z 
pomarszczonem czołem i rzadkimi włosami 
na głowie.

— Lyndall — rzekła do małej kuzynki, 
sieroty, która nawlekała paciorki siedząc na 
ziemi — Lyndall, jak to się dzieje, że twoje 
paciorki nigdy ci z igły nie spadają?

— Dlatego, że uważam — odrzekła po­
ważnie mała.

Dozorca, widziany w świetle dziennym, 
był grubym Niemcem, biednie ubranym. Miał

dziecinne na wyczki: zacierał ręce i potrząsał 
głową, gdy był zadowolony.

W obecnej chwili znajdował się w kraa- 
laeh i oznajmiał dwom małym kafrom ry­
chły koniec świata. Chłopcy, zajęci oczyszcza­
niem stogu, patrzyli na siebie w osłupieniu 
i pracowali jak mogli najwolniej, Niemiec 
nie spostrzegał nigdy ich lenistwa.

Dalej, po za kopje, Waldo, syn dozorcy, 
pasł trzodę baranów i owiec —- małą trzódkę 
pyłem okrytą Był ubrany w starą połataną 
kurtkę i podarte trzewiki, z których palce 
nóg mu wyłaziły. Kapelusz, za wielki na nie­
go, opadał mu na oczy i zakrywał kędzierza­
wą czuprynę.

Barany nie wiele pracy mu zadawały: 
gorąco było za wielkie, aby je pędzić daleko. 
Zwierzęta tuliły się po pod wyschnięte chwa­
sty, sądząc, że znajdą odrobinę cieniu i stały 
tam nieruchome z wyciągniętą szyją, dysząc 
z gorąca pod gęstem runem.

Waldo podpełznął po pod wystającą 
skałę u stóp kopie i wyciągnął się na brzu­
chu; potem wyjął z torby tabliczkę, arytme­
tykę i ołówek i z ogromną uwagą zaczął ro­
bić rachunki. Rachował głośno:

— Sześć a dwa ośm... a cztery... dwa­
naście... a dwa czternaście, a cztery ośni- 
naście...

Wypoczął.
— A cztery.. ośmnaście... a cztery.,, 

ośmnaście...
Ołówek wypadł mu z ręki, a wkrótce 

tabliczka poszła w jego ślady.
Leżał nieruchomy czas jakiś, a potem 

zaczął mówić z cicha, szeptać słowa bez 
związku... Stara ciekawa owca przyszła wę­
szyć jego kędzierzawą głowę. Nie ruszył się 
i nie przestał wymawiać słów niezrozumiałych. 
Nareszcie poruszył się i eiężkiem spojrzeniem 
rzucił dokoła.

Usiadł. Upał był straszny. Południe wy' 
biło; promienie słońca prostopadle padały, 
aż od nich drżało w przejrzystej atmosferze.

Pasterz otrząsnął się. Powstał stanow­
czym ruchem i starannie oczyścił mały kwa­
drat gruntu pokryty zielskiem. Wyszukał 
dwanaście płaskich kamieni mniej więcei ró­
wnej wielkości.

Ukląkł i ułożył je symetrycznie na 
oczyszczonem miejscu składając jedne na dru­
gie, w kształcie ołtarza.

Potem, poszedł wyjąć swój obiad z tor­
by: kotlet i gruby kawał razowego chleba. 
Obracał przez chwilę chleb w rękach przy­
patrując mu się poważnie, potem rzucił go 
od sbbie i wrócił do swego ołtarza z mię­
sem, które złożył na kamieniach Uklęknął 
znowu na czerwonym piasku.

Nigdy jeszcze, od początku świata nie 
widziano celebranta tak źle ubranego.

Zdjął z głowy swój stary kapelusz, rzu­
cił go na ziemię. Potem zamknął oczy i zło­
żył ręce :

— O Boże! o mój Ojcze. Chcę ci uczy­
nić ofiarę. Mam tylko cztery centy i nie mo­
gę kupić baranka... Gdyby te baranki były 
moje, oddałbym Ci zaraz jednego z nich... 
N iestety! nie posiadam nic więcej tylko ten 
kotlet, który jest moim obiadem. Niechaj Oi 
się podoba Ojcze nasz, zesłać tu ogień z nie- 
ba, aby go spalił. Powiedziałeśj że ogień nie­
bieski dany "będzie każdemu, który gorąco 
będzie Cię błagał, czy to u stóp góry, czy w 
głębi morza. Proszę Cię o to dla miłości Je ­
zusa Chrystusa. Amen.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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tów, licząca około 400 osób. Byli tutaj stu­
denci Uniwersytetu, carskiej Szkoły techni­
cznej, instytutu mierniczego i agronomiczne­
go. Czekali na przybycie pociągu, chcąc wrę­
czyć znanemu pisarzowi adręs z kilkuset pod­
pisami i portret Tołstoja, którego uczniem 
mieni się być Gorkij.

Ale wielki zawód spotkał studentów!
Jeszcze przed przybyciem pociąga zwró­

ciła na siebie uwagę zupełna prawie nieobe­
cność policyi. Przypisano to z początku du­
chowi tolerancyi, jaki ma zapanować wzglę­
dem studentów. Niepodobna było bowiem 
przypuścić, żeby policja nie wiedziała o za- 
mierzonem przez studentów powitaniu Gor- 
kija.

Kiedy się pociąg zatrzymał na stacyi, 
po długiem zamieszaniu, okazało się, że ocze­
kiwany pisarz został przez policyę wysadzo­
ny na stacyi towarowej Rogozkiej, położonej 
o wiorst narę od stacyi osobowej. Wobec te­
go nic nie pozostało przybyłym do zrobienia, 
jak rozejść się do swoich zajęć, co też uczy­
nili.

W każdym jednak razie fakt ten daje 
świadectwo o tern, że taktyka, jaką rząd za­
mierza prowadzić względem studentów, bądź 
co bądź nie jest zaczepną; stara się on usu­
nąć wszystkie punkta. na których może zajść 
zetknięcie się studentów z policją.

W chwili obecnej zanotować można 
ruch pewien pomiędzy młodzieżą akademicką, 
pozbawiony cech gwałtowności i niekiedy nie­
słuszności. Objawia się spokojna dążność do 
zorganizowania się. Przed kilku dniami był 
w Moskwie minister oświaty Wannowski. Kie­
dy zwiedzał Uniwersytet, studenci zwrócili 
aię doń z zapytaniem, czy przyjmie ich de- 
putacyę. Zgodził się, a kiedy przyszła i pro­
siła za wysłanymi kolegami o zatwierdzenie 
niektórych punktów ustawy organizacyjnej, — 
to, jak zwykle, zbył studentów odpowiedziami 
bądź niepewnemi, bądź odmownemi. Ze je­
dnak wiadomo jest, iż rząd zamierza udzielić 
studentom pewnej swobody, od dawna nie- 
praktykowanej, (jak n. p. sesye kursowe) 
przeto uważają ogolnie, że minister Wannowski 
udziału w przeprowadzaniu reformy nie przyj 
muje żadnego, jest tylko firmą zaprojektowa­
nych zmian.

Towarzystwo katolickie, istniejące od da­
wna w Moskwie, a mające na celu niesienie 
pomocy materyalnej potrzebującym jej osobom 
wyznania rzym.-kat., urządziło już w tym ro­
ku jeden wieczór z koncertem, który się po­
wiódł. Podczas koncertu występowali znani 
artyści, przeważnie Polacy, jak pp. Sekar- 
Rożański, ceniony tenor opery prywatnej, Grzy- 
mali profesor konserwatoryum i inni Świe­
tnym numerem programu było wystąpienie 
pani Lednickiej, żony prezesa Towarzystwa, 
która chociaż artystką zawodową nie jest, po 
siadając jednak dziwnie miły i znakomieie 
wyćwiczony głos, zbiera wieńce tryumfu i po­
wodzenia niepospolitego. Oczarowała wszyst­
kich piękną grą na skrzypcach młoda arty­
stka panna Prokopowiczówna; szczególnie świe­
tnie wykonany był „Nocturn* Chopina.

Niebawem odbędzie się przedstawienie 
amatorskie, urządzane przez toż samo Towa­
rzystwo pod kierownictwem oddanego swemu 
urzędowi p. Hochedlingera, sekretarza Towa­
rzystwa. Odegrać się ma kilka jednoaktówek 
znanych naszych dramaturgów. Przedstawie­
nie takie, aczkolwiek skromne, jest to „wypa - 
dek“ w życiu kolonii polskiej. To też nie dziw, 
że sala, chociaż dość obszerna, przepełniona 
bywa publicznością, która z prawdziwą roz­
koszą wsłuchuje się w melodyjne brzmienie 
mowy polskiej na scenie.

Homo n o D u s .

Z Berlina.
(Obrady i program prac parlamentu niemi# 
ckiego. — Siły pojedynczych stronnictw. — Me- 
moryał zarządu armii. — Etat marynarki. — 
Kredyty na „obronę* niemczyzny w prowin­
cjach wschodnich. — Sprawa drugiego burmi­

strza w Berlinie)
Onegdnj rozpoczęły się obrady zimowej 

sesyi parlamentu niemieckiego. Jedną z pier­
wszych spraw, jakie weszły na porządek dzien­
ny obrad, była — jak już wiadomo z de­
pesz — interpelacya posła Bassermanna z 
powodu znanego pojedynku insterburskiego i 
obmyślenie środków i przepisów prawnych, 
któreby w znaczniejszej mierze, niż dotych­
czas, zapobiegły pojedynkom oficerów.

Konwent seniorów parlamentu zgodził 
się na następujący plan pracy: W poniedzia­
łek dnia 2 grudnia rozpocznie się czytanie 
taryfy cłowąj; później obrady nad nowelą o 
podatku od wódki. Pierwsze obrady nad eta­
tem przypadną na 9 grudnia i będą się cią­
gnąć do 13, w którym to dniu rozpoczną się 
ferye Bożego Narodzenia.

Prakcye parlamentarne już się ukonsty­
tuowały i przedstawiają następującą liczbę 
głosów : Niemiecko-konserwatywni 51, nie­
miecka partya państwowa 20, niemiecko so- 
cyalna partya reformy 10, centrum 106, P o ­
l a c y  14, narodowo-liberalni 51, związek wol- 
nomyślny 13, niemiecka-wolnomyślna partya

ludowa 26, niemiecka partya ludowa 7, so- 
cyalni-demokraei 56. Po za frakeyami stoi 
37 posłów. Prakcya niemiecko-konserwaty­
wna postanowiła postawić hr. Udona Stol- 
berg-Wernigr.rode, jako kandydata, na miej­
sce pierwszego wiceprezydenta. Narodowo- 
liberalni zamierzają popierać jego kandyda­
turę.

Z memoryału, przedstawionego parla­
mentowi przez zarząd armii, wynika, że w r. 
1900 ukarano 135.163 osób, obowiązanych 
do służby wojskowej, za niedozwoloną erni- 
gracyę. _

Etat marynarki na rok bieżący wyno­
si 209 milionów, czyli o 3-4 milionów mniej, 
niż przewidywano w preliminarzu.

W budżecie pruskim na rok 1902 wsta­
wiono liczne pozycye na obronę nieraiecczy- 
zny we wschodnich prowincjach państwa. 
Oprócz tego przeznaczono 300.000 marek na 
popieranie kościoła ewangelickiego w W. Ks. 
Poznańsk.iem. W motywach powiedziano, że 
krok ten nie ma celów wyznaniowych na oku. 
lecz tylko obronę zamieszkałych w tej części 
państwa Niemców.

Wybór radcy miejskiego Kauffmanna na 
drugiego burmistrza miasta Berlina, uznał mi­
nister spraw wewnętrznych za nieważny. Po 
drugim wyborze Kauffraannu wzbraniał się 
naczelny prezes Bethmann Hollweg przedsta­
wić wybór ten cesarzowi do zatwierdzenia. 
W skutek tego wystosował magistrat podanie 
do ministra z prośbą, aby tenże przedsięwziął 
odpowiednie kroki w celu uzyskania rozstrzy­
gnięcia cesarskiego. Na wniosek ten odpowie­
dział teraz minister magistratowi, że zapatry­
wanie naczelnego prezesa w tej sprawie j-s t 
trafne i że sprawa wybonj Kauffmanna nie 
potrzebuje być przedkładaną do powtórnego 
rozpatrywania kwestyi zatwierdzenia tego wy­
boru. Radzie miejskiej — dodaje minister — 
nie stoi nic w drodze, aby przedsięwzięła 
nowy wybór. Wobec takiego położenia rzeczy, 
mówi Beri. Tagebl. będzie pewno rzeczą naj 
prostszą, jeżeli Ka-uffmann zrzecze się wyboru 
na burmistrza. Wrazie przeciwnym będzie 
musiało obecne prowuoryum trwać jeszcze 
bardzo długo a zachodzi też obawa, że rząd 
obsadzi stanowisko z własnego ramienia Mó­
wiąc krótko — berlińska rada miejska sprawę 
przegrała.

• K R O N I K A

Lwóti), 29 listopada.

—  JE. Pan Namiestnik Leon hrabia 
Piniński i P. Marszałek krajowy Andrzej hr. 
Potocki złożyli dziś rektorowi dr. Małeckiemu 
życzenia z obazyi 80-letniej rocznicy Jego uro­
dzin.

— Ks. Arcybiskup Teodorowicz, prze­
jeżdżając dziś po południu przez Lwów pocią­
giem, przychodzącym od strony Krakowa, za­
trzyma się pół godziny na dworcu kolejowym.

Na dworcu powita ks. Arcybiskupa depu 
tacya kleru i dyecezyan.

—  Ks. Arcybiskup H ryniewiecki wy­
jechał i  Ar.-o jeszcze d. 14 b. m. i przebywa 
obecnie w Bożen-Gries. Za kilkanaście dni ks 
Arcybiskup będzie z powrotem we Lwowie. Stan 
zdrowia ks. Arcybiskupa pozostawia wiele do 
życzenia

— Ks. biskup Simon bawi w przejadzie 
we Lwowie.

— Nowe urzędy pocztowe. Dyrekoya 
poczt i telegrafów donosi, że z dniem 1 grudnia,
b. r. wejdą w życie urzędy p«czt,owe ze zwy 
kłym zakresem czynności w następujących miej­
scowościach : w Now< siółce, pow. podhajeckiego, 
i Dzibułkach, pow. żółkiewskiego.

Okrąg doręczeń urzędu pocztowego w No- 
wosiółce tworzą: gmina Nowosiółka z przysiół­
kami Kąt. Łęezówka,, obszar dworski Nowosiółka 
z folwarkami Łęezówka i Tesarówka, gmina i 
obszar dworski Białokirrnica i Justyuówka.

Okrąg doręczeń urzędu pocztowego w Dzi- 
bułkach tworzą: gmina i obszar dworski AHa- 
sów, Dzibułki, przysiółek Dzibnłek, Weryny, 
gmina i obszar dworski Nahorce, gminy Pize- 
drzymichy małe, Przedrzymichy wielkie, Teodors- 
hot, z przysiółkiem Ilemykówka i gmina Wola 
żółtanieeka.

— Pow szednie wykłady uniwersyte­
ckie. W sobotę, dnia 30 b. m w sali ratuszo­
wej o godzinie 5 po południu dr. L German 
„Dramat polski doby najnowszej* (Analiza psy­
chologiczna jednostki i r-.dziny).

w Zakładzie fizycznym (Długosza 8), o 
godzinie pół do 8 wieczorem prof. Uniwers. dr. 
K. Twardowski „Zarys psychologii".

; —  Usiłowane demonstryacye. Po na­
bożeństwie, odprawionem dziś przed południem 
w kościele arehikatedralnym z okazyi rocznicy 
listopadowej, zastęp młodzieży technickiej rna- 
łemi grupkami rozszedłszy się, zebrał się na­
stępnie w liczbie około 80 osób w pasażu Mi- 
kolascha, zkąd usiłował dotrzeć przed konsulat 
niemiecki. Stojący jednak przed konsulatem po­
sterunek i żołnierz policyjny, który za młodzieżą 
szedł z plaeu^ Maryackiego, rozproszyli demon­
strantów, zanim ci zdołali dotrzeć przed konsu­

lat. Rozproszeni skupili się jednak po drodze i 
ulicą Trzeciego Maja usiłowali dotrzeć pod po­
mnik hr. Grołuchowskiego. Zawiadomiona jednak 
poiieya wysłała w czas oddział żołnierzy poli­
cyjnych pod dowództwem komisarza, który zastą­
pił drogę ekscedentom i nie dopuścił do de- 
monstraeyj.

— Konkurs. Tow. wzajemnej pomocy 
urzędników prywatnych ogłasza niniejszem kon­
kurs na jeden posag w kwocie 400 K. z fun­
dacji im. ś. p. Stefana hr. Zamoyskiego, i jedno 
stypendyum w kwocie 200 K. z fuudaeyi imienia 
Romualda Makarewicza.

Podania wnosić należy najdalej do dnia 
30 grudnia b. r. do wydziału centralnego To­
warzystwa we Lwowie.

— Habilitaoya. Wydział lekarski tutej­
szego Uniwersytetu uchwalił po odbytym w so­
botę wykładzie habilitacyjnym dr. R Renckiego, 
zaproponować go na docenta dla chorób we­
wnętrznych na tutejszym Uniwersytecie.

—  Losowanie obligacyj miasta Lwowa 
4 J/j°/o pożyczki z r. 1900 odbędzie się w nie­
dzielę, 1 grudnia b. r., o godzinie 11 przed po­
łudniem w obecności delegatów Namiestnictwa i 
Wydziału krajowego w sali magistratu.

— Awans w  Banku krajowym. Skut­
kiem zmiany etatu urzędników Banku krajowego 
zatwierdziła rada nadzorcza na posiedzeniu d. 
28 b. m. posunięcie:

Do rangi I I :  dr. Jana hr. Drohojowskiego, 
sekretarza rady; oraz naczelników likwidatury 
Władysława. Białaozewskiego, Waleryana Erla- 
chera i Stefana Kossaka, dalej Antoniego Nar­
to wskiego, kasyera zakładu głównego, i Romana 
Łozińskiego, starszego refereuta hipot.

Do rangi III: Stanisława Pieńczykowskie- 
go, saldokontysty; starszych likwidatorów Ma- 
ryana Hamerskiego i Jana Armołowicza, Julia­
na Wojciechowskiego, referenta szacunkowego, 
Aleksandra Kovessa, starszego rewidenta, Artura 
Hankego. saldokontysty, i starszych likw idatorów  
Fryderyka Rumpa i Aloizego Królikowskiego.

Do rangi IV : Mieczysława Kowalskiego, 
likwidatora. Maryana Dzikowskiego, starszego 
ekspedytora, likwidatorów Marcelego Gajewskie­
go i Emila Trzcińskiego, Tadeusza Wilusza, re­
ferenta hipotecznego, korespondentów Józefa Grol- 
lego i Emila Kruga, Jana Wolskiego, saldokon­
tysty.

Do rangi V, klasy I adjunktów: Józefa 
Jaszka, Teofila Koeowskiego, Włodzimierza Wi­
słockiego, Stanisława Osbergera, Władysława 
Pizara, Antoniego Burczaka, Zygmunta Pnźnia- 
ka, Józefa Brandysa, Kazimierza Borkowskiego.

Do rangi V klasy II adjunków: Włady 
sława Frajdeaberga, Kazimierza Wojeikiewieza, 
Brunona Basteena, Władysława Jenika Teodo- ... 
z\’U‘za Wewiórowskiegu, kasyera filii, adjunktów' 
Józefa Kretschmera, Kazimierza Kiełbusiewicza 
i Franciszka Goneta.

Do rangi VI asystentów: Włodzimierza 
Sawczyńskiego, Edwarda Pompy, Witołda My­
szkowskiego, Antoniego Bazala i Juliusza Saw- 
czaka

— Gremium cenzorów filii Banku austro- 
węgierskiego pożegnało wczoraj uroczyście do 
trehezasowego swojego naczelnika p. Ludwika 
Schulza, który został obecnie powołany do Banku 
centralnego w Wiedniu. W przemówieniu poże- 
gnalnem zaznaczono życzliwość, z jaką odnosił 
się były naczelnik do tutejszego kupiectwa i 
przemysłu. Odchodzącemu wręczono misternie 
wykonana album z fotografiami. P. Scholz w 
odpowiedzi zapewniał, że i w Wiedniu nie za­
pomni o Galicyi, z którą tak miłe łączą go
wspomnienia.

Zebranem u grem ium  przedstawił się równo­
cześnie w charakterze nowego naczelnika p. Frei 
berger.

— Z akład św. Józefa dla sierót u-
lica  P iekarska  odzywa się do litościw ych serc
0 łaskawe poparcie go. W zakładzie tym po 
zostaje obecnie 26 sierotek. Wielu dobroczyń­
ców i opiekunek Zakładu zabrała z czasem 
śmierć, w skutek czego środki na jego utrzy­
manie znacznie się zmniejszyły. Kwesty w mie­
ście i po kraju wystarczają zaledwie na wyży­
wienie dziatek.

— Odczyt. P. Seweryn Turzański, który 
przez 20 lat przebywał na Syberyi, wygłosi 
niebawem we Lwowie odczyt p. t.: „Wspomnie­
nia z katorgi we wschodniej Syberyi*.

— Na dzieci wrześnińskie i studen­
tów  toruńskich. Protektorat środowego kon­
certu. urządzonego przez Koło literacko artysty­
czne. objęła Pani Marszałkowa Andrzejewa hr. 
Potocka. Wiersz Kośeielskiego „Polska mowa”
1 Ujejskiego „Marsz pogrzebowy* z towarzysze­
niem orkiestry, wvg!osi znakomity deklamator, 
artysta sceny lwowskiej, p. Michał Tarasiewicz.

— D la ofiar procesu we Wrześni uchwa­
liła Rada miejska w Stanisławowie na wniosek 
burmistrza dr. Nimhina kwotę 200 K.

— W ielką sensacyę wywołało na bruku 
lwowskim zniknięcie tutejszego adwokata dr. Ja- 
kóba Reissa. Miał on ponaciągać rozmaitych lu­
dzi na blisko 200.000 K. i umknął do Ame­
ryki, zkąd wczoraj już nadszedł od niego tele­
gram.

— Gmach d la  Tow. muzycznego. Wy­
dział Towarzystwa muzycznego we Lwowie wy­
stosował do Rady miejskiej petycyę o udzielenie 
mu bezpłatnie gruntu pod b u d o w ę  gmachu dla 
konserwatoryum muzyeznego i sali koncertowej.

Ze względu, że dawne zabiegi Towarzystwa o 
grunt, zajęty przez t. zw. basztę saletrzaną La 
wałach Gubernatorskich, nie mogły odnieść po­
żądanego skutku, a to z tego względu, że owa 
baszta jest zabytkiem historycznym, przeto Tow. 
muzyczne pragnęłoby otrzymać grunt w ulicy 
Strzeleckiej i przy placu Strzeleckim. Do petycyi 
dołączono plany budynku, sporządzone przez ar- 
chitektę p. Halickiego, według których cały po­
trzebny pod ów gmach grunt musiałby mieć 1848 
m. kw. powierzchni Gmach według tych pla­
nów miałby 3 fronty, front główny mierzyłby 
21 m. i wychodziłby na front budynku strażnicy 
pożarnej; długość gmachu obliczona jest na 84 m.

Parter tego budynku, który ma być dwu­
piętrowym, obejmować ma szereg sklepów i gar­
derobę, I piętro salę główną, idącą przez dwa 
piętra i ubikacye boczne, II zaś piętro salę mniej­
szą, tudzież szereg sal szkolnvch. Sala główna 
obliczona jest (prócz estrady) na 416 miejsc sie­
dzących, z czego 70 przypada na loże, a 346 
na krzesła.

— Za spokój duszy ś. p. Mieczysława 
Baranowski eg#, byłego inspektora szkół lwow­
skich, odbyło się dziś przed południem w ko­
ściele Arehikatedralnym nabożeństwo żałobne.

— Nieszczęśliwy wypadek. Przy czy­
szczeniu maszyny, wytwarzającej elektrykę w 
Kasie oszczędności, pochwycił wczoraj pas ma­
szynowy rękę robotnika JanaWzorka, który do­
znał jej złamania. Zawezwane pogotowie stacyi 
ratunkowej po założeniu szyny na rękę, odwio­
zło nieszczęśliwego do szpitala powszechnego.

— Slub panny Maryi Ziembickiej, córki 
ś. p. Bolesława i Jadwigi z Horoszkiewiezów, 
z p. Michałem Kabłakiem, inspektorem lasów z 
Nowego Targu, odbył się d. 26 b. m. o godzi­
nie pół do 11 przed południem w prywatnej 
kaplicy SS. Miłosierdzia we Lwowie.

— Sruarli w ostatnich dniach: W Kra­
kowie, Izydor Poeche, b nauczyciel, literat, autor 
wielu książek dla młodzieży z zakresu historyi 
i geografii, w 49 roku życia;

Rozalia z Szyllerów Boscovitzowa, żona 
kupca, w 65 roku życia.

We Lwowie, Amelia z Arnoldich Szamo­
towa, wdowa po dzierżawcy dóbr, w 56 roku 
życia;

Emilia z Piechockich Żeńczykowska, w 40 
roku życia.

W Wadowicach, Hermina Kornecka, w 34 
roku życia.

W Cześnikach, w pow. robatyń^kim, ks. 
Piotr Medwecki, tamtejszy gr. kat paroch, ho­
norowy kanonik kapituły lwowskiej, w 92 roku 
życia.

— W ykolejenie pociągu. Z Nowego Są­
czu donoszą do tutejszych dzienników ; Onegdaj 
o godzinie 11 rano, między stacyami Osielce i 
Jordanów, wykoleił się pociąg towarowy . 
Skutkiem tego pociąg osobowy, dążący z 
Krakowa do Nowego Sącza, musiał się za­
trzymać na miejscu wykolejenia. — Podró­
żni musieli przejść kawałek drogi torem i cze­
kać dwie godziny do nadejścia pociągu, spó­
źnionego na st.icyę Nowy-Sącz.

—  Zamach samobójczy. Służąca Kata­
rzyna N., zajęta u p. S., przy ul. Kościuszki 6, 
usiłowała we środę wieczorem skoczyć z ganku 
II piętra, ale pochwycił ją już w powietrzu do­
zorca domu. Wczoraj wypiła desperatka jakiegoś 
trującego płynu. Odwieziono ją do szpitala. Po­
wodem tych samobójczych zamachów ma być 
rozpacz z powodu zerwania stosunków z kochan­
kiem.

A  Złośliw y pies. W ulicy Kurkowej 
rzucił się wczoraj po południu pies porucznika 
80 p. p. pana K. na przechodzącego tamtędy 
zarobnika Tomasza Kiliana, podarł na nim płaszcz, 
pokąsał w prawe ramię i zranził w prawe oko.

A  Z nikł bez śladu. Trzynastoletni Szy­
mon Kokiński, wydaliwszy się jeszcze w dniu 
20 b. m. z domu swej matki Anastazyi, zamie­
szkałej przy ul. Kurkowej 2, do dziś dnia nie 
powrócił.

Kokiński jest blondynem, ubrany był w 
szare spodnie, perkalową czarną z białymi pa­
skami biuzę i czapkę migdałową.

A  Dezerter. Komenda 11 pułku artyle- 
ryi zawiadomiła tutejszą policyę, że żołnierz 2 
bateryi konnej Eiiasz Daniików, rodem z Bur- 
sztyna, 21 lat liczący, wydaliwszy się dnia 26
b. m. o godzinie 2 w nocy z koszar, znikł bez 
śladu.

A  C zuła w ujenka. Na inspekcyę poli­
cyjną przystawił wczoraj po połuduiu żołnierz 
policyjny błąkającego się po ulicach Lwowa 8- 
ietniego Jana Wojnarowieza, którego wujenka 
Walentowa, żona zarobnika w Krzywezyoach, 
przyprowadziwszy przed południem do Lwowa, 
pozostawiła na bruku z poleceniem, by odszu­
kał swą matkę Maryannę. — Chłopca z braku 
chwilowego przytułku odstawiono na razie do 
Zakłada Brata Alberta.

A  W  katedrze obrz łać. przytrzymała 
wczoraj po południu polieya 17-letniego żydka 
Ozyasza Kurza, który przechadzając się po ko­
ściele, argusowy swój wzrok zapuszczał w kie­
szenie modlących się osób.

A  Nasza służba. Sara Strassmann, słu­
żąca u Hermana Selzera, zamieszkałego przy ul. 
Ossolińskich 10, otrzymawszy we środę po po­
łudniu 8 K. na zakupno rozmaitych przedmio­
tów, znikła jak kamfora.

„Gazeta Lwowska" z dnia 30 listopada 1901 r.
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A  Umysłowo chorego Michała Szutiaka, 

którego po zastanowieniu dochodzeń karnych 
przeciw niemu, odstawiono z więzienia tutejszego 
sądu krajowego karnego do polieyi, oddano jako 
niebezpiecznego dla cudzego mienia i życia za 
pośrednictwem komisaryatu II dzielnicy do Za­
kładu dla obłąkanych w Kulparkowie.

A  Kronika policyjna. Z zamkniętego 
pomieszkania A. P. przy ulicy Aleinbeków 1.12 
skradł wczoraj uiewyśledzony na razie sprawca 
po otwarciu dobranym kluczem lub witrychem 
komody pudełko drewniane, w którym znajdo­
wały s ię : 4 krótkie sznurki pereł, para dya- 
mentowych kolczyków oprawnych w srebro, sre­
brny podwójnie kryty zegarek (roskopf), złoty 
pierścionek z brylancikiem, złoty pierścionek 
łańcuszkowej roboty, lornetkę z 3 rubinami i 
17 kor. gotówką.

Na szkodę p. Stefana F., słuchacza Poli­
techniki, zamieszkałego przy ulicy Kaleezej 1. 8 
skradziono po otwarciu drzwi mieszkania do­
branym kluczem futro o czarnym wierzchu, 
podbite kotami, o kołnierzu z czarnego włosa, 
oraz kilka sztuk garderoby, łącznej wartości o- 
koło 200 K.

Pierzynę z puchu, obszytą bordeaux z mo­
nogramem „T. W.“ skradziono z balkonu domu 
przy ulicy Wagilewicza 1. 9 na szkodę inżynie­
ra p. A. W.

Zgubiono : na głównym dworcu kolejowym 
złoty pierścionek z brylantem wartości 140 ko­
ron; — w pobliżu hotelu Francuskiego złotą bran- 
zoletkę łańcuszkowej' roboty z oprawnym duka­
tem węgierskim z Matką Boską ; — złoty me 
sm łańcuszek z wisiorkiem w kształcie kuta­
sika, — oraz żółty skórkowy pulares z kwotą 
12 K. i dwoma spinkami.

Cztery czarne indyki i 12 sztuk kur (7 
białych i 5 popielatych) skradziono z zamknię­
tej stajni na szkodę M. F., zamieszkałego we 
wsi Kulparkowie.

Na sprzedaży stołu do rozsuwania, po­
chodzącego prawdopodobnie z kradzieży przy­
trzymano wczoraj na starej tandecie zarohnika 
Michała Tymiaka i syna tegoż Michała, oraz 
zarobnika Emila Skowrona.

Z zamkniętego pomieszkania p. S. P. skradł 
wczoraj nieznany rzezimieszek poduszkę z białą 
poszewką, znaczoną literami S. P., kocyk nie­
bieski podszyty prześcieradłem, bronzową kapę z 
łóżka, oraz barometr, wartości 70 K.

Przechodzącej wczoraj w południe Ryn­
kiem pani A. J. skradł niewyśiedzony złodziej 
z kieszeni sukni portmonetkę skórzaną z kwotą
9 kor. 30 hal.
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przytrzymali 
katorzy znane; 
sa, który, jaki 
lustracyę stryc

800 korc
pularesie, skradziono onegdaj z lady wiascicie- 
lowi sklepu przy ul. Halickiej 1. 9 panu S. B. 
Złodziej był jednak na tyle wspaniałomyślny, 
że 200 K. pozostawił nietknięte.

—  Handel żywym towarem. Ze Sta­
nisławowa donoszą do jednego z tutejszych dzien­
ników : Polieya tutejsza przytrzymała na dworcu 
kolejowym 3 młode żydówki w towarzystwie nie­
jakiej Liny Biber, pochodzące z Probużny, oraz 
2 Żydóweczki z Monasterzysk, liczące po 12 i
10 lat na wyjezdnem do Ameryki. Zachodzi sil­
ne podejrzenie, że ma się tu do czynienia z han­
dlem żywym towarem.

— Polskie akademickie Stowarzyszenie 
„Ognisko“ w Wiedniu urządza dnia 3 grudnia
b. r. o godzinie 8 wieczorem w sali koncertowej 
Stow. kupieckiego (I. Johannesgasse 4) uroczy­
sty wieczór ku czci Adama Mickiewicza, z ła ­
skawym współudziałem panny Maryi Rozborskiej 
(fortepian), panny Ady Roman (śfiew) i prof. 
Michała Drukera (skrzypce).

—  Czytelnia polska akademików gór­
niczych w Przybramie urządza w dniu 3 grudnia
b. r. w sali hotelu „Buhar" uroczystość „Skoku 
przez skórę".

—  Z Paryża do Nowego Jorku pra 
gnie się udać p. Harry Windt, podróżnik an­
gielski. Właściwie w tej podróży nie ma nic 
nowego, tylko że p. Windt zamierza skierować 
się nie na zachód, lecz na wschód i odbyć, o 
ile możności, całą drogę koleją żelazną. Przypo­
minamy sobie, że jeden z powieśeiopisarzy fran­
cuskich, Boussenard, rozwinął w fantastycznem 
opowiadaniu tę samą ideę, każąc jednemu ze 
swych bohaterów, bojącemu się choroby morskiej, 
podróżować z Paryża do Ameryki południowej 
lądem. Rzecz natnralna, że p. Windt nie boi 
się choroby morskiej i cel ma nieco odmienny, 
aniżeli prostą eksc6ntryczność w swej podróży 
Chodzi mu mianowicie o zbadanie, czy nie da­
łoby się powiązać kolei transsyberyjskiej z ko­
leją klondycką. a w ten sposób połączyć Paryż 
z Nowym Jorkiem. W każdym razie na drodze 
tej długiej linii kolejowej znajdzie się przerwa, 
a mianowicie cieśnina Berynga. którą bohater 
p. Boussenarda przebywa balonem, ale przeszko­
dę tę wobec obecnych środków technicznych, 
możnaby pokonać. Należałoby tylko doprowadzić 
kolej transsyberyjską do przylądka północno- 
wschodniego, a kolej klondycką do przylądka 
ks. Walii, a następnie rzucić w zimie linię prze­
nośną na lód cieśniny Berynga, albo obmyśleć 
inny sposób transportowania pociągów. Cieśnina 
w danem miejscu posiada zaledwie 40 kim. sze­
rokości i podobna jest pod tym względem do cie­

śniny Pas de Calais pomiędzy Calais a Dove- 
rem. Dla czego więc nie byłoby możliwem od­
być całej drogi z Paryża do Nowego Jorku w 
wagonie? Inżynierya współczesna przełamuje nie 
takie przecież trudności.

Tak się przedstawia projekt podróży p. 
Windta i cel jej bezpośredni. Wyrusza on za 
parę dni z Paryża (a może już wyruszył w dro­
gę) i zamierza przybyć do stolicy Unii amery­
kańskiej w lipcu 1902.

l i i  literacKo-artystycziiB.
Polska opera. Układy z p. Skirmuntem, 

kompozytorem opery „Wołodyjowski''1, doprowa 
dziły do pomyślnego rezultatu Dzisiaj podpisaną 
została umowa o prawo wystawienia tej opery 
na naszej scenie. P. Spetrino zajęty jest obecnie 
„Cyganeryą“ Pucciniego, poczern zaraz przystąpi 
do przygotowania „Wołodyjowskiego".

„Biada kłamcy!" baśń poetyczna Grrill- 
parzera, przełożona przez Jana Kasprowicza, 
wejdzie na naszą scenę w poniedziałek.

Dzięki szczęśliwemu połączeniu poezyi i 
humoru, dzieło to austryackiego poety jest przy­
stępne dla najszerszych warstw publiczności. To 
też w wiedeńskim Burgu n. p. nie schodzi ono 
od szeregu lat z repertoaru — a i u nas zape­
wne okaże się atrakcyinem.

Grrillparzerowska baśń otrzyma bardzo efek­
towną wystawę.

W głównej roli kobiecej, grywanej w Wie­
dnia przez słynną Hohenfels, obaczymy p. Ar- 
kawinćwnę, której znakomity talent deklamator- 
ski znajdzie tu rozległe pole do popisu.

Premiera baśni Grillparzerowskiej odbędzie 
się w najbliższy poniedziałek.

Tygodnik Głos Rzeszowski ma od 1 sty­
cznia 1902 wychodzić dwa razy tygodniowo.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś w piątek — na chleb dla ofiar proce­

su w sprawie wrześuieńskiej — „Ocknienie", 
sztuka w 3 aktach Kazimierza Rakowskiego.

W sobotę — po zwykłych cenach opero­
wych — „Manru", opera w 3 aktach I. J. Pa-
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Rada miasta Lwowa na odbytem w 
dniu wczorajszym posiedzeniu uchwaliła wśród 
grzmiących oklasków wystosować do nestora 
literatury polskiej, seniora Rady miejskiej i 
honorowego obywatela miasta Lwowa, re ­
ktora dr. Małeckiego z okazyi 8 0 -letniej ro­
cznicy Jego urodzin następującej treści ad res: 

Dostojny Panie 1
W roku bieżącym, w którym łaska Naj­

wyższego pozwoliła Ci w pełni sił i zdrowia 
ukończyć 80 rok życia, a rozpocząć 60 wiel­
kiej i w rezultaty dla ogółu obfitej pracy, 
spieszą ziomkowie ze wszech stron polskiej 
zit-mi z wyrażeniem Ci hołdu, czci i wdzię­
czności. Patrzymy z uczuciem dumy na ogrom 
Twej działalności naukowej, która poświęcona 
kształceniu języka ojczystego, rozświetlaniu 
mroku dziejów naszych, wykrywaniu skarbów 
naszej wspaniałej literatury, krzepiła i krzepić 
będzie najdalsze pokolenia, ucząc je równo­
cześnie kochać eałern sercem mowę ojców i 
przeszłość pełną sławy narodu. Najwyższa 
nasza instytucya naukowa, Akademia Umie­
jętności w adresie swym złożyła Ci hołd, 
jako reprezentantowi polskiej wiedzy i nauki 
a złożyła go imieniem całego narodu pol­
skiego, którego duchowe życie w mej dziś się 
skupia bez względu na graniczne słupy.

Pozwól jednak, że my reprezentanci 
tego starego grodu, twierdzy polskiego ducha 
na wschodnich kresach, pospieszamy z hoł­
dem naszym dla Ciebie nie tylko jako dla 
męża wiedzy, ale dla współobywatela, który 
z synowską miłością służył ternu miastu radą 
i czynem, dzielił wraz z nami jego smutne 
i świetlane chwile.

Z synowską miłością powtarzamy, gdyż 
w złotej księdze honorowych obywateli na­
szego g' odu wpisałeś te oto słow a: „Syn 
równin wielkopolskich, jakkolwiek spędziłem 
pierwszą życia mego połowę nie w murach 
tego grodu, to jednak uważam Lwów za równie 
drogi sercu memu, jak gdyby był mojem mia­
stem rodzinnem. Tum przeżył moje najlepsze 
czasy, tu doznałem od rodaków najżyczliwszego 
przyjęcia, poparcia i uznania za wszystko, 
com zdziałać usiłował".

A słowa te poprzedziły czyny 30 - le­
tniej przeszłości.

Od czasu gdy miasto nasze uzyskało zu­
pełny samorząd, od roku 1871 zasiadasz bez 
przerwy w Radzie stołecznego grodu, w pierw­

szych dniach nowej ery Ciebie powołuje 
Rada na skrutatora przy wyborze piewszego 
prezydenta miasta, Tobie powierza pieczę nad 
rozwojem szkolnictwa w mieście. Szkoły nasze 
nie odpowiadały w chwili objęcia ich przez 
miasto najskromniejszym wymagauiom, a jeżeli 
dziś na ich rozkwit z zadowoleniem patrzeć 
możemy, to w wielkiej mierze jest to rezul­
tatem Twojej 3 0 -letniej działalności na tem 
polu. A po za tem, ileż śladów wydatnej Twej 
pracy wszędzie, gdzie chodziło o instytucye 
poświęcone wyższej nauce, sztuce i pamiątkom 
dziejów naszych. -Język polski miał w Tobie 
nie tylko wytrawnego znawcę, ale gorącego 
rzecznika praw przyrodzonych. Twoje to sta­
rania przyspiszyły wprowadzenie go w życie 
w instytucyi urzędu metrykalnego izraelickiego. 
Ty zastrzegłeś jego prawa przy układach gmi­
ny z Rządem o utworzenie szkoły przemysło­
wej, Twój głos energiczny stanął w jego 
obronie, gdy w komisyi budżetowej parla­
mentu austryackiego pojawił się w roku 1876 
wniosek, o zwinięcie Uniwersytetu lwowskiego. 
A gdy oświadczenie ówczesnego Ministra 
oświaty usunęło obawę, Ty podniosłeś sprawę 
uzupełnienia Uniwersytatu fakultetem medy­
cznym i aż do chwili spełnienia słusznych 
żądań, sprawy tej nie spuściłeś z oka. A z 
obroną praw języka łączyło się święte wielkie 
uczucie miłości Ojczyzny, któremu tak dobitny 
dałeś wyraz w r. 1886. Oto gdy książę Bis­
marck pamiętną swą mową, a raczej aktem 
oskarżenia, zainaugurował erę walki ekstermi­
nacyjnej przeciwko nam, erę, która przed kilku 
dniami zaznaczyła się aktem bezprzykładnie 
brutalnej samowoli i niesłychanego w dziejach 
cywilizowanego świata gwałtu, gdy z ust że­
laznego kanclerza padły słowa oskarżenia prze­
ciwko Polakom, które równocześnie były naj­
wyższym dla nich zaszczytem, na Twój wnio­
sek uchwaliła Rada miasta uczczenie meda­
lem pamiątkowym zasług jednej z najszla­
chetniejszych Polek, księżnej Jadwigi Leonowej 
Sapieżyny. To też jeżeli dziś bez rozpaczy, a z 
ufnością w odwieczną sprawiedliwość Boga 
znosimy ciosy, które krwawo uderzają w nasz 
naród, zasługą to tych ludzi, którzy myślą i 
wielkiem sercem wyrobili .w nas. bart i prze­
konanie, że nie ma siły choćby naj brutalniej- 
szej, której by nie odparła praca podjęta w 
w imię wiary, nadziei i miłości.

Jednym z tych przodowników Ty byłeś 
Dostojny Panie i dla tago przyjm od tak bli­
skich Ci sercem hołd należny osiwiałemu w 
boju o prawdę i prawo żołnierzowi, a z hoł 
dem życzenie, byś długie jeszcze lata siał na

Bada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia 28 listopada).
Na^ początku wczorajszego posiedzenia 

Rady, któremu przewodniczył prezydent dr. 
M a ł a c h o w s k i ,  zabrał najpierw głos r. 
prof. dr. R a d z i s z e w s k i  i postawił nagiy 
wniosek, o wyznaczenie z funduszów gmin­
nych zasiłku w kwocie. 1060 kor. na ofiary 
procesu toruńskiego i wrześnmńskiego. W mo­
tywach wniosku podniósł dr. Radziszewski, 
że chodzi tu o zamarkowanie solidarności na­
rodowej i zaprotestowanie przeciw moralnej 
ohydzie, jakiej dopuściła się pruska hakata. 
Nie idzie w tym wypadku o sumy, ale o ilość 
składek, a ofiarność publiczna powinna iść 
równolegle z ofiarnością prywatną.

Rada wśród hucznych oklasków jedno­
myślnie wniosek ten uchwaliła. Równocześnie 
obecni na posiedzeniu radni złoyżli jako pry­
watną składkę 450 koron.

Z kolei zabrał głos dr. M a ł a c h o w s k i  
a zaznaczywszy, że właśnie przypada 80 rocz­
nica urodzin Antoniego Małeckiego, wniósł, 
aby Rada celem uczczenia tego znakomitego 
w narodzie męża uchwaliła wysłać do czci­
godnego jubilata adres, którego dosłowny 
tekst podajemy na innem miejscu.

Adres ten przyjęła Rada wśród hucznych 
oklasków.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalono 
na prośbę komitetu kobiet polskich odstąpić 
salę ratuszową na wiec, który się odbędzie 
w niedzielę, 1 grudnia b. r., o godzinie 12 
w południe, w sprawie wszczęcia akcyi prze­
ciw hakacie pruskiej.

Z kolei r. B l u m e n f e l d  postawił na­
gły wniosek, aby Rada miejska poczyniła 
kroki, by zakład karny nie był przeniesiony ze 
Lwowa do Drohobycza, lecz po za rogatki Lwo­
wa. Przeniesienie tego zakładu wyrządziłoby 
bowiem, zdaniem wnioskodawcy, wielką szkodę 
tutejszym kupcom i przemysłowcom, nie tylko 
ze względu na stosunki zapotrzebowania tego 
zakładu lecz i ze względu na stosunki panu­
jącego we Lwowie bezrobocia.

Po dłuższej dyskusyi uchwalono wreszcie 
wniosek p. Blumenfelda wziąć pod rozwagę 
i przyjść z nim na najbliższem posiedzeniu 
Rady.

R. M a r k i e w i c z  żądał imieniem kup­
ców, mających sklepy w Rynku, by nie prze­
nosić bez uchwały Rady targu codziennego 
z Rynku na plac Strzelecki.

Prezydent zapewnił, że bez uchwały Ra­
dy targ ten nie zostanie przeniesiony.

Z kolei na wniosek r. dr. S t a r c z e w ­
s k i e g o  powzięła Rada następujące uchwały:

1. przyjąć do wiadomości oświadczenie 
krajowej Dyrekcyi skarbu, że czynności egze­
kucyjne zostaną magistratowi odjęte po upły­
wie 6 miesięcy od daty reskryptu Dyrekcyi 
skarbu.

2. Okazać gotowość oddania tych agend 
nie tylko ze względu na znaczne koszta u- 
trzymania biura, ale także ze względu na to, 
że biuro egzekucyjne z powodu nieporządku 
istniejącego w urzędach podatkowych jest na­
rażone na mnóstwo bezcelowych czynności i 
na słuszne żale opodatkowanej ludności.

3. Wezwać magistrat, aby niezwłocznie 
przedstawił wnioski co do prowizorycznej or- 
ganizacyi biura dla ściągania podatków gmin­
nych i co do oszczędności administracyjnych, 
jakie będą następstwem oddania agend egze­
kucyjnych Rządowi.

Po krótkiej dyskusyi uchwaliła Rada 
powyższe wnioski znaczną większością głosów.

Następnie po udzieleniu sali ratuszowej 
na zgromadzenie krawców, które się odbędzie 
dnia 1 grudnia b. r. o godzinie 3 po połu­
dniu, uchwalono na przygotowawcze czynno­
ścią w sprawie projektu kanalizacyi miasta, 
kredyt w kwocie 2000 koron i powierzono te 
czynności pp. inżynierom Maślance i Rychte- 
rowi.

W końcu w sprawie toru kolejowego do 
rzeźni miejskiej, który gmina kosztem swym 
ma wybudować, uchwalono: zawrzeć umowę 
z dyrekcyą koiei państwowej w sprawie bu­
dowy i ruchu przemysłowego toru dowozowe­
go do rzeźni miejskiej w kim. 349-7136 toru 
kolejowego Lwów-Podwołoczyska, oraz, aby 
komisya obchodowa dla budowy tego toru 
odbyła się dnia 3 grudnia b. r. Gdy Na­
miestnictwo zakomunikuje gminie wynik tej 
komisyi, wtedy należy zawrzeć umowę.

Ze względu na to, że koszta budowy 
toru wraz z wykupnem gruntów wynoszą 
188.488 koron, a preliminowano dotychczas 
na ten . cel tylko 72.000 koron, przeto Rada 
zezwoliła na zaciągnięcie dodatkowej pożyczki 
w kwocie 116.488 koron pod możliwie najko­
rzystniejszymi warunkami.

Również uchwalono dodatkowy wniosek 
r. J a n o w i c z a ,  by uchwalonego na ten cel

Korespondencya Kedakcyi.

Homo Novus w Moskwie. Listy chętnie 
zamieszczalibyśmy, lecz redakeya musi znać na­
zwisko autora. Z dzisiejszego listu korzystamy.

OSTATSIA POCZTA

Do Wydziału krajowego — jak donosi 
Gazeta Narodowa ~  nadeszła z Wiednia 
wiadomość, że Sejm galicyjski zwołany bę­
dzie z końcem roku na trzy dni, to jest na 
29, 30 i 31 grudnia. Na tej trzydniowej se- 
syi Sejm załatwi prowizoryum budżetowe na 
trzy miesiące t. j. po 31 marca p. r., a nad­
to dokona wyboru nowego Wydziału krajo­
wego. ______

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że w pier­
wszych dniach gruduia przedłoży Rząd par­
lamentowi prowizoryum budżetowe na pier­
wszy kwartał roku 1902, gdyż spodziewane 
pierwotnie uchwalenie w Izbie przed świę­
tami Bożego Narodzenia budżetu, okazało się 
niemożliweiu do przeprowadzenia.

Dzisiaj odbędzie się w Wiedniu zebra­
nie posłów agraryuszy, które zwołali pos. hr. 
Zedtwitz, Kittal i Fink. Zaproszenie wystoso­
wano do wszystkich posłów, „powołanych do 
strzeżenia interesów agrarnych". — Na po­
rządku dziennym znajduje się: 1. Omówienie 
przedłożenia rządowego o handlu termino­
wym i odnośnych wniosków nagłych. 2 . Na­
radzenie się nad krokami, jakie należy przed­
sięwziąć w celu jak najszybszego załatwie­
nia porządku dziennego, przedewszystkiem zaś 
sprawozdania o zawodowych związkach rol­
niczych.

Wedle informacyi praskiej Politik istnie­
je rzekomo zamiar rozdziału administracyi 
Dalmacyi na cywilną i wojskowa. Rozdział 
taki ma być wprowadzony przy okazyi usu­
nięcia się w stan spoczynku obecnego Na­
miestnika, generała broni Davida.

W Izbie deputowanych sejmu węgier­
skiego wybrany posłem przez Niemców sie­
dmiogrodzkich Niemiec, Melzer, wystąpił w
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obronie związku protestanckiego Gustawa 
Adolfa i jego działalności na Węgrzech. Wę­
grzy zarzucają związkowi, że pod płaszczy­
kiem propagandy protestanckiej szerzy ger- 
manizacyę. Mówca zaprotestował przecie te­
mu zarzutowi i wypierał się wszelkiego wspól- 
nictwa z agitacyą wszechniemiecką. Niemcy 
węgierscy według zapewnień Melzera nie dą­
żą ku Rzeszy niemieckiej, albowiem są dość 
rozsądni, ażeby nie wdawać się w potworne 
i awanturnicze agitacye. Węzły łączące Niem­
ców siedmiogrodzkich z Rzeszą niemiecką 
są tylko duchowymi węzłami, o agitacyi po­
litycznej, w celu połączenia się z nią nie ma 
pomiędzy Niemcami węgierskimi mowy.

Stowarzyszenie prasy berlińskiej uchwa­
liło rezolucyę, z protestem przeciw postępowa­
niu z aresztowanym socyalistyeznym redakto­
rem w Dortmundzie w Westfalii. Transporto­
wano go koleją okutego w kajdany. Rezolu- 
cya występuje także przeciw postępowaniu 
władz z przestępcami prasowymi, których się 
traktuje na równi z pospolitymi zbrodniarzami. 
Rezolucya ta wręczona będzie ministrom spraw 
wewnętrznych i sprawiedliwości, oraz wnie­
siona do parlamentu.

Jak donoszą z Gniezna dziennikom ber­
lińskim, ma być wytoczony proces obrońcy 
kilku oskarżonych w ostatnim procesie wrze- 
śnieńskim, adwokatowi p. Ttirkowi, a to za to, 
że w mowie swej, wypowiedzianej w obronie 
oskarżonych, użył wyrażenia Massenprugel. 
Gdy zaś przewodniczący sądu zganił obrońcy 
to wyrażenie, odpowiedział mu p. Turk, że 
wyrażenie Priigel jest w zwykłem użyciu i że 
otrzymawszy w szkole jako chłopiec chłostę, 
nie powiadał ojcu, że został cieleśnie ukarany, 
tylko, że został obity.

Wiec publiczny w sprawie wrześnieńskiej 
zwołało na dzień 8 grudnia Polskie Towarzy­
stwo demokratyczne w Berlinie. Na porządku 
obrad znajduje się referat: „Sprawa wrześnień- 
ska i jej znaczenie dla społeczeństwa pol­
skiego".

We Francyi silne wrażenie wywarła 
uchwała paryskiej rady municypalnej, orzeka­
jąca, że nowa ustawa o stowarzyszeniach i 
kongregacyacb jest szkodliwa i sprzeczna z 
duchem republikańskim. Uchwała zapadła wię 
kszością 39 głosów przeciw 88, a wywołana 
była petycyami rozmaitych kongregaeyj o po­
zostawienie ich na miejscu.

Z kół watykańskich dowiaduje się Poli- 
tische Correspondenz, że konsystorz papieski, 
na którym mają byd wręczone kapelusze kar­
dynalskie mianowanym w ostatnim czssie pur­
puratom, nie odbędzie się przed wiosną.

Korespondent salonicki Pólit-kche Cor­
respondenz stwiedza, że w ostatnich tygo­
dniach znacznie się poprawiły stosunki w Sta­
rej Serbi. Od pewnego czasu nic nie słychad
0 napadach Arnautów, które niedawno jeszcze 
powtarzały się bezustannie.

Władze Salonik otrzymały wiadomośd, 
że schwytana przez rozbójników miss Stone
1 jej towarzyszka Zilka, zmarły.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W iedeń, 29 listopada. (Godzina 12 w 
południe, czas lwowski). Posiedzenie Izby po­
słów właśnie się rozpoczęło. Prezydent hr. 
Vetter zawiadamia, że poseł W o l f  z ł o ż y ł  
m a n d a t  p o s e l s k i .

Następnie rozpoczęło się odczytywanie 
interpelacyj i wniosków. — Posiedzenie trwa 
dalej.

Wiedeń, 29 listopada. Z I z b y  p o ­
s ł ó w :  Zawiadomienie prezydenta hr. Yettera
0 złożeniu przez Wolfa mandatu, powitano 
głosam i: Słuchajcie, słuchajcie! Prezydent 
dodał, że przyjmuje złożenie mandatu do wia­
domości i zarządzi co należy celem przepro­
wadzenia wyboru uzupełniającego. Pomiędzy 
odczytanemi dziś interpelacyami i wnioskami 
znajdują s ię : wniosek Merunowicza, Wilka
1 tow., w sprawie uprawy tytoniu w Galicyi; 
interpelacya Olszewskiego i tow. w sprawie 
zachowania się starosty w Jaśle, hr. Micha­
łowskiego, podczas wyborów; interpelacya 
Romańczuka, Barwińskiego i tow. do P. Mi­
nistra wyznań i oświaty, w sprawie zajść na 
Uniwersytecie lwowskim. Interpelanci zapy­
tują, czy P. Minister chce informować się 
dokładnie o zajściach na Uniwersytecie lwow­
skim i czy na podstawie takich informacyj 
chce wydać ostateczne rozstrzygnięcie; czy

P. Minister chce ściśle zbadać zażalenia ru­
skich studentów, jakoteż stosunki na Uniwer­
sytecie lwowskim, co do przestrzegania praw 
narodowych Rusinów i postępowania władz 
uniwersyteckich w obec studentów ruskich; 
co P. Minister zamierza uczynić, aby panu­
jącym na Uniwersytecie lwowskim stosunkom 
zaradzić i aby Rusini otrzymali równoupra­
wnienie, przyznane im ustawami zasadnicze- 
mi ? PP. Kos i tow. interpelują P. Prezy­
denta Ministrów w sprawie wyborów gmin­
nych w Dolinie.

Następnie zabrał głos P. Minister Ha r -  
te l ,  celem dania odpowiedzi na interpalacye.

Pan Minister odpowiedział między in- 
nemi także na interpelacyę p. Romańczu­
ka i tow., w sprawie zajść na lwowskim 
Uniwersytecie. P. Minister podał na pod­
stawie sprawozdań Rektoratu, Namiestni­
ctwa i dyrekcji policyi do wiadomości Izby 
opis zajść na Uniwersytecie lwowskim i oświad­
czył, że opierając się na tych informacyach 
wydał 20 b. m. swoje rozporządzenie, któ- 
rem zatwierdził uchwałę senatu akademickiego, 
zawieszającą wykłady. O ile chodzi o słu­
chaczy św. Teologii obrządku grecko­
katolickiego, którym podług dotychczasowych 
sprawozdań przypada znaczna część udziału w 
wykroczeniach, to jest to tem bardziej nagany 
godnem, że jako kandydaci do stanu ducho­
wnego powinni w większym stopniu zacho­
wywać poprawne stanowisko i szacunek wobec 
przełożonych. Władze kościelne zostały już 
wezwane,jaby, co do udziału alumnów w eksce­
sach, zarządziły śledztwo i o tem złożyły spra­
wozdanie. Przy tej sposobności będzie studen­
tom dana sposobność do przedłożenia swych 
zażaleń, o ile je oni mają.

Po odpowiedzi P. Ministra wniósł poseł 
Kramarz imieniem komisyi podatkowej, aby 
Izba wzięła natychmiast pod obrady ustawę 
o uwolnieniu od podatków domów w Bernie, 
których przebudowa ze względów sanitarnych 
jest konieczną. Izba uchwaliła wziąć natych­
miast sprawę tę pod obrady i po referacie 
Mengera, bez dyskusyi, w 2 i 3 czytaniu 
uchwaliła tę ustawę.

Następnie przystąpiono do obrad nad 
wnioskami nagłymi, co do zniesienia handlu 
terminowego zbożem. Przemawia p. Peschka. 
Posiedzenie trwa dalej.

Kraków, 29 listopada. (Tel. prywatny). 
Ks. kardynał Puzyna wydał rozporządzenie 
do zarządców kościołów dyecezyi krakowskiej, 
zawiadamiające, że ks. Stojałowski, kapłan 
dyecezyi autywarskiei, prosił o przyznauie 
sobie prawa oapiaWiania Mszy św. w dyece­
zyi krakowskiej. Tymczasem — powiada roz­
porządzenie — doniesiono nam, że ks. Stoja- 
łowski, nie otrzymawszy odpowiedniego po­
zwolenia, o które zresztą wcale nie prosił, 
dopełnił w Jaworznie poświęcenia krzyża i 
przy tej ceremonii przemawiał do licznie ze­
branego ludu. Takie poniżenie praw i powagi 
Kościoła — kończy rozporządzenie — było 
przyczyną, że odmówiliśmy pozwolenia na od­
prawianie Mszy św. w dyecezyi krakowskiej, 
o które ks. Stojałowski prosił.

Kraków, 29 listopada. (Tel. prywatny). 
Tutejsza Izba handlowa i przemysłowa przed­
kłada w tych dniach na żądanie Minister­
stwa spraw wewnętrznych referat, wypraco­
wany przez członka Izby, dr. Mandla, reda­
ktora Targowiska, w sprawie reformy ustawy 
o tępieniu i zapobieganiu chorobom zaraźli­
wym u bydła. Referat proponuje pewne zmia­
ny w ustawie, a kończy wnioskiem, o zapro­
wadzenie powszechnego przymusowego i pań­
stwowego ubezpieczenia bydła, gdyż taka je­
dynie zasadnicza reforma może dostatecznie 
chronić interesy hodowli bydła.

Wiedeń, 29 listopada. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał wachmistrzowi kra­
jowej komendy żandarmeryi we Lwowie Szy­
monowi B u k s z o w a n e m u  srebrny krzyż 
zasługi z koroną.

P. Minister skarbu zamianował sekreta­
rza skarbowego dr. Rudolfa F l e c k e r a  i 
inspektorów skarbowych Jana A n c z a b o w -  
s k i e  go, Juliana Z o l t a n i e  c k i e g o  i Wło­
dzimierza S z a n k o w s k i e g o  radcami skar­
bowymi w służbie pierwszej instancyi dla po­
datków bezpośrednich w okręgu krajowej Dy­
rekcji skarbu we Lwowie.

W iedeń, 29 listopada. Wiedeńska Izba 
giełdowa przyjęła jednomyślnie wniosek sek- 
cyi towarowej, dążącej do zmiany statutu gieł­
dowego w tym duchu, aby zboże i fabrykaty 
młynarskie były wykluczone z obrotów na 
giełdzie wiedeńskiej. Następnie uchwalono po­
czynić kroki u P. Ministra skarbu i wnieść 
petycyę do Izby posłów przeciw zamierzonej 
zmianie postanowień o sądzie rozjemczym na 
wiedeńskiej giełdzie zbożowej.

W iedeń, 29 listopada. Ministerstwo rol­
nictwa zarządziło na życzenie Ministerstwa 
wojny ekspertyzę co do najgłówniejszych 
kwestyi odnośnie do zaopatrywania wojska w 
produkta rolne. Wzięli w niej udział przed­
stawiciele Ministerstwa wojny, obrony kra­
jowej, rolnictwa,_ kolei i handlu, delegaci kra­
jowych rad rolniczych i związków rolniczych.

Ekspertyza zajmowała się głównie kwestyą 
bezpośredniego zakupna u producentów rol­
nych i ich organizacyą oraz kwestyą usta­
nowienia cen, przyczem zaproponowano za­
prowadzenie zorganizowanego oznaczenia cen 
przez komisje poszczególnych krajów.

W arszaw a, 29 listopada. (Tel. pryw.). 
Koncesję na budowę nowej kolei żelaznej 
Warszawa-Radom otrzym ał" p. Tyzenkauz, 
który w tych dniach ma wnieść kaucje 100.000 
rubli.

Policya warszawska wyśledziła włamy­
wacza do kas ogniotrwałych, Krasińskiego, któ­
ry dokonał wielu krodzieży.

Poznań, 29 listopada. (Tel. pryw .) 
Dziennik Poznański zebrał na ofiary procesu 
gnieźnieńskiego dotąd 6361 marek.

B erlin, 29 listopada. Cesarz Wilhelm 
i Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
udali się. dziś rano na polowanie.

B erlin , 29 listopada. (Tel. pryw.) Ger­
mania zamieściła artykuł, w którym bez ża­
dnych zastrzeżeń stojąc po stronie pokrzywdzo­
nego prawa i sprawiedliwości, tak pisze: 
Według litery prawa zostali oskarżeni zasą­
dzeni na surowe i ciężkie kary. Oskarżenie 
publiczne zwraca się jednak przeciw zupełnie 
innej stronie, przeciw systemowi i praktykom 
antipolskim. „Coby Niemcy powiedzieli — pi­
sze Germania — gdyby ich dzieci bito do 
krwi za to, że nie chcą uczyć się po polsku 
religii!"

Berlin, 29 listopada. Do parlamentu 
niemieckiego wniesiono projekt ustawy, w 
sprawie zmiany niemiecko-austrySTckiej gra­
nicy wzdłuż rzeki Przemszy. Projekt ma na 
celu uzyskanie zatwierdzenia tej zmiany także 
ze strony parlamentu i Rady związkowej, al­
bowiem odnośny układ zawarty dnia 19 sty­
cznia 1898, przyjął już Sejm pruski.

Berlin, 29 listopada. Biuro Wolffa do­
nosi z Tangieru, że sułtan 21 b. m. wyru­
szył na Rabat.

Poczdam, 29 listopada. Na cześć Najd. 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda odbył się 
wczoraj w zamku cesarskim obiad galowy.

Petersburg, 29 listopada. Minister spraw 
wewnętrznych udzielił wydawcy Peterśb. Wie~ 
domosti, księciu Uchtomskiemu „pierwszego 
upomnienia" z powodu „szkodliwego kierunku 
pisma".

Petersburg, 29 listopada. (Tel. pryw.). 
Konsulem Stanów Zjednoczonych A m en ki 
północnej z siedzibą w Warszawie zatwier­
dzony został p. Wład. Rawicz, wicekonsulem 
p. Bolesław Hordyński.

A leksandrów , 29 listopada. (Tel. pryw ) 
Wczoraj odebrały wszystkie pograniczne ko­
mory rossyjskie telegraficzny rozkaz z Pe­
tersburga aby bez cła i bez przeszkód prze­
puszczały do Królestw i Rossyi wszystkie 
zagraniczne peryodyczne pisma polskie, abo- 
nowane tam, a idące pod opaską. Pisma te 
przejdą potem jak zwykle przez cenzurę.

B ukareszt, 29 listopada. Nową sesyę 
parlamentu otwarto wczoraj mową tronową.

B ruksela , 29 listopada. Na wczorąj- 
szem posiedzeniu Izby posłów przy ustano­
wieniu porządku dziennego przyszło do ha­
łaśliwych scen. Socyalista Yanderyelde po 
gwałtownej sprzeczc-ze z prezydentem mini­
strów, oświadczył, że socyaliści i liberali 
wszystkimi przysługującymi środkami dopóty 
będą przeszkadzać przyjęciu budżetu, dopóki 
rząd nie zaprowadzi powszechnego prawa gło­
sowania. Socyalista Caluyaert przywołanym 
został do porządku ponieważ nazwał kłamcą 
Cartona. Gdy minister spraw wewnętrznych 
usiłował przemówić bili socyaliści w pulpity i 
tak hałasowali, że przewodniczący był zmu­
szony zamknąć posiedzenie.

B ruksela, 29 listopada. Wedle Inde- 
pendence stan królowej budzi obawy.

P aryż, 29 listopada. W  Izbie posłów 
odroczono interpelacyę p. Berry co do u- 
chwały Rady administracyjnej haskiej kon- 
ferencyi, aż do rozpraw nad budżetem spraw 
zewnętrznych. W toku dyskusyi nad artyku­
łem 3. ustawy o projekcie przyjęto 461 gło­
sami przeciw 84, poparty przez ministra fi­
nansów dodatkowy wniosek Berthelota o wy­
nagrodzeniach dla kongregaeyj duchownych. 
Paragraf co do terminu wynagrodzenia od­
rzucono, poczem przyjęto artykuł 3, a nastę­
pnie cały projekt ustawy, przyczem głosowa­
ło 335 za, a 213 przeciw.

Dep. Lasies domagał się, żeby Izba wy­
raziła chińskiemu korpusowi ekspedycyjnemu 
patryotyczne uznanie. Byłoby to zadośćuczy­
nieniem za obrazę armii i możeby obudziła 
ministra wojny z dotychczasowej jego apatyi, 
(Hałaśliwe protesta).

Waldeck-Rousseau odparł, że rząd wy­
raził już armii uznanie, a rzeczą parlamentu 
nie jest wydawać sądu o armii. (Oklaski z 
jednej strony, protesty z drugiej). Izba przy­
jęła 509 głosami przeciw 26 zaakceptowany 
przez prezydenta ministrów porządek dzienny 
p. Aimonda, wedle którego Izba przyłącza 
się do wyrażonego przez rząd korpusowi eks­
pedycyjnemu chińskiemu uznania

Poprawkę p. Berteaux, że Izba potępia 
postępowanie biskupów i misyonarzy w Chi­
nach i piętnuje je jako kradzież i grabież, 
odrzucono 314 głosami przeciw 163.

Na tem posiedzenie zamknięto.

St. Louis, 29 listopada. Prezes kolei 
Pacifiku donosi, że przy zderzeniu pociągów 
ostatniej nocy zginęło osób 20 a 30 rannych.

Nowy Jo rk , 29 listopada. Według te­
legramu % Colon, przybyli tam przewódcy 
partyi rządowej oraz dr. Alban i generał Jef- 
fries, aby pośredniczyć w ryeblem zakończe­
niu walki. Obecnie konferują z komendanta­
mi angielskich i amerykańskich okrętów wo­
jennych oraz z wyższymi urzędnikami.

Nowy Jork, 29 listopada. Koło Sene­
ki zdarzyła się ubiegłej nocy straszna kata­
strofa kolejowa. Zderzyły się mianowicie dwa 
pociągi osobowe. Jeden z nich zupełnie po­
gruchotany, w dodatku zaczął się palić. Dru­
gi odniósł wielkie skalezenia. Podług osta­
tnich doniesień, w katastrofie tej straciło 80 
osób życie, około 150 jest rannych, w tej li­
czbie 25 ciężko.

Dżuma.

Konstantynopol, 29 listopada. Wczo­
raj wńczorem stwierdzono tu wypadek dżumy.

W iktorya (w ang. Kolumbii), 29 listo­
pada. Okręt aastralski, który przybył z Ho­
nolulu, donosi, że w tamtejszej dzielnicy chiń­
skich stwierdzono 10 wypadków dżumy.

P o d b ó j T ram śY aalu .

Londyn, 29 lutego. Komendant oddzia­
łu Bouerów Fouehe doniósł głównodowodzą­
cemu Kapsztadu, że dwóch pojmanych żoł­
nierzy angielskich kazał dnia 16 b. m. w 
Dortrechcie rozstrzelać.

Telegrafowany kurs wletieńs&i.
Wiedeń, 29 listopada 1901. — Giełda 

poranna (Yorhórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-20, Renta majowa 98*85, Węgier­
ska renta koronowa 93-30, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 634-— , Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 645'— , Akcye Anglo- 
banku 260'—, Akcye Unionbanku 518-—. 
Akcye Bankvereinu 424-—, Akcye Lander- 
banku 396---, Akcye Kolei państwowych 
635’—, Lombardy 63-—. Akcye Kolei Eibe- 
thal 474-—■, Akcye Fabryki broni —"— . 
Akcye tytoniowe — ■—, Akcye Alpiny 356'50, 
Łircyo Rirna Muranyi 427-—, Akeye Pra­
skiego Towarzystwa żelaz. — •— , Losy ture­
ckie 100-— , Ruble 253-25, 4-pre. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 92-40, 4 pre. Listy 
zastawne Banku kraj. 92-—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 90-40.

Usposobienie: silne.
W iedeń, 29 iistopada 1901. — Giełda 

południowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-^j), Renta majowa 98"85, Węgier­
ska renta koronowa 93 40, Akcye austr. Za- 
.kładu kredytowego 633 75, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 645-—, Akcye Anglo- 
banku 261.— , Akcye Unionbanku 519 —. 
Akeye Bankyereinu 423 —, Akcye Lander- 
baaku 396.50, Akcye Kolei państw. 633 75,

W iedeń, 29 iistopada 1901. — Zamknię­
cia giełdy (SchZimsdurce). Godz. 3 min. SQ 
Akeys austryaekiego Zakładu kredyt. 634 —, 
.Akcja węgierskiego Zakładu kredyt. 644-50. 
Akeye Anglobsnku 261-—, Akey* Lnionban­
ku 518-—, Akcye Liiaderbsnku 401-50, Akcye 
Bankyerdnu 425-—.Akcye Brden credit 862-— , 
Akcye galieyjsk. Banku hipo(eczr;«go — . 
Akeye Kolri państwowych 633-— , Akcye Ko­
lei Południowej 6P50, .Akcye Tram w aj A.) 
260 50, Akcye Tramwaj B) 255-50. Akcye 
Kolei Elhsth&l 474'— , Akeye Kolei Pół­
nocne1, —•— , Akcye Kolei CjerniowieckiA 
527-— . Akeye Alpiny 363 —, Akcye Rirna 
Muranyi 434"— , Akeye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1345'— , A.kcye Fabryki broni 
—1— , Akcye Tureckie tytoniowe 283-— , 
Obligacja węgierskiej indemniz&cyi 9280. 
Renta majowa 98-85, Austryacka Renta koro­
nowa 85-60, Węgierska Renta koron. 93 60, 
56 1, Listy Tow. kredytowego zwm. 90 40, 
4 pre. Listy Banku krajowego 82 '—, 4 i pól 
pre. Listy Banku krajowego 99 —. 4 pre 
Listy Banku hipot«la«go 89-50, 4 i pół pre 
Listy Banku hinotsesnejro 97-15. 5 nrc. Li-

•» r- • i

sty  Banku hipotecmego 109 50, 4-prc. Galie. 
Obligacja propiaaeyjne 96-35. — 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 93 — . 4-pre. poży­
czka miasta Lwowa 87-50, Losy turecki* 
1 00— : Marki 117-15, Ruble 2 5 3 - - .

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki.
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Nadesłane.

C H L I I S S E U M
pod dyrekcyą Ernesta Thorna.

S e n z a e y a .
C onst. Utarłoś, urwisz w powietrzu i podróż na  

orle.
F rerea  C aran geot paredyśei tańcu tourbillon.

L ea tr o is  Jarry  ekeentryey muzykalni.
B o s e  d ’A rk an sas tancerka secesyonistyezna.

H a lley  und Cnrt nie/rów nani akrobaci.
A lek sa n d e r  T reb itsch  humorysta.

M a h o m e d a  ameryk. iluzya.
V a ler ien  S alnt-C yr im itator dam.

L ilip u c i.
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed­

stawienie. — W niedzielę I święta dwa przedsta­
wienia. Co piątku High-Life. — Bilety są wcześniej 
do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. Karola 
Ludwika 9.

Odezwa do serc szlachetnych!
Wdowa po dzierżawcy dóbr ziemskich, której 

całe życie było jednem  pasmem nieszczęść i doświad­
czenia Bożego — obecnie ze zrujnowanem zdrowiem 
bez jakiegokolwiek zaopatrzenia, prosi nie o wspar­
cie dla siebie, tylko o stałe zaopiekowanie się jej 
córeczką 13-letnią, celującą uczemeą r-klasy, umie­
szczoną obecnie w konwikcie klasztornym. Z powo­
du braku funduszu na opłatę konwiktorską, grozi 
jej u tra ta  sposobności do dalszego kształcenia się 
i  zdobycia kaw ałka ebleba.

Są jeszcze dzięki Bogu w kraju naszym osoby 
uczynne i miłujące bliźniego; do tych więc serc 
szlachetnych zwracam się z prośbą: podajcie dłoń 
pomoeuą dobremu a nieszczęśliwemu dziecięciu, 
które garnie się do nauki i pracy! Bóg wam będzie 
cząstką najlepszą.

Bliższych informaeyj udzieli redakeya „Gaze­
ty Lwowskiej".

(Najchętniej pośredniczyć będziemy w zbie­
raniu datków na cel powyższy. Przyp. Red.).

H e r b a ta  le c z n ic z a  Franciszka W il­
helma. Herbata przeczyszczająca F rane. Wilhelma, 
aptekarza, e i k. dostawcy nadwornego w Neun- 
kirehen, Niższa Austrya, otrzymać można we wszyst­
kich aptekach po 2 kor. za paczkę.

Przyjechali do Lwowa
dnia 29. listopada 1901.

H O T E L  G E O R G  E.
PP. K. Hr. Romer z Brzuehowie, J. Hr. 

Pyszkiewiez z Krakowa, M. Brykezyński z Paeyko- 
wa, B. Lastowiecki z Grogólee, K. Horodyski z Za- 
biniee, Jan  Brandes z W ielkich Dróg.

HOTEL CENTRALNY.
P. Z. Hr. O lizar z Żytomierza.

HOTEL IM PERIAL.
P. S. Jędrzejowiez z Staromieśeia.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. W. Czaykowski z Bobrki, L. Radecki 

z Muszczyńes.
HOTEL FRANCUSKI.

P. K. L ipiński z Sanoka.

W ys ta w y i Muzea.
Zakład narodowy im. Ossolińskich.

Biblioteka otwarta codziennie od godzmv 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
8 do 5 po południu.

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha i. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 80 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny.

płacą żądają 
waluta koron. 
K. hi K. h.

C E N N I K  
lwowskie! izbv dandiowsi i przemysłowej

Lwów, dnia 29. listopada 1901.
X. AJKoye a a  a a tu k ”

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)
E i  dm dende 20 kor. . . .

Banku gal. dla handlu i przem.
po zł. 200 (400 k.) . . . .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
(400 koron) ................................

Kol. Lwów - Czerń.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) .

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedslęb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.) ^
XX. L la t y  zastaw ne za 100 K. te
Banku b. g. 5°/, wa. wyl. z 10% •

* „ „ 4% %  „ los. w 50 1.
:  „ 6 0 1.P0 2O O E .- '
,  kraj. 4% %  w. a. los w 51 1. ■*
„ „ 4% w. a. los w 57 I. *

Tow. kred. gal. ziem. 4%  (pierwsza
em isya)............................................■“

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4%  g 
los w 41% lat . . . . _ ,
4%  los. w 56 l a t . . . . #

XXI, O M igff za 100 K. &
Gal. funduszu propinac. 4% w. a. ®
Buków, funduszu propin. 5% w. a. as 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) „

„ „ 4% % (3em.) s
Komunalne banku kr. (4em.) 4%
Kolej. lok"lne dtto 4% po 200 k.
Pożyczki kraj. 6%  wa. z r. 1873 

„ 4% po 200 koron
z roku 1 8 9 3 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4%  po 200 k.
„ „ „ 4% % „200 k.

XV. Eoo&j*
Miasta Kr-zowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . S Sostety ,
Daknt c e s a r s k i ................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych^
100 marek niemieckich . . . .

525 — ddd —-

350 — 380 -

426 — 433 -

00 _ 528 —
— — 100 —

— — 350 -

400 — 420 -

109 50 _ _
97 10 97 81
89 30 90 -
99 _ 99
93 — 92 70

93 — 93 71

93 20 93 90
90 30 91 -

96 10
i 01 50 
>01 — 
98 50
93 -  
92 -

93 80 
£7 30
97 -

96 80

191 7 
89 20 
92 70 
92 70

93 50 
88  -

i i 17
18 90 19 15

•250 — 254 -
353 — 255 —
117 10 117 60

Kurs g iełdy wiedeńskiej.
Dnia 28. listopada 1901,

A. Ogólny d łsg  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  98.90 99.10
luty - s ie rp ie ń .....................................  98.85 99.05

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - lip iec .....................................  98.75 98 95
kwiecień - październik . . . . , 98.75 98 95

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płacą
190.—
140.—
1 7 1 -
2 2 3 .-
2 2 3 .-
298.60

żądają 
1 9 2 .-  
14" .89 
1 7 2 .-  
825. — 
2 '5  — 
299.60

B . d u g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych Krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................................118.80 119.—

Lustr, renta w wal. kor, wolna od
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.50 95.70

O. O bU gaoye k o le jo w e .
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95.-55 96.55
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie w#lne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 117.— —
Kol. za 200 zł. mk. 5%  pr. (osiemp.

a k e y e ) ...............................................  494.— 499.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% pr.....................................  119.85 120.85
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.65 96.65
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r.........................  429.50 431.50

O b lig a cy e  p ie r w sz e ń stw a  (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr..................................  97.— 97.70
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...............................................  97 — 98.—
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr........................................................ 93.50 94.50
Kol. galic. Karola Ludwika za 209,

100 zł. 4 pr.........................................  95.50 96 50
Kol. lwowsko-ezem.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r . ..........................  95.— 96.—
Koi. Arevks. Rudolfa (Salzkammer-

. . . . i.\ ™  J t n n  w , i - n i r  i  1 1  a  r » e  111?  r/K

V  V I ,  U l .  IU Z jU.1. W W »  /0 J-TC r- 1 *  *

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 174 60 17 .60
za 50 zł. (100 kor.) 174.50 175.50

U . O&llg-aoy® indamniaaeyjne. 
Kfoacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.— 9 4 . -  

S3 80Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . . . 92.80
1". Xnne gmMSosaa pożyczki.

Losy reguł. Dunaju z r. 1879 za 100
zł. 5 pr..................................  266.— 268.—

Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.— 106.50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

§00 kor. 4 p r.............................. 92.50 93.50
3słowińskie obi. propinaeyjnc los za 

100 ul. S w- 101 70 102 70

Sokal i Łilien Dom Itaukowy i  kantor wym iany
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotny 

poczty bez doliczenia prowizji.

płacą żądają
Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100'zł. 6 pr. —.— —.—

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 92.40 93.40
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 98.— 96.70

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................  87.50

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr......................................................... —.— —.—

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 8125 82 25
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 99.— 100.—

O . L S a ty  z a s t a w n a .  Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4% pr. —.— —
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 94.70 95.70

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 254 50 256 50
„ „ „ „ „ 1889 3 pr. 2 5 0 .-  3 5 1 .-

Bukowiński zakł. kred. zitm. los 5 pr. 103.— 104.— 
„ „ los 4 pr. 94.— 95—

Gal. ako. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109.50 11.0—  
,  „ „ „ los. 50 lat 4% pr. 97.15 9-. 15
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 pr..................................................  89.50 90.25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 90 50 80.70
„ „ „ 4 pr. los. 41 lat. 93.80 94.30
„ „ „ „ 4 p r . stare . . 94—  94.50
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. — ——

Banku krajowego dla Galicy! Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotna . . . .  92—  93.—

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr. . .  ..........................101.10 101.60

Banku krajowego oblig. komun. 3
Emisya 42 lat za 200 kor. 4% pr. 98.75 99.75

Banku kraj. losy 57% 1. za 200 k.4 pr. 92—  93—
Aastro-węg. banku 40% lat los. 4 pr. 99—  100.—

„ “ n 50 lat los 4 pr. 99.— 100—

XX. O & Sigasy®  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par- po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.............................................
Tow. żeel. nar. no Dun. Em. r. 1886 4 pr.

t. z r. 1886 4 pr. 
„ 1887 4 pr. 
„ 1888 4 pr. 
„ 1891 4 pr. 

y z r. 1884 za

1884 za 300
zł. 4 p r..................................................

Gal. Kol. lok. wschodu, za 100 JL 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

„ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 18S7 za 200 *Ł 4 pr.

105.40 
112  —

99 30 
109—  
39 40 
9 <35

86 75

94—

105.30
105.30 
83 60

106.40
113—
100—
101.—
100.4i>
100.35

87.25

94.80

10630 
106 30 

94.60
3 .  X»say (za sztukę).

Budapeszteńskie (Baailisa) 5 zł. . . 15 30 16.80
Zakład kred. dla band. i przem, 100 sł. 406—  , 408—
Clary 40 zł. mk......................................  154—  156—
Pożyczka miasta Insbruku 80 zł. . . 34.— g g __
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  79—  83’—
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 73 _  7,)_._
Pałffy 40 *Ł mk..........................................163—  1 7 3 .-

tow. 10 d . 44.75 50 75

płacą
Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 34—  24.80
jLosy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 64—  66—
Salma 40 zł. mk..........................................S24—  234—
P ożycz..m iasta  Salzburga 20 zł. . 80—  84 —
St Genois 40 zł. m i............... 257—  267—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . ——  —

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4% pr. ——
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 190—  300—

X .  AŁoye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 261—  36150
Peszt, banku bandl. 500 zł. . . .  2404—  2405.— 
Zakład kred. dla handlu i przem. . — —  — —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  644—  646—  
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 488—  492 —
Galie, banku hipoteez. 200 zł. . . . 525—  527 —

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355—  365—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 395 50 346 50

„ Austro-węg. 1400 k.....................1605. -  1615 —
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 517—  519 —

Ozesk. banku zwlązk. 100 ił. . . . 242.75 243 25
ZiYuoiteńska banka 100 zł......... 858—  259 50

Ł .  AScoye Przedsiębiorstw transportowych
Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 385—  395—

„ „ „ akcye zakład 200 zł. . 334—  340—
Kolei półn. oes. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5550—  5590—  
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. ——
Kul. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. ——

„ Lwów-Czerń.-Jassy 200 zł. . . 528—  530—  
„ wsebodn. - galic. - lokaln. 800 rf. 392—  400'—  
„ państwowych 300 zł. . . .  . — —  —
„ południowej 200 zł.........................  .__
„ weg. galieyj. I. 200 zł. . . .  423—  435 -

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 762. -  768 —

SB, A Jksyo  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w B rui 100 zł. 720—  726 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 ker. 885—  895 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 354— 855 — 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1333—  1343—  
Schodniey 500 kor. . . . . .  1125 — 1135 -
Taieck.. zarz. tytoniow. 500 franków ------  ~ —
frifeiL tow. kop. węgla 70 sł. . . 410. _  415 „

V  W  m  S  S  Ł  E .
Bsrlin za 100 marek 5 pr. . 
Londyn z3 10 fant. szt. 4 pr. 
Paryż za 100 franków . .

Francuskie banki . . . .  
Ssw3j3arski8 bank!

O. W  A Ł  U 3  I .
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr. węg. 8 guld, złota moneta
20-frankowka................................
20-m arków ka................................
Bosyjski półimperiał . . . .  
Niemieckie banknoty za 100 mar* 
Włoskie banknoty za 100 iir. .
RuW* .  . . . . . .

117.15 117.30
239.40 839.70

85.15 95.25

117 20 117.45
83.20

84 85 9 5 -
94 85 85.—

I  1 .
. 11.34 11.38

19.05 19.87
33.44 83.53

: 117.12% n r  30
9 3 . - 83.35

2 53% 8 5S%

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
41|2°|o oblig. pożyczki m. Lwowa, 4°|0 oblig. pożyczki m. Lwowa

M B  

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. C. II 867/1 (1) [10.028]

Przeciw Wojciechowi Baraniakowi, go­
spodarzowi z W;.‘ksrnuncla, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Nowym Targu 
przez Katarzynę Baraniak z Waksmunda po­
zew o 228 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 16. 
grudnia 1801 0 godz. JO rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Woj­
ciecha Baraniaka ustanawia się pana adwokata 
dra Popiela w Nowym Targu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bo wy Targ,dnia 22. listopada 1901.

m m  w i r  w .

L. cz. IV 70/861— 01 (1) [9948 1 - 5 ]
0. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

podaje do wiadomości, iż dnia 18. września 
1861 zmarł w Zabłotowie aitysta-malarz F ran­
ciszek Bzepiański, nie pozostawiwszy rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sąd nie ma wiadomości czy 
i które osoby mają prawo do spadku jego, 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby zamie­
rzali z jakiego bądź tytułu prawnego roście 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu je­
dnego reku, od dnia niżej wyrażonego iieząc,

zgłosili się z prawami swoje®i do tego sądu 
i wykazuiąe swe prawa dziedziczenia, wnieśli 
oświadczenie przyjęcia spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego tymczasem 
adwokat dr. Dawid ustanowionym został za 
kuratora spuścizny, przeprowadzonym byłby 
z tymi i tym pr/.yznauy, którzy oświadczą 
prayjycie onegoż i tytuł swego prawa dzie­
dziczenia wykażą, zaś częśó spadku nieprzy­
jęta, lub jeżeliby się nikt nie oświadczył 
dziedzicem a cały spadek zostałby przez Pań­
stwo jako bezdziedziczny zabranym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział. V.
Zabłatów, dnia 26. października 1901.

L. cz. A. 269/1 (2) [9871 1 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy podaje 

do wiadomości, że Zolla z Eządków Kudła- 
towa zmarła dnia 18. października 1901 w 
Kawęczynie z pozostawieniem pisemnego roz­
porządzenia ostatniej woli z daty 4. września 
1901 r.

Do dziedziczenia spadku po niej powo­
łanymi są między innymi Henryka 1-go 
Mielecka 2 go Praska, Józet, Klemens, Lu­
dwik i Ignacy Kudłatowie.

Gdy miejsce pobytu Henryki 1-go Mie­
leckiej 2-go Praskiej, Józefa, Klemensa, Lu­
dwika i Iguacego Kudłatych nie jest zna- 
nem, wzywa się ich, aby w przeciągu roku, 
licząc od daty tego edyktu, zgłosili się w są ­
dzie i wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spa­
dkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się

spadkobiercami i z ustanowionym dlań kura­
torem Janem Pokrzywą.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 3. listopada 1901.

L, cz. A. 170/00 (6) [9909 1—3]
O, k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich zawiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu Lucia Hermanna, że 9. maja 19Ó0 zmarł 
Jakób Hermana, pozostawiając pisemny te­
stament, ustanawiający Juliannę Kociuba uni­
wersał ą spadaobierczyaia i Lgaty.

Wzywa się przeto Lucia Hermanna, a- 
żeby w ciągu roku od ogłoszenia mniejszego 
edyktu wniósł pisemnie lub ustnie dekiaracyę 
spadkową, gdyż inaczej przewód spadkowy 
ukończony, będzie z kuratorem Jędrzejem Bał- 
ko Tymków.

G. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, 10. października 1901.

L. cz. E. 661/1 (6) [9910 1—8]
Chanie Goldberg, niewiadomej z miej­

sca pobytu, przedtem zamieszkałej w Mielcu, 
w sprawie toczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym w Mielcu przeciw niej o 1000 kor., 
ma być doręczoną uchwała z dnia 24. kwie­
tnia 1900 1. cz. E. 661/1 (1], którą dozwo­
lono przymusowej licytaeyi realności lwh. 
372 i 374 gm. Mielec objętej, zobowiązanej 
własnych. _ .

Ponieważ niewiadomo gdzie Chana 
Goldberg przebywa, ustanawia się jej w celu

strzeżenia jej praw, kuratora w osobie adwo­
kata dra Bermana.

Tenże kurator zastępywać będzie Chanę 
Goldberg w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 21. września 1901.

L. cz. A. 122/1 (4, 5) [9907 1— 3]
Zawiadamia się Ł^śka Kowałyszyna z 

Wlszenki, którego miejsce pobytu nie jest 
znane, że matka jego, T ańiu  Kowałyszyna, 
zmarła w Wiszence dnia 2. marca 1898, po­
zostawiła spa-fek składający się z części re­
alności lk, 295 w Wiszence i wzywa się go, 
ażeby w przeciągu roku zgłosił się w sądzie 
lub ustanowił pełnomocnika dla tej sprawy 
spadkowej, gdyż w razie przeciwnym będzie 
ta rozprawa prowadzoną z ustanowionym dla 
niego kuratorem, Wasylem Kowałyszynem z 
WiszenKi i innymi spadkobiercami.

O. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Janów, dnia 21. października 1901.

L. cz. Nc V 629/1 (1) [9929]
O. k. sąd powiatowy w Brzozowie jako 

władza nadkuratelarna ustanawia Józefa Ma­
tusza „z góryM z Haczowa kuratorem dla nie­
obecnego Jana Prajznara z Haczowa w spra­
wie sprzedaży części grunfu whl. 300 i 301 
w Haczowie, do Jana Prajznara należącego. 

Brzozów, 11 listopada 1901.



L. cz. E. 509/1 (8) [9688 8 - 3 ]
Na żądanie Pawła Sikory, gospodarza gr. 

w Blaszkowy, odbędzie się dnia 21, grudnia 
1901 o godz. 8 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 w Brzo­
stku lieytaeya realności hvh. 124 ks. gr. gna. 
kat. Blaszkowa objętej Anny Kuklowej tudzież 
Henryka Sikory po połowie własnej wraz 
z przynależnościami składającemu się z budyn­
ku mieszkalnego, stajni i stodoły.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1259 kor. 10 hal., przyna­
leżności zaś na 530 kor.

Na niższa cena wynosi 1192 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d ) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy ­
mienionym, w biurze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Brzostek, dnia 80 października 1901.

L. cz. E. 1246/1 (6) [9906 3 - 3 ]
Na żądanie Banku komercyjnego i eskou 

towego w Bursztynie, zastąpionego przez p. 
dra Leszka Gygę adw. w Bursztynie, odbędzie 
się dnia 27. grudnia 1901 o godzinie 9 przed 
południem wsadzie mżej wyrn enionym, w biu­
rze Nr. 8, lieytaeya a) 2/5 części realności 
wyk. hip. 1. 8 i b) 2/20 części realności wyk 
hip. 1. 79 ks. gr. gm. kat. Subotów objętych 
wraz przynaieżnośeiami, składającymi się z 
bydła i narzędzi gospodarczych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to : ad a) na 200 k o r, ad b) 
na 497 kor. 8 hal., przynależności zaś na 
403 kor 20 hsl.

Najniższa cena wynosi ad a) 133 kor 
38 hal., ad b) 600 kor. 18 h - .l , poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
reiicytfteya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie relicytaeyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dl a których jakie prawa lufc 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądom 
pełnomocnika do doręcz; ń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 8. listopada 1901.

L. cz. E. 95/1 (18) [9647 3 - 3 ]
Na żądanie Bmku krajowego we Lwo­

wie odbędzie się dnia 24 grudnia 190 i o 
godzinie 10 rano, w sądzie n ie j  wymienionym, 
w biurze Nr. 51, lieytaeya majętności „Fol­
wark Olszanica] Henrykówka" lwh. 715 ks. 
gr. dla większych posiadłości obwodu prze­
myskiego objętej, Abrahama Józefa Madfess 
i Klary Kobak po połowie własne), wraz z przy 
należnościami, składaiącemi z budynków go­
spodarczych i mieszkalnych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 67.150 kor. przynależności 
zaś ca 13 430 kor.

Najniższa cena wynosi 53.720 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu naj^óźaiej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie i 
sądu zamieszkałego.

C. te Sad obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 4. listopada 1901.

L. cz E  1789/1 (8) [9947 3 - 3 ]
Dnia 20/ grudnia 1901 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie sie. w sądzie niżej wy­
mienianym, w biurze Nr. 14 lieytas y» I. re ­
alności Wyk hip. ł. 84 ks. gr. gm. kar Zimna 
woda objętej, składającej się z dwóch domów 
murowanych, stodoły, chlewu i stajenki, przy 
budowanej do jednego z domów, które to bu­
dynki wystawione są na parceli bud. 154, tudzież 
z 24 parcel gruntowych, II. realności objętej 
wyk. h p. 1. L 6 ks. gr. gm. kat B idno, 
składającej się z parę. gruat. 92-5, 936/1 i 
936/2 oraz przynależności, jako to: I. wozu, 
2 bron, 1 młynka, 1 młoearki, 1 sieczkarni, 
1 konia gniadego i jednego zaprzęgu na 
konia.

Nieruchomość wyk. hip 1. 84 objęta 
jest ocenioną na 6873 kor. 74 hal. a d >my 
z przynaieżnośeiami, na 3144 kor., zaś nieru­
chomość wyk hip. 1. 106' ob:ęta ocenioną 
jest nu 977 kor. 74 hal. przynależności zaś 
na 286 kor

Najniższa cena rodności pod T. wymie­
nionej wynosi 6678 kor. zaś rodności pod
II. wvmanionej kwotę 842 kor. 41 hal po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przejdzie do skutku

Zatwierdzone niniejszem warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta może kazdi, maiąey '-hęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w- sądzie 
niżej wym enionym w kanceLręi O dział IV.

O. k Sąd powiatowy S II. Oddział IV.
Lwów, onia 1. listopaoa, 1901.

L. cz. E. 22/1 (IB) [9937 3— 3]
Dnia 4. stycznia 1902 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w biurze N-. 9 
sądu tutejszego lieytaeya realności w Moś-i- 
skaeb Nr 193 wyk, hip. 653 z przynale- 
żytośeiarai.

Dom z przynależysościarui oceniono na 
6266 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 3l33 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
n żei wymienionego i me wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Mościska, dnia .12. listopada 1901.

L. cz. E. 1010/1 (4) [9713 3 - 3 ]
Dnia 31. grudnia 1801 o godz. 10 prz.-d 

południem, odbędzie się w biurze Nr 5 tu­
tejszego sądu, lieytaeya połowy realności obję­
tej wbi. 959 gmk. Wierzbo wiec.

Połowę realność tej oszacowano na 80 
koron.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 54 koron.

Warunki licytacyjna i inne odnośna do­
k u m e n ty  przejrzeć m ożna w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do ?,ądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg« 
rodzaju co do samej nieruchomości me rem 
głyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lnV 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
»beo,nie już istnieją, bądź w toku postępu 
waóia licytacyjnego powstaną, zawiadamiał; 
hędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąd-, 
wej, leśli ale mieszkają w okręgu sądu uis- 
w-mienionego i nie wskażą temuż sąd;-- 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibo 
atnir.Hzkułego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 13 października 190 -

L. cz. E 885/01 (3) [9525 3 - 3 ]
Dnia 31. grudnia 1901 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 tutejszego sądu lieytaeya połowy realnoś i 
lwh. 629 księgi Budzanów objętej z przyna- 
leżnościami.

Bealność ta składa się z p. bud. 1.167.

Połowę tej parceli oceniono z połową 
przjnal-żytości na 107 kor.

Najniższa oferta niżej k órej sprz-daż 
nie ns.siąpi wynosi 71 kor 33 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta, przejrzeć można tutejszym w sądzie, 
w biurze Nr. 5.

Takie urawa. w obec których ainiej*z* 
iwytacya byłaby- niedopuszczalną, należy zgi. - 
sić dc sądu najpóźniej przy wyznaczonym U r- 
iiiinie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samei nieruchomości nie mo­
głyby być mi ze skokiem  podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie n t  tablu-y sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Budzanów, dnia 21. października 1901.

L. cz. E. 437/1 (5) [9991 2 - 3 ]
Na żąd-tnie firmy Clayton et Schottie- 

worth. zastąpiona przez adw. dra Płodera we 
Lwowie, odbędzie się dnia 20. grudnia 1901 
o godz 10 przed połuduiem, w biurze Nr. 9 
w Mikołajomle, lieytaeya 15/24 części real­
ności lwh- 8^4 ks. gr. gm. Bozdoł.

Przynależności nie ma.
Części nieruchomości powyższej, wysta­

wiane na licytacyę, są ocenione na 1375 bor.
Najniższa cena wynosi 688 kor., poni­

żej tei ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Waruuki licytacyjne i oduosząee się do 

tej nieru homości dokumema, może każdy 
noająey chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
ucytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

ć ni >ądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
•oinse licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby byo już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lal 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
wratesskałego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 20. października 1901

B. cz. E  210,00 (19) [9967 2—3]
Na żądanie Salomona Seliga dw. im 

Koflara kupca w Zaleszczykach, odbędzie się 
dnia 18. grudnia 1901 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sądzie mżej wymienionym, w biu­
rze N r. 15, lieytaeya niewydzielonej połowy 
ma.ę-naści Lesieezniki masy spadkowej po 
ś. p. Antonim Krzeczunowiczu własnej obję­
tej wyk. hip 1, 509 ks. gr. gm. kat Kaspe- 
rowce, a --kładającej się z parc. gr. 1. kat. 
1311, 1318 i 1834 role.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 6700 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 4467 kor. 16 
hal., poniżej tej crfiy sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku

Waruuki licytacyjne i odnoszące się d-> 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
Urny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t  d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przetrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejszn 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgh- 
■uć" do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tog. 
rodzaju co do samej nieruchomości nie me 
ofyby być | u z ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa hi* 
(ężary us powyższej nieruchomości hą(v. 
dmenie już istnieją, bądź w toku postęp-• 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
■edą o dalszych wydarzeniach tego postępu 
wania jedynce przez przybicie na tablicy są.in- 
„ hJ, jeśli uie mieszkają w okręgu sądu niż*-;

-. en i o o ego i om wskaza temuż sądo- 
-■dr.omocnika do doręczeń, w «ut-Jv.;bm -ad 

w r;h “-/,k&ó-gO.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dma 9 listopada 1901.

L. cz. E. 1790/ >0 (23) [10/ 22 1- 3]
Na żądanie p Samuela BeUsa, odbędz e 

się dnia 27 g uduia 19 ‘1 o godz. 10 przed 
poiuduiem, w i-ądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 , rehcytacya realności wvą.  h p
1. 1135 ks. gr. gm. kat. Maryainpol objętej.

Nieruch mos^, w< stawiona na relicyta- 
eya je t ocenioną na 508 kor.

Najn ższa cena wynosi 254 kor., poni­
żej tei ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
■ t. d.) może tazdy, umiąey chęć b»pi -nie, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sadzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 7.

Tanie prawa, w obec których nioieicta 
ncyt&cya byłaby niedopuszczalna, n»iezv zgb-- 
<ić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tar­
ninie licytacyjnym, inaczej roszczenia wg o 
ubzaju co do samej nieruchomości nie mo­

głyby być ze skutkiem podnoszone.
Te osobj, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w sie- zibic sadu 
**.!Ries'.ikałe,go.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV
Halicz, dnia 12. listopada 1901.

L. 26 469,901. [10.088 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Tarnopolu rozpisuje niniejszem licytacyę w 
celu wydzierżawienia prawa poboru podatku 
konsumcyjnego od mięsa w o ręgu po-oro- 
wym Mikulimeckim na czas trze -h lat 1902, 
1903 i 1904 bezwarunkowo, a bo na jeden 
rok 1902 z lnilczącein przedłuż niera dzier­
żawy na dalsze dwa lata 1903 i 1904 lub 
tez tylko na rok 1902.

Podatek konsumeyjny cd mięsa pobiera 
się według taryfy, dołączonej do ustany z 
dnia 16. czerw-a 1877 (dz u p. Nr, 60)

Cenę wyw dama stanowi roczny cz/nsz 
dz erżawny w kwocie 6690 kor.

Lieytaeya ustna odbędzie się w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnop du 
dnia 12. grudnia 1901 o godzinie 9 przed 
południem

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz 
miejscowości, należących do wymieniumgo 
okręgu dzierżawn-go, można przeglądnąć 
przed licyUeyą w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnopol.., tudzież w dotyczą­
cych c. k. Nadzorach straży skarbowej.

Oferty pisemne w kopertach opieczęto­
wanych i należycie zaadresowanych z poda- 
nien przedmiotu dzierżawy, należy wnosić 
najpóźniej do godziny 1-szej po południu dma 
poprzeda ącego ustną licytacyę do rąk Dy­
rektora okręgu skarbowego w Tarnopolu.

Wadyum we wysokości 10*/o ceny wy­
wołania ma być przy pisemnych ofertach do 
ofert, dołączone, zaś przy licytacyi ustnej do 
rąk komisarza licytacyjnego złożone

Kwity kasowe, opiewające na kau Yę 
dzierżawy niewygasłej jak wadycm, nie będą 
przyjmowane.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 24. listopada 1901.

L. cz. E. 14551 (4) [9970]
Dma 30. grudnia 1901 o godz. 9 prz d 

południem, odbędzie się w biurze Nr 46 są­
du tutejsz-go, lieytaeya realności lwh 51 ks. 
gr. gm. kat. Lisów objętej wraz z ptzyna- 
leżn- śeiami składającemu się z jednego konia 
wartości 120 kor. jednej krowy wartości 130 
kor., jednej jałówki wartości 100 kor., jedne­
go ci<-lęcia wartoś-i 20 kor.  jednego prosię 
eia warteśm 30 kur , jedn go wozu gospodar­
skiego wartości 12 kor j-dnej pary bron war­
tości 4 kor., jednego pługa jcdi,yeh wartości 
2 kor, Bazem wartość] 4 18 kor.

Najniższa cena. ooniżej której sprzedaż 
nie na-iąpi wyjiosi 4240 kur 4 bal.

Vv anm k' licytacyjne i inne odi-ośue do­
kumenta przejrz- ć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 46.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
“cytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
■oe de sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
ma me Ije.yucyiaym. inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej uieruciiomości nic mo­
głyby hyć już ze slnnkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryc-h jakie prawa b ib  
ciężary c.a powyższej uiem-homosci bńd; 
or». ute iuż istnieją, b ^ ż  w toki; p"-et .- 
«?«'<>» licencyjnego powstaną «-.»v. ,«.•**•.• *
będą o dalszych wydąrw-łiacb regu ę>.-.- 
wania iedvn>e i-rzez prayr-n-n na tsbii •• - -
wej, oie Tiie-zksią * ••kręgu ic ęij- 
wyraienioneg i aie w-cą.za rernn/ -ą -i 
pełnomocnika, do doięczeń, w sieuzir-ie 

itłego.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ja>ło dnia 6 listopada 1901.

„Gazeta Lwowska* Nr. 276 z dnia BO. listopada 1901.
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L. 25895 [10011 2—8]

OBWIESZCZENIE.
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Tarnopolu rozpisuje niniejszem trzecią lieytaeyę, 

w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsutncyjnego od mięsa, tudzież wina. 
moszczu winnego i owocowego w niżej poszezególnionyćh okręgach dzierżawnych na czas 
trzech lat : 1902, 1903 i 1904 bezwarunkowo, albo na jeden rok 1902 z milczącem prze­
dłużeniem dzierżawy na dalsze dwa lata 1903 i 1904, lub też tylko na rok 1902.

Podatek konsumeyjny od mięsa pobiera się według taryfy dołączonej do ustawy z dnia 
16. czerwca 1877 (Dz. u, p. Nr. 60), a podatek konsumcyjny od wina, moszczu winnego 
i owocowego według taryfy C) ustawy z dnia 18. maja 1875 (Dz. u. p. Nr. 84).

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości, należących do każdego okręgu 
dzierżawnego, można przeglądnąć przed licytaeyą w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Tarnopolu, tudzież w dotyczących c. k. Nadzorach straży skarbowej.

Oferty pisemne w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z podaniem 
przedmiotu dzierżawy, należy wnosić najpóźniej do godziny 1 po południu, dnia poprzedza­
jącego ustną lieytaeyę, do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego.

Wadyum w wysokości 10 prc. ceny wywołania, ma być przy pisemnych ofertach dołą­
czone, zaś przy licytaeyi ustnej do rąk komisarza licytacyjnego złożone.

Kwity kasowe, opiewające na kaucyę dzierżawy jeszcze nie wygasłej, jako wadyum 
nie będą przyjmowane.

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Grzymałów

Tarnopol

Trembowla

Zbaraż

Przedmiot
dzierżawy

Oznaczenie
klasy

względnie
taryfy

podatek kons. 
od mięsa

podatek kons. 
od wina

podatek kons. 
od mięsa

klasa III.

Taryfa C)

klasa III.

Cena 
wywoła­
nia na 
jeden 

rok

K I h
£

K h

6450

5455

9676

9302

645

546

968

930

Licytacya ustna 
odbędzie się

w c. k. 
Dyrekcyi 

okręgu 
skarbowego

dnia 
o godzinie

O
&-
O
d
u
aO

H

*

o
d
o 3

Oi>

d
dt-iOD

U w a g a :  Dzierżawca podatku konsumcyjnego od wina, obowiązany jest w myśl §§.
2. i 10. ust. kraj. z 15. kwietnia 1894 (Dz. ust. kr. Nr. 33) pobierać do­
datek kraj. w wysokości 30 prc. rządowego podatku tak długo, jak długo 
ten dodatek istnieć będzie i tytułem tego dodatku uiszczać 30 prc. od czyn­
szu dzierżawnego podatku rządowego. Zmiana tego dodatku ma mieć ten 
sam skutek, co zmiana taryfy podatku konsumcyjnego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 17. listopada 1901.

Do 1. 49.254/01 [10.039 1 - 3 ]
OBWIESZCZENIE LIOYTACYI-

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje III. publiczną lieytaeyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa oraz wina, moszczu 
winnego i owocowego w okręgach poborowych uwidocznionych w niżej zamieszczonym wy­
kazie a to albo bezwarunkowo na trzy lata 1902, 1903 i 1904, alboteż na jeden rok 1902 
z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata 1903 i 1904.

Oferty pisemne, zaopatrzone w wadyum w wysokości 10% ceny wywołania mogą być 
wnoszone jedynie do rąk Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie i to tylko 
do godziny 12 w południe dnia 9. grudnia 1901.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do niżej poszczególnio- 
nych okręgów poborowych można przeglądnąć w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Krakowie tudzież w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Krakowie (miasto), w Krakowie 
(okręg), w Bochni, Trzebini, Wieliczce, Krzeszowicach i Chrzanowie.

Kwity kasowe opiewające na wadyum licytacyjne lub kaneye, dotyczące dzierżaw jeszcze 
niukończonyeh jakoteż książeczki wkładkowe Kas Oszczędności bezwarunkowo jako wadya 
licytacyjne nie będą przyjmowane. Również nie będą uwzględnione oterty, w których oferent 
powołuje się na wadyum dołączone do poprzedniej oferty lub też przy ustnej licyta- 
cyi złożone.

Zarazem nadmienia się, że w myśl ustawy krajowej z dnia 4. lipca 1899 Nr. 93 Dz. 
u. kraj. i rozporządzenia e. k. Namiestnictwa z 26. września 1899 1. 10.006/pr. Nr. 104 Dz. 
u, kraj, obowiązanym jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina 
pobierać od stron dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu winnego 
i owocowego w wysokości 30%, jak długo ten dodatek istnieć będzie i ma tytułem tego 
dodatku uiszczać 30%  czynszu dzierżawnego, ugodzonego za dzierżawę prawa poboru samego 
podatku rządowego.

Zmiana zaś tego dodatku wywierać będzie ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

Li
cz

ba
 

bi
eż

ąc
a

Nazwa
okręgu

poborowego

Przedmiot 
dzierżawny 

Prawo 
poboru po­
datku spo­
żywczego od

Cena 
wywoła­
nia wy­

nosi

Wa­
dyum li­
cytacyj­
ne wy­

nosi

koron koron

1 Gdów wina 186 19

2 Liszki mięsa 18350 1835

3 Niepołomice mięsa 4752 476

Bezwarunkowo 
trzy lata 1901 
1903 i 1904 lub 
też jeden rok 1902 
z milczącem prze­
dłużeniem na dal ­
sza dwa lata 1903 
i 1904.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kraków, dnia 24. listopada 1901.

Czas trwania 
dzierżawy

Ustna licytacya 
odbędzie się

W dniu 10. gru­
dnia 1901 od go­
dziny 9 rano do 
12 w południe w 
kaneelaryi e. k. 
Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w 
Krakowie I. piętro 

drzwi Nr. 6

L. cz. E. 236/1 (9) [10.070 1 - 3 J
Na żądanie p. Ziwii Elster, prywatyzu­

jącej w Szezurowicach, odbędzie się dnia 5. 
grudnia 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 
III., w Lopatynie, licytacya realności lwh. 54 
ks. gr. goi, kat. Szczurowice, zobowiązanych 
Sary Eister zam. Wilder i Jutty Sehalet ur. 
Elster własnej, składającej się z domu mie­
szkalnego 1. kc-ns. 15, wystawionego na par­
celi budowlanej 1. kat 113/2, i ogrodu parc. 
gr. ik. 223 wraz z przynależnośeiami, skla- 
dającemi się z szopy i lochu, wystawionych 
na ogrodzie parc. gr. lk. 223.

Nieruchomość powyżokreślona, wysta­
wiona na lieytaeyę, jest ocenioną na 2900 
kor., przynależności zaś na 90 kor.

Najniższa cena wyno.-i 1660 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby byó już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli, nie mieszkają w okręgu sądu niżei 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łopatyn, dnia 22. października 1901.

L. cz. E. 990/1 (7) [10.034]
Dnia 27. grudnia 1901 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tut., biuro 
Nr. 4, licytacya realności lwh. 994 ks. gr. 
gm. kat. Stary Sącz objętej.

Nieruchomość oceniona na 650 kor. 
Najniższa cena wynosi 484 kor. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można podczas godzin urzędowych 
w sądzie tut. biuro Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stary Sącz, dnia 18. listopada 1901.

L. 44 257
OGŁOSZENIE LIOYTACYI.

[10.010]

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Stanisławowie rozpisuje niniejszem III. ustną 
i pisemną lieytaeyę celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa 
w wyszczególnionych niżej okręgach dzierżawnych na przeciąg trzech (3) lat, t. j. na czas 
od 1. stycznia 1902 do końca grudnia 1904 i to albo bezwarunkowo, lub tylko warunkowo, 
t. j. z prawem wypowiedzenia dzierżawy w 1 lub 2 roku trwania tejże na czas pozostały. 
Bliższe daty, dotyczące tych licytacji co do ilości gmin, należących do pojedynczych okrę­
gów dzierżawnych, wysokości ceny fiskalnej, tudzież eo do terminu licytacyjnego, są na­
stępujące :

. 
po

rz
ąd

ko
w

a 
[

Okręg
dzierżawny

Ilość 
miejscowości 

należących do 
okręgu dzierża­

wnego

Przedmiot
dzierżawny

Cena
fiskalna

Dzień
przeprowadzenia

licytaeyi
-i Kor. h

1 Halicz 28 Prawo poboru 
podatku kon­

5072 —
Dnia 12. gru­
dnia 1901 od 
godz. 9 rano2 Ottynia 22

sumcyjnego od 
mięsa 5701 34

Pisemne oferty, ostemplowane na 1 kor., zaopatrzone w wadyum w wysokości 30 prc. 
ceny wywołania, należycie opieczętowane i oznaczone odpowiednim napisem, wnosić należy 
na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Stanisławowie najpóźniej do godziny 1 po 
południu, dnia poprzedzającego ustną lieytaeyę, to jest dnia 11. grudnia 1901.

Oferty wniesione po tym terminie, tudzież oferty telegraficzne nie będą uwzględnione.
Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 

w Stanisławowie, tudzież w c. k. Nadzorach straży skarbowej, gdzie także nazwy pojedyn­
czych miejscowości, wchodzących w skład każdego okręgu dzierżawnego, są podane.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Stanisławów, dnia 21. listopada 1901.

L. cz. E. 1308/1 (8) [10.029]
Dnia 30. grudnia 1901 godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 6 są­
du tutejszego, licytacya całej realności lwh. 
73 ks. gr. gm. Groń.

Powyższą realność oceniono na 5788 
kor. 2 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 3858 kor. 68 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samei nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowytarg, dnia 26. października 1901.

L. cz. E. IX 2022/1 (Ł) [9971]
Na żądanie Antoniego Chabowskiego 

z Krakowa, odbędzie się dnia 31. grudnia 
1901 o godz. 12 w południe, w sądzie niżej 
wymienionym, sala V. ul św. Jana 1. orj. 
22 parter biuro Nr. 14—15, licytacya poło 
wy realności lwh. 533 ks. gr. gm. kat. Kra­
ków objętej pod 1. k. 20 Dz. III. w Krako­
wie położonej spadkobierców bł. p. Naeoema 
Rcssbacha własnej, stanowiącej obecnie plac 
pusty przy placu Groble w Krakowie a skła­
dającej się z parcel 1. kat. 1633 i I. kat. 1925

Połowa nieruchomości, wystawionej na 
lieytaeyę, jest ocenioną n a  8050 kor.

Najniższa cena wynosi 5366 kor 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, ul. św. Jana Nr. 13, 
piętro I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­

minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąoź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 16. październiki 1901.

L. cz. E. 4209/1 (5) [9975]
Na żądanie Pawła Spiczaka w Hlubo- 

czku roi., odbędzie się dnia 23. grudnia 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 w Tarnopolu, 
licytacya ciała tab. wyk. hip. 1. 145 gm. kat. 
Hluboezek wl. objgtego, z parc. bud. pod 1. 
kat. 89/1 na której znajduje się stodoła wraz 
z parc. gr. pod lik. 906, 907 i 909/1 się 
składającego.

Nieruchomość, wystawiona na lieytaeyę, 
jest ocenioną na kwotę 542 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 361 kor. 84 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem 
jako z ustawą zgodne niniejszem się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
siu do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. bąu powiatowy, Oddział HI.
Tarnopol, dnia 14. listopada 1901.
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L. ci. L. 88.230/901 [10.088 1—3]

O b w i e s z c z e n i e .
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

myta stacyi rządowej w Klimcu na czas od
1. stycznia 1902 do 31. grudnia 1902 ewen­
tualnie zaś i warunkowo na dalsze 2 lata t. j. 
do końca roku 1903 względnie 1904 odbędzie 
się dnia 9. grudnia 1901 o godzinie 10-tej 
rano publiczna licytacya w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Samborze.

Cenę wywołania stanowi roczna kwota 
856 kor. wadyum zaś wynosi 143 kor.

Oferty pisemne wnosić można do 9. gru­
dnia 1901 godziny 10-tej na ręce Naczelnika 
c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sam­
borze.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 22. listopada 1901.

L. cz. E. 1518/1 (5) [9977]
80. grudnia 9 godz. biuro 12, odbędzie 

się tutaj licytacya gospodarstwa w Bochni 
lwh. 153 objętego z domu mieszkalnego, sto­
doły i gruntu się składającego.

Oszacowanie 1738 kor.
Najniższa oferta 1158 67 kor.
Warunki i akta do przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 16. listopada 1901.

L. ci. E. 1676/00 (7) [9992]
Dnia 23. grudnia 1901 o godz. 12 w 

południe, odbędzie się w sądzie podpisanym, 
biuro Nr. 7, licytacya posiadłości w Perehiń- 
aku wyk. hip. 1911.

Grunta oceniono n« 796 kor., dom na 70 
koron.

Najniższa cena wynosi 578 kor., poni­
żej której sprzedaż nie nastąpi.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i odnośne inne dokumenta można 
przejrzeć w sądzie.

Prawa niniejszej licytacyi niedopuszcza- 
jące zgłosić do sądu najpóźniej przed roz­
poczęciem licytacyi pod ich bezskutecznością 
względem samej nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 12. listopada 1901.

L. cz. E. 1729/99 (16) [9994]
Dnia 23. grudnia 1901 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie pod­
pisanym, biuro Nr. 7, relieytacya: 1) 5/12 
części domu lwh. 145, 2) całego domu lwh. 
199 w Rożniatowie wraz z przynależnościami 
ad 1, składającemi się ze sprzętów pożarowych.

Nieruchomość pierwszą oceniono na 981 
kor. 83 hal., drugą na 682 kor.

Najniższa cena pierwszej wynosi 500 
kor., drugiej 350 kor., poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnośne inne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie.

Prawa niniejszej licytacyi niedopuszcza 
jące zgłosić do sądu najpóźniej przed samem 
rozpoczęciem licytacji pod ich bezskuteczno­
ścią względem samej nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 27. października 1901.

L. cz. E. 1450/1 (4) [9998J
Dnia 23. grudnia 1901 o godz. 10 przed 

przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9, odbędzie się licytacya 
realności lwh. 52 kg. gk. Kniażdwór, wraz 
i  przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 414 kor. 80 hal., przynale­
żności zaś na 229 kor. 60 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzed?ż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 429 kor. 
60 hal.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V  
Peezeniżyn. dnia 22. listopada 1901

L. cz. E. 267/1 (4) [9993]
Dnia 28. grudnia 1901 godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w sądzie podpisanym, 
biuro 7, licytacya połowy posiadłości w Pe- 
rehińsku wyk. hip. 957, wraz ze zwykłemi 
przynależności ami.

Grunta oceniono na 510 kor., przyna­
leżności na 58 kor.

Najniższa cena wynosi 379 kor., poniżej 
której sprzedaz nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnośne inne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie.

Prawa niniejszej licytacyi niedopuszcza- 
jące zgłosić do sądu najpóźniej przed samem 
rozpoczęciem licytacyi pod ich bezskuteczno­
ścią względem samej nieruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Rożniatów, dnia 29. października 1901.

L. ez E 784/1 (5) [9978]
30. grudnia 10 godz. biuro 12, odbę­

dzie się tu licytacya realności lwh. 32 i po 
łowy realności lwh. 231 gm. Brzeźnica, pierw­
szej z domu mieszkalnego, budynków i grua 
tów, drugiej tylko z gruntów się składających.

Wartość 1435-20 kor. i 137 20 kor.
Najniższa cena 956 80 i 92 kor.
Warunki i akta do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 20. października 1901.

L. 22.547/1901. [10.024]
OBWIESZCZENIE

Nowo kreowana składownia tytoniu we 
Lwowie Nr. I. będzie obsadzoną w drodze pu­
blicznej konkurencji. Składownia ta umieszczo­
ną być może tylko w jednym z lokali na 
placu Halickim składającym się z 4 pokoi z 
dwoma wchodami, jednym z frontu a drugim 
od dziedzińca, gdzieby mogły zajeżdżać fury.

Składownia ta przydzieloną będzie z po­
borem materyałów tytoniowych do e. k. Ma­
gazynu tytoniowego we Lwowie i będzie na 
razie zaopatrywać w potrzebne mateiyały ty­
toniowe około 250 trafiksntów tytoniowych 
we Lwowie i okolicy składownia połączona 
jest z trafiką składową. Składownik jest obo­
wiązany do sprzedaży znaczków stemplowych, 
blankietów wekslowych i listów przewozowych, 
tudzież znaczków pocztowych.

W ciągu roku 1900 dla powyższych 
trafik pobrano materyał tytoniowy w warto­
ści 1,359.549 K.

Od sprzedaży znaczków stemplowych, 
listów przewozowych i blankietów wekslowych 
przyznaną będzie składownikowi prowizya w 
wysokści l 1/* procentu od ich wartości. Zna­
czki stemplowe, blankiety wekslowe i listy 
przewozowe mają być pobierane w c. k gł. 
Urzędzie ełowyrn we Lwowie.

Składownik ma ponosić z własnych fun­
duszów koszta przewozu materyałów tytonio­
wych, jakoteż wszelkie inne wydatki połączo­
ne z prowadzeniem składowni.

Oelem zaopatrzenia się w pierwsze za- 
zapasy wyda się temuż na kredyt materyał 
tytoniowy wartości 20.000 kor. za zupełnem 
zabezpieczeniem tejże wartości,

Oferta ma być wygotowana w myśl roz­
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzania składowni i'trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników tytoniu, 
względnie co do trafiki składowej w myśl 
przepisu dla fcrafikantów.

Przepisy te mogą być przejrzane u władz 
skarbowych t  instaucyi i w nadzorach straży 
skarbowej. i u tych pierwszych nabyte za 
zwrotem kogztów. Drukowane formularze ofert 
można otrzymać bezpłatnie u władz skarbo­
wych I. instancyi i w nadzorach straży skar­
bowej.

W razie żądania prowizji od składowni 
należy wyrazić to przez podanie rocznie kwo­
ty żądanego ryczałtu prowizyjnego.

Oferta ma być wystawioną na przepi­
sanym druku wniesioną opieczętowana najda­
lej do 10. grudnia 1.901 do godziny 12-tej 
w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego w Lwowie (plac Cłowy).

Wadyum wynosi 6.000 kor, i ma być 
złożone w c. k. gł. Urzędzie ełowyrn we 
Lwowie.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia z 
innem przedsiębiorstwem nie będą uwzglę­
dnione.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 20. listopada 1901.

Konkursa.
L. 6748/901 [10.004 3—8 1

K O N K U K S .
Magistrat miasta Drohobycza roz­

pisuje konkurs na posadę koncepisty 
z płacą roczną 1200 kor. i dodatkiem 
aktywalnym 240 kor. rocznie.

Podania zaopatrzone w metrykę 
urodzenia, świadectwo przynależności i 
świadectwa z odbytych studyów, ewen­
tualnie w świadectwo z egzaminu kwa­
lifikacyjnego, przepisanego rozporządze­
niem Wydziału krajowego z dnia 28 
lutego 1893 Dz. u. kr. Nr. 24 należy 
wnosić do Prezydyum Magistratu naj­
dalej do 1. stycznia 1,902.

Z Magistratu.
Drohobycz, dnia 16. listopada 1901.

L. 4351 [10.087J
K O N K 17 R S.

WTydział powiatowy w Drohobyczu 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego w Podbużu z pła­
cą roczną w kwocie (1150) tysiąc sto 
pięćdziesiąt koron i ryczałtem na po­
dróże w kwocie (780) siedmset trzy­
dzieści koron.

Do okręgu sanitarnego w Podbu- 
żu należy 15 gmin z ludnością 13.601 
na obszarze 804 kim. kwadr.

Lekarz okręgowy w Podbużu obo­
wiązany jest utrzymywać aptekę domo- 
mową, przyczem stosować się ma do 
rozporządzenia c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 26. grudnia 1882 
Nr. 182 Dz. p. p.

Kandydaci wykazać się mają:
1) Obywatelstwem austryackiem,
2) dyplomem doktora wszech nauk 

lekarskich.
3) świadectwem zdrowia,
4) świadectwem moralności,
5) znajomością języków krajowych,
6) najmniej dwuletnią praktyką 

w zawodzie lekarskim.
Otrzymujący posadę lekarza okrę­

gowego w Podbużu stosować się wi­
nien do przepisów instrukcyi służbowej 
dla lekarzy okręgowych, a o zamierzo- 
nem opuszczeniu posady tej winien za­
wiadomić Wydział powiatowy przynaj­
mniej na dwa miesiące przed jej opu­
szczeniem

Pierwszeństwo mają kandydaci, po­
siadający dwuletnią praktykę szpitalną 
lub egzamin fizy iracki.

Termin do wnoszenia podań upły­
wa z dniem 31. grudnia 1901 r.

Z Wydziału powiatowego.
Drohobycz, dnia 21. listopada 1901.

Upadłości.
L. ez. S. 8/1 (2) [10.015]

E d y k t  k o n k u r s o w y .
O. k. Sąd obwodowy w Jaśle zezwolił 

na otwarcie konkursu, do majątku Arona 
Dawida 2-im Laudana kupea i właściciela 
realności w Dukli.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. R. S. K. i przełożonego sądu powiato­
wego w Dukli pana Wiatra zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy pana adwokata dra Sien­
kiewicza w Jaśle.

Wierzycieli wzywa się. ażeby a.: *#.- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 5. grudnia 
1901, godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Dukii przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ieh roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w 
tym sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym 
w Dukli najdalej do dnia 31. grudnia 1901, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 23. 
stycznia 1902 godz. 10 przed południem w tym­
że sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba­
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym siuży prawo 
w miejsce zawiadowcy masy. jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inno osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasio, dnia 22. listopada 1901.

ryodyeznego zostaje zatwierdzoną, a cały nakład 
jego ma być zniszczony i że 3. dalsze rozsze­
rzanie inkryminowanego artykułu zostaje 
wzbronionem i zakaz ten ma być w sposób 
ustawą przepisany ogłoszony.

C. k. Sąd obwodowy jako prasowy.
Nowy Sącz, dnia 23. listopada 1901.

Kuratele.
L. cz. P. 221/1 (8) [9815 2 - 3 ]

Maryana ze Surowców Włodarczykowa 
ze Smęgorzowa została uznaną za umysłowo 
chorą a kuratorem jej jest Paweł Taraska ze 
Smęgorzowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 2. października 1901.

L. cz. L. V. 7/1 (9) [9828 2—3]
Hsischa Haiiberg ze Lwowa uznano 

umysłowo chorym, jego kuratorem ustanowio­
no p. Karoia Kretschmera ze .Lwowa.

0. k. Sąd powiatowy, S I. Oddział V. 
Lwów, dnia 23. października 1901.

L cz. IV. 723/86 (1) [9839 2 - 8 ]
Ewa Chudzik z Rzędzina umysłowo cho­

ra uznaną i kuratorem jej Jan  Kaczor z Rzę- 
dzina ustanowiony został.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 4. listopada 1901.

L. cz. Ł. 4/1 (4) [9873 2 - 8 ]
Anna Banasiowa z Wiśniowy uznaną 

została umysłowo chorą, kuratorem jej usta­
nowiono Józef aj W ćjcika gospodarza z Wiśniowy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 28. września 1901,

L. cz. P. 246 1 (6) [9880 2 -3 J
Wasyl Huniczak rolnik z Łuczyniec zo­

stał marnotrawnym a kuratorem jego ustano­
wiono Wasyla Rutyłę z Łuczyniec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 29. września 1901.

L. cz. P. 411/1 (10) [9927 2 - 3 ]
Rosa Scheiii ze Stanisławowa uznana za 

umyło w o chorą kuratorem ustanowiono Nafta- 
lego Schein ze Stara slawowa.

O, k. -Sąd powiatowy. Oddział VI. 
Stanisławów, 30. września 1901.

L. cz. P. 162/1 (6) [9915 2— 3]
Paraska z Kamarców Pawyczowa z Ce- 

niawy uzr-aną została marnotrawczynią a ku­
ratorem Tymko Nykoluk z Ceniawy.

0. k. Sąd powiatowy.
Rożniatów, 29. sierpnia 1901.

F irm y.
L. cz. Firm . 2005 (sp. I. 228) [9746]

O g ł o s z e n i e .
C. k, Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że pisy firmie „Galicyjski 
Bank kredytowy w likwidacji" zostało dnia 
6 , listopada 1901 w rejestrze handlowym dla 
firm spóikowych uwidoezuionem, że na wal- 
lnem zgromadzeniu obytem 16. sierpnia 1901 
wybrano w miejsce p. Juliana Tołłoezki, który 
ustąpił likwidatorem p. Jgaacego Zakrzew­
skiego.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Oddział IV.

Lwów, dnia 10. listopada 1901.

L. ez. Firm. 825/1 poj. III. 105. [9795]
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ogłasza, że w rejestrze dla firm po- 
jedjńezych wpisano firmę:  „Adolf Ryglieki, 
handel kolonialny i. wir> w Krakowie, mały 
rynek 1 7 * .

Siedzibą firmy jest miasto Kraków, wła­
ścicielem  fi.my jest Adolf Ryglieki, który 
firmę tę swojem imieniem i nazwiskiem pod­
pisywać będzie.

Kraków, dala 8 . listopada 1901.

L. cz. Pr. V. 5/1 (5; [10016] j
0 k. Sąd krajowy Wyższy w Krakowie ] 

deeyzyą z dn:a 20. listopada 1901 1). 237/1 j 
przychylił ssę do zażak au  e. k. Proiruratoryi [ 
Państwa w Nowym Sączu z dnia 14 iistnpa- { 
l 101 Pr. V. 5/1 (! )  uchylający konfiskHę ‘ 
Nr. 6 . peiyodyeznego czasopisma Sądeazauia 
z r. 1901 zaczepioną w nim uchwałę zmienił 
i orzekł, że 1. artykuł wstępny z napisem 
„Cieszcie się narody* umieszczony w Nr. 6. 
peryodyeznego czasopism?; „Sądeeaanin" z daty 
Nowy Sącz dnia 9 listopada 1901 zawiera 
w Sabie znamiona występków z §§. 300, 491, 
492, 493 u. k. i art. V. ustawy z dnia 17. 
grudnia 1862 Nr. 8. dz. ust. p. z roku 1863, 
że 2. konfiskata powyższego czasopisma pe-

L. cz. F inn. 631/1 stow. 11. 107. [9678]
O b w i e s z c z e n i e .

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza iż dnia 2. list?pada 1901 
wpisano do reie.-tru d!& stowarzyszeń zarob­
kowych i gosp rdsrczych przy firmie: „Towa­
rzystwo z-ydezkowe kupieckie w Przemyślu 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką* że na piatem zwyczajuern walnem 
zgr niadzeoiu w dniu 26. lutego 1901 w 
Przemyślu odbytem w miejsce ustępującego 
członka dyrekcyi Sehuiirna Baumwaida wy­
brano członkiem dyrekcyi Mojżerza Hirta, w 
Przemyślu zamieszkałego.

Przemyśl, dnia 9. listopada 1901.
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L. cz. Firm. 1985 (sp. III. 235) [9725J

O g ł o s z e n i e .
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy jwe 

Lwowie ogłasza, że firma „J. Lewiński J. 
Sosnowski A. Zachariewicz“ została dnia 2. 
listopada 1901 wpisaną do rejestru handlo­
wego dla firm spółkowyeh i że przy tern uwi­
doczniono, że siedzibą firmy jest Lwów, że 

jawnymi spólnikami są: Jan Lewiński budo 
wniczy we Lwowie ul. Krzyżowa i. 42, Józef 
Sosnowski, architekt we Lwowie ul. Krzy­
żowa 1. 88, Alfre Zachariewicz architekt we 
Lwowie ul. Kornela Ujejskiego 1. 6, że spółkę 
na zewnątrz zastępywać będzie tylko spolmk 
Jan Lewiński który firmę w ten sposób pod- 
pisywaó będzie, że pod brzmieniem firmy po 
łoży swój podpis własnoręczny że spółka roz­
poczęła swe czynności 20. lipca 1901, że 
wreszcie przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
dostawa materyałów budowlanych dla kolei 
żelaznych.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IY.

Lwów, dnia 6. listopada 1901.

L. cz. Firm. 1171, sp. I I I .  175. [9683]
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, ze przy firmie „Kolej lokal­
na Piła-Jaworzno" dnia 14. b. m. w reje­
strze handlowym dla firm spółkowyeh uwi­
doczniono, że reskryptem e. k. Ministerstwa 
kolei żelaznych w porozumieniu z c. k. Mi- 
sterstwem Skarbu z 6 . kwietnia 1901 L. 
188/E. M. p. Edward Górecki od funkcji 
członka rady zawiadowczej powyższej firmy 
uwolnionym, a w jego miejsce członkiem tej­
że rady zawiadowczej p, Adolf Huth emeryto­
wany c. k. radca dworu zamianowanym ze­
słał, tudzież że udzielona Kazimierzowi Zale­
skiemu prokura w skutek śmierci tegoż zgasła 
i że rada zawiadowcza udzieliła na posiedze­
niu dnia 7. czerwca 1901 prokurę panu Zy 
gmuntowi Motylewskiewu.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 16. lipca 1901.

L. cz. Firm. 79/1 P. II. 10. [9650]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach zarządza wykreślenie z rejestru 
dla firm pojedyńczych firmy Maurycego Rei­
cha następcy (po niemiecku Moritz Reich’s 
Nachfolger) oraz zarządza jednocześnie wpisa­
nie do rejestru handlowego dla spółek han­
dlowych firmy Maurycego Reicha następcy 
(po niemiecku Moritz Reich’s Nachofolger) 
który używać będą od dnia 1. lipca 1900 
właściciele tejże Zygmunt Reich (Siegmund 
Reich) oraz Ludwik Lewicki jako jawm spól- 
niey powyższej firmy fabryka, likierów, rumu, 
spirytusu oraz wyrób octu w L<pniku koło 
Białej pod L. 8 , że prawo zastępstwa firmy 
na zewnątrz przysługuje obu spólnikom tylko 
kolektywnie, i źe firmę w ten sp-sób podp; 
sywać będa, że pod pieczęcią „M. Reich’s 
Nachfolger“ lub „M. Reicha Następcy" każdy 
ze spólników się podpisze.

Wadowice, 18. października 1901.

L. cz. Firm. 171/1 [9676]
Obwieszczenie.

W tusądowym rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarskich wpisuje się przy 
zarejestrowanej na mocy uchwały z 11. gru­
dnia 1897 1 22.976 firmie Kasy zaliczkowej 
i oszczędności w Kutaeh, stowarzyszenia za­
rejestrowanego z ograniczoną poręką wybra­
nych na Wć.lnem zgromadzeniu z 24 lutego 
i 10. sierpnia 1901 członków Dyrekcyi p. p. 
Antoniego Jusefowicza właściciela realności, 
Jana Stebniekiego emerytowanego starszego 
poborcę podatkowdgo, i Piotra Bieleckiego, 
jakoteż zastępców tychże p. p Juliana K nia­
zia, sekretarza magistratu, Jan  Miltsowitsa, c. 
k. afijunkta podatkowego i Jana Runricha, 
nauczyciela ludowego, a oraz wykreśla się do­
tychczasowych dwóch członków Dyrekcyi p. 
Józefa Czajkowskiego i Teofila Osieckiego.

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 31. października 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 127.694/901 [9786 2—3]

OBWIESZCZENIE
c. k. galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu.

Zakupno liści tytoniowych w r. 1901 
w Galicyi i na Bukowinie zebranych rozpo­
cznie się w Grudniu 1901 i odbywać się bę­
dzie przy urzędzie wykupua tytoniu w Bor- 
szczowie i Jagielnicy począwszy od 2. gru­
dnia 1901 aż do 31. stycznia 1902 r., pizy urzę­
dzie wykupna tytoniu w Monasterzyskaeh od
2. do 31. grudnia 1901 r.. a przy urzędzie 
wykupna tytoniu w Zabłotowie od 2. grudnia
1901 do 28. stycznia 1902.

Oświadczenie do uprawy tytoniu na rok
1902 należy najdalej do końca lutego 1902 
wnieść, w sposób przepisany w §. 8 przepisu 
dla plantatorów tytoniu w Galicyi i na Bu­
kowinie.

Te oświadczenia mogą być wniesione 
podpaś wykupna u kierownika komisyi wy­
kupna tytoniu, względnie u fuakcyonaryuęza 
przez tegoż wyznaczonego, lub po wykupnie 
w dotyczącym urzędzie wykupna lub odnoś­
nym oddziale straży skarbowej,

Na przestrzeniach gruntu poniżej 500 
kwadratowych metrów, nie będzie się udzie­
lać pozwolenia do uprawy. Gminy, które nie 
uprawiają najmniej 2 hektarów, nie zostaną 
przypuszczone do uprawy tytoniu.

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy większe pła­
szczyzny tytoniem zasadzają, jak wyrażono w 
pozwoleniu, lub inny gatunek tytoniu sadzą, 
jak ten, na który pozwolenie opiewa, będą 
ukarani według istniejących ustaw.

Gminom i tym plantatorom, którzy w 
roku poprzednim pomimo zgłoszenia większej 
przestrzeni nie uprawiali tytoniu na mini­
malnej przestrzeni o 2 hektarach, względnie 
o 500 kwadratowych metrach nie będą bez­
warunkowo w myśl §§ 3 i 7 przepisu dla 
plantatorów tytoniu wydawane licencye do 
uprawy tytoniu, chyba, że zdołają udowodnić, 
że istotnie przygotowali przepisaną przestrzeń 
pod uprawę tytoniu i tę zasadzili roślinami 
tytoniowemi, że jednakowoż te rośliny wbrew 
ich woli, n. p. wskutek posuchy, wylewów 
itd. uległy zniszczeniu.

Oo do cen wykupna na rok 1900/1901, 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież co do 
postępowania, mającego się zachować przy 
wykupnie, odsyła sie do obwieszczenia z dnia 
28. sierpnia 1900 1.“ 87.019.

Lwów, dnia 18. listopada 1901.

L. cz. Cg. II 407/1 (1) [9961 3—3]
Przeciw nieznanym z życia i miejsca 

pobytu Szubinowi, czyli Saulowi Samuely 
i Markusowi Spreeherowi, wniósł dr. Albert 
R^iss, adwokat we Lwowie, skargę o wyeli­
minowanie pozycyi III i IV z tabeli pł«tni 
czej c. k. Sądu krajowego we Lwowie z dnia 
16. czerwca 1S83 1. 16.184.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia
12. grudnia 1901, godzina 9 przed południem 
w biurze Nr. 13.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adwokat dr. March Kro­
nik we Lwowie będzie go zastępywai, dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział II.

Lwów, dnia 23. listopada 1901.

L. cz. A. 1408/00 (3) [9812 2 - 3 ]
O k. *ąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do wiadomośei, iż dnia 20. listopada 
1900 zmarł w Drohobyczu Arje Ronner bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Do spadku są powołani także Eidel z 
Rocnerów Landberg siostra, i Izaak Ron­
ner, brat

Sąd nie znając ich pobytu wzywa ich, 
ażeby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia ostatniego zgłoszenia edyktu w Gazecie 
lwowskiej, zgłosili się w tut. sądzie i wnie­
śli oświadczenie do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek będzie przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi s;ę i z kuratorem 
dla nich w osobie Leona Raaba, trafikanta w 
Drohobyczu, ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Drohobycz, dnia 17. kwietnia 1001.

G. Zl. A. I 437/1 (14) [9787 2 - 3 ]
E D I  C T 

zur Eiuberufung der d m Gerichte 
unbekannten Erben.

Von dem k. k. Bezirks Gerichte Her- 
nais wird be.kannt gi-maeht, dass am 8. Juni 
1901 Frl. Ernestine Rosner, Priyate XVII 
Dornbacberstrasse 4 wohnhaft gewesen in 
Maria Theresien Hospital VIII Feldgasse 9 
obne Hiuterlassung einer letztwilligen Unord- 
nung gestorben ist.

Da diesem Gerichte unbekannt ist, ob 
und welchen Personen auf ihre Verlassen- 
sehaft ein Erbrecht zustehe, so werden alle 
diejenigen, welche hiarauf aus was immer 
fur einem Reehtsgrunde Anspruch zu raachen 
gedenken, aufgefordert, ihr Erbrech' binnen 
Einen Jahre, von dem unten gesetzten Tage 
gerechnet, bei diesem Gerichte anzumeldeu, 
und unter Aosweisung ihres Erbrechtes ihre 
Erbserklarung anzubrmgen, widrigenfalls die 
Verlassenschaft, fik welche inzwischen Herr 
Dr. Sigmund Beck Hof u. Gerichtsadvocat in 
Wie-n ais Verlassenscbafts-Curator bestellt 
worden ist, mit jenen, die sich werden erbs- 
erklart und ihren Erbrechtstitel ausgewiesen 
haben, yarhandelt und ihnen eingeantwortet, 
der nicht angetretene Theil der Verlassen- 
schaft aber oder, wenn sich Niemand erbs- 
erkiart hatte, die ganze Verla-isenschaft vom 
Staate ais erblos t-ingezogen wttrde.

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung I. 
Hernals, am 8. Noveraber 1901.

L. cz. A. 142/99 (5) [9848 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

podaje do wiadomości, że Ghaim Mendel 
Pessel zmarł dnia 23 marca 1898 w Prze­
myślanach bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek ty 
tułu rościli sobie prawa do spadku, aby 
donieśli w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu, o swyeh prawach sądowi, wy­
kazali tytuł prawny dziedziczenia i złożyli 
oświadczenia do spadku, gdyż po bezskutecz­
nym upływie zakreślonego czasokresu zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko z 
tymi, którzy wykażą tytuł dziedziczenia, oraz 
wniosą oświadczenia i im też zostanie w 
miarę wykazania p ra r przyznanym spadek, 
dla którego ustanawia się kuratorem adwo­
kata dra Jakóba Schenkera w Przemy­
ślanach.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa, względnie całe dziedzictwo
c. k. Skarbowi Państwa jako bezdziedziezny 
spadek.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyślany, dnia 20. kwietnia 1900.

L. cz. A. 86/1 (9) [9775 2— 3]
Wzywa się nieznanych spadkobierców 

b. p. Herscha Mozesa z Krościenka, zmarłego 
tamże dnia 22 lutego 1901, aby do dnia 8. 
października 1902 się zgłosili i deklarację 
spadkową wnieśli, inaczej spadek jako bez- 
dziedziczny Skarbowi Państwa wydany zo­
stanie Kuratorem mianowany Jakób Mozes 
z Szczawnicy wyżnej.

O k. Sąd powiatowy.
Kiościenko, dnia 8 . października 1901

L. cz. IV. 418/77 (3) [9811 2— 3]
Do działu spadku po Maryi Sydoryszyn 

pozostałego i zeznania dia Hryma Bosaka, 
względem parceli 1067/2 w Rychcicaeh sprze­
danej przez Michała Sydoryszyn, ustanawia 
się dla nieobecnego Michała Sydoryszyn ku­
ratorem Grzegorza Jacha z Rychcic, celem 
zastępywania Michała Sydoryszyn w powyż 
szej sprawie, na jego koszt i niebezpieczeń 
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 16. listopada 1901

L. 3652 [10.003 2 - 3 ]
Obwieszczenie.

Wydział Rady powiatowej brodz- 
kiej podaje do wiadomości opodatkowa­
nych w pomiecie, źe budżet powiato­
wy na rok 1902, i budżeta funduszu 
powiatowego dróg gminnych, budowy 
dojazdu kolejowego, tudzież budowy 
dróg powiatowych Brody-Zaloźce i Bro­
dy -Leszniów Szczurowice, zostały po 
myśli ust o Reprezentacyi powiatowej 
wyłożone w biurze Wydziału do przej­
rzenia przez opodatkowanych.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Brody, dnia 26. listopada 1901.

L. cz. Ow. 1005/1 (1) [9832 2— 3]
Przeciw Niissenowi Lauferowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez adwokata dra Reiehmana pozew o 60u 
koron.

Na podstawie pozwu wydanym został 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Niissena Laufera. 
ustanawia się pana adw. dra Krogulskiego w 
Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Niis- 
sena Laufera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 18. listopada 1901.

L. 12.309 [9864 2—3]
OGŁOSZENIE.

0. k sąd krajowy wyższy w Krakowie 
podaje do wianom.- ści, że Franciszek Włady­
sław Pilecki mianowany e. k. notaryuszem 
w Zatorze po wykonaniu w dniu 2B listo­
pada 1901 przysięgi dla e. k. notaryuszy 
przepisanej, zostaje upoważnionym do objęcia 
urzędu swego.

Kraków, 21. listopada 1901.

L. cz. 0. II. 306/1 (1) [10 068]
Przeciw  ̂nieobecnemu Piotrowi Rzezi- 

ckiemu z Łańcuta wniósł Izrael Berger w 
Chicago przez adwokata dra Polaka w Wie­
dniu skargę o 500 kor. zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się 12. grud­
nia 1901 godz. 8 . przed poł. biuro Nr. 2.

Ustanowiony kuratorem pozwanego adw. 
Dr. Szpunar w Łańcucie będzie go zastępy- 
wał dopokąd się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, dnia 18. listopada 1901.

L. cz. 0. II  304/1 (1) [10.069]
Przeciw nieobecnemu Wojciechowi Ożo- 

gowi przedtem w Medyni głogowskiej wniósł 
Walenty Ożog rolnik w Medyni głogowskiej 
pozew o uznanie i zaintabulowanie za wła­
ściciela połowy realności lwh. 2 w Medyni 
głogowskiej.

Rozprawa ustna odbędzie się 9. grudnia 
1901 godz. 9 rano biuro Nr. 2

Ustanowiony kuratorem adwokat dr. Dy- 
midowicz dla pozwanego aż do jego zgłosze­
nia się.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Łańcut, 16. listopada 1901.

L. cz. C. II. 189/1 (1) [10.062]
Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 

Michałowi Skibińskiego, wniesionym został 
do c. k. Sądu tut przez Mykietę Magziez po­
zew o uznanie prawa własności do realności 
objętej wyk. hip. 1164 ks. gr. gm. kat. Ko­
złów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5. grudnia 1901 o godzi­
nie 9 rano.

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobotu Michała Skibińskiego, ustana­
wia się pana adw. dr. Frieda w Kozowej ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
znanego z miejsca pobytu Michała Skibińskie­
go w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sadzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kozowa, dnia 2 listopada 1901.

Ł. cz. 0. I 267/1 (1) [1 0 /5 5 ]
Przeciw Maryi z Podskalnych Doli.-zuej, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do e. k. sądu powiatowego w 
Borszezowie przez Michała Podskalnego, syna 
Jaśka, pozew o unieważnienie wpisu tab. w 
wyk. hip. 393 gminy Cygany dokonanego.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11. grudnia 1901 o godz. 
9 przed południem w sali rozpraw Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Maryi z Podsk&l- 
nych Dolisznej, ustanawia się pana Józefa 
Baszczaka, rolnika w Cyganach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryę z Podskalnych Doliszną w rzeczonej spra­
wie na iej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Borszezów, dnia 19. listopada 1901.

L. cz. 0. II 326/1 (3) [10.078]
Przeciw Samuelowi Rosenkranzowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c k. sądu powiatowego w 
Śaiatynie przez Grzegorza Dutczaka Jana po 
zew o uznanie prawa własności prg. lk. 248 
i 249 w Budyłowie zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do ustnej rozprawy na dzień 28. li­
stopada 1901 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Samuela Rosen- 
kraaza ustanawia się Pana dra Lówethala w 
Sniatynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sa­
muela Rosenkr&nza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sniatyn, dnia 26. listopada 1901.

cz. C. 257 1 (1) [10.036 1—3]
Pr: euw  Samuelowi Żahlerowi, poprze­

dnio w Wojniłowie zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Wojni- 
łowie przez Mojżesza i Scheiudlę Simę Wei- 
lerów pozew o ojcostwo i alim entację nie­
letnich Goldy Weiler i Marjem Weiler."

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
rozprawę na 24. grudnia br. o godz. 9 przed 
południem.

Celem strzeżenia praw Samuela Żah- 
lera ustanawia się pana Wincentego Czecho­
wicza, c. k. notaryusza w Wojniłowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się ni® 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Wojniłow, dnia 21. listopada 1901.
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W  galicyjskiej c. k. Dyrekcji poczt i telegrafów, zalegają wyszczególnione 
w wykazach A) i B) przesyłki, które nie zostały odebrane ani przez adresatów, 
ani też przez nadawców.

Przesyłki te należy odebrać najpóźniej w ciągu jednego roku, licząc od 
dnia niniejszego ogłoszenia, gdyż w przeciwnym razie zostaną one bądź to 
zniszczone, bądź to sprzedane, a uzyskane ze sprzedaży, względnie w przesył­
kach tych znalezione kwoty pieniężne, zaliczy się na rzecz Skarbu.

A) L isty  rekom endow ane 1 t. p.

1
L.

 p
or

zą
d.

 ? ...¥ ' i d a u i a
Miejsce

przeznaczenia ZawartośćNr.
Dzień 
i rok

miejsce Nazwisko adresata

1 353 31/7 1901 Kraków 1 Arezyński Wiktor Suła
3 359 27,6 » 4 Jakubowska Laura Maehnówka i
3 885 2 l / i » „ 1 Łanczyńska Stanisława Kraków
4 50 29/10 1900 Raniżów Januszkiewicz Izydoi Kotzmacn
5 87 26/3 1901 n Wielgosz Marcin Ameryka
6 154 29/12 1900 Myślenice Karbowski Stanisław Wadowice
7 815 8,7 1901 Lwów 5 Gluekstern La Chawa Je Fonia
8 514 10/1 n ,  8 Lewandowski Romuald Dolina
9 482 29/9 n „ 1 Moroz Władywostok

10 283 19/9 77 ,  1 n Mikołajewsk
11 109 18/1 n Tarnopol Ostermayer Marie Ausee
12 987 18/1 « Lwów 6 ) Teichman Am i rant et Tarnopol
18 275 12/1 n » 7 ) Monies n
14 169 26/1 n „ 7 Semenów Ahafia Gzernowltz
15 7)4 21/1 w ,  8 Pawecka Eleonora Ba den K. W.
16 216 14/11 1900 „ 6 M&iecki Stanisław Przemyślany
17 210 31/1 1901 „ 6 Ghil&rski Aoton n
18 189 21/1 n „ 1 Horming Leonora Baden K. W,
19 663 20/12 1900 „ 5 Lówenthal Turka k. Cbyr
20 653 6/1 1901 Zaleszczyki Misiński Lwów
21 193 27/12 77 Kołomyj?, Kajetanowie* Bogdan Krasne
22 276 5/1 » Brzeźany Narsjewski Włodzim. Lwów
28 202 22/1 n r> Stefkowa Helena
24 331 23/1 >i Przemyśl Czopor Mateusz, dr. Zakopane
25 362 25/1 Ti Ti Bankowa Anna Błażowa
26 164 6/1 n Podzamcze Landau Carl Baden Kw.
27 79 31/1 n Tarnów' 1 Lustińsky Josef Kraków
28 145 5/7 77 Kraków 1 Laso ka Marya, hr. Rzym
29 259 28/1 n n Jaworski Jan Buczaez
30 877 24/1 n Jarosław Borecka Antonina Jabionów
81 867 24/i 0 1900 Złoczów Loinwand Michel Lwów
32 426 2 7/11 ii Dembica 2 Gewelb Leiser Tarnów
83 26 19/4 M Biała Travt niczek Teodora Kiew
34 136 13/8 n Kraków 3 Karłowska Toruń książka
35 172 18/8 n 4 Renkyć Józef Lubeka
36 41 24/8 n 4 Konsulat hiszp. Warszawa „
37 39R 80/7 n —• 4 Markowski Stefan Rzym
38 17 20/1 n ,  *

Rrpski Władysław' Mór. Ostrawa
39 1)8 5,8 Ti - , 4

Lówenhard St. Paryż gazety
40 327 16/12 a Gzortków Szpaków ski Antoni Kozi ów
41 268 22/5 1901 Brzesko Eiunger Gitteł Frankfurt n.M.
42 300 4/13 19i'0 Zakopane tiudlik Katarzyna Nowy Sącz
43 62 28/11 1899 Rohatyn Cos Luć Johannssburg
44 152 9,8 1901 Dolina Przybylski Kraków
45 668 19/1 n Lwów 5 Ender Antoni Mosty wielkie
46 73 5/9 Ti „  5 Langner Andreas Westerland
47 12 7/9

11 »  1 Piw. dla Wil Stadniczyn Zurych bank. 30 K.
48 537 23/7 n n 1 S hindier S. Delaay fotografia
4’-> 689 i 0/12 1900 „  7 Ero os Rczsika B. Rieska n

50 199 2612 )5 „  1 n ii  ̂ 1
51 3 1 3/1 1903 „ 5 Jeadschke Jul.a Hrebenów tytoń
52 203 7/2 » Kraków 2 Małecka Anna Mor. Ostrawa
53 285 24/i 1 Zaleski Pioir Tarnobrzeg
54 348 2/1 n 1 Z uzak Marciu Baranów
55 322 3/2 n 1 WoJkówaa Józefa Chrzanów
56 273 11/2 n Brody 1 Kochań-ka Rozalia Biryj
57 858 5 1 n Eiohorn Rafael Zbaraż kubek metal
58 881 2 !/B Ti Gzortków Rosenberg Heny Londyn
59 39 7/2 71 Stanisławów Drohomirecka Mich. Wojmłów
60 6 5 19/8 n Kolomea Maciejowska Marya Kisziaew
61 56'5 27/10 1900 Złoczów Kajsarowicz Bazyli Zawadka
62 123 3/12 Ti Stryj 1 Godlewski Tadeusz Morszyn
63 37 19/1 1901 >! Koman Karol Kiepurów
64 190 8/1 W Y) Stoeker -Johauna Wiedeń
65 316 9/2 W Stark Antoni Wiśnicz
66 43 12/7 « Zakopane (Jop pola FAabte Sor nt,
67 82 4/8 n 7) Uthiie Profesor Częstochowa
68 25 3/3 a Wadowice Gattisar Maryanna Łęki Szląsk
69 146 1/4 a Moś óska Ty moc Andrzej Syka
70 143 1/9 n Rożnów Ko woj Main Repcni
71 432 9/6 J7 Nowy Sącz Langner Ryszard Nowy York
72 48 12/2 n Bolesław Kurpaska Józef Roz dół
73 133 20/4 n Na rajów Koniaszewski Stsn. Wł dz woł.
74 344 19/3 » Kamionka str Adamowicz Michaił A-traban
75 186 20/11 1900 Pankiewicz Leon Jakutsk
76 270 16/11 n Yi n Ti
77 38 26/1 •a Boh chów Medenicz Myś Przemyśl
78 25 4/2 n Mościska Manusi Alfred Lwów
79 296 17/) n Szczawnica Oskrugiełło Kraków
80 249 21/1 Y) Nowytsrg Nowak Serafin Sambor
81 93 11/2 n Lwów 6 Fabr. giętych mebli Kraków
82 189 17/2 n n 1 Scheiehenstuii 1 W ietor Wit drń
83 632 18/1 r, „ 1 Zieleniewski Lwów
84 392 14/3 n Stanisławów Dębicka Marya Gfńsko
85 95 14/9 n Kraków 1 Eker Stanisław Bacon paszport
86 99 21/2 ii Liakowacka Sylwia Przemyśl
87 164 4/9 n Przemyśl Ud rycki Kozma Kissingen
88 876 21/2 n Bartmariski E Lwów
89 646 7/7 r Jarosław Freki Franciszek Westminster
90 469 10/2 n Rzeszów Brettiscber Elsa Wiedeń
91 142 19/2 n Teichmann i Sp. Tarnopol
92 52 28/1 Yi Brzeżany Kumiński Mich. Teschea
98 758 20/1 19 Bernhard Pepi Zamarstynów
94 125 14/3 n Wadowice Kowalski Leon Lwów
95 18 26/2 n » Węgrzynek Flora Kęty
96 152 12/2 » Lwów 11 Karcz Marce!, dr. Wiedeń
97 244 18/12 V ,  11 Prochaska Gustaw Lwów

L 
po

rz
ąd

. N a d a n i a

Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczenia
ZawartośćNr.

Dzień 
i rok miejsce

98 10 12/2 1901 Biała Walczak Andreas Łazy
99 174 28/8 „ Sędziszów Abraham a St, Klara Frankfurt n.M. marki za 40 h

100 160 24/2 „ Jaworów „Perkun“ Lwów
101 260 12/4 „ Buczacz Schmidt Herman Pekin
102 87 4/11 1900 Zydaczów Ankich A. SebóDbach
103 54 10/4 1901 Raniżów Pełka Marya Nowy York
104 22 4/7 „ Yi Kasica Maydal Kleinbresa
105 --- Kraków dw. Zawartka Klemens Koszyce bank. 5 rubli

B) Przesyłki wozowe.

TŚc4°
EhOa,

- t

5 N a d a n i a
Nazwisko
adresata

Miejsce
przezna­
czenia

Zawartość

-o*CQO•4-3
s Waga

j » r .
i

Dzień 
i rok

miejsce
K h Kg. 1 er.

1 350 9/9 1901 Lwów 8 Kratky Winzenz Budapeszt rosyjska
(wdowa) tabaka — — — 600

2 109 31/8 „ Kraków 3 Antoniowa Wiedeń 2 parasolki 6 — 1 500
Emma

3 36 7/7 „ Żółkiew Wołyniec fotografia — — — —
Jędrzej

4 20 Ławoezne Goldklang Stryj 6 kos — - 8

5 72 9/7 „ Rymanów Fuchs Jan Lwów znoszone
spodnie 3 — 1 ---

6 52 31/7 ., Kamionka Erm el Henryk Radzieehów 2 stare
strumił. kapelusze

papueze 10 — 1 --
7 15 9/9 * Sądowa Bolesławski Lwów bielizna w

Wisznia zamknię
tym kufrz-f 2 82 7 7*

8 list 30/8 „ Ottynia Wierdak Józef Drohobycz książka
robotn. 10 _ __ 30

i 9 185 29/8 „ Lwów 7 Rub Ire Budapest 3 koszule
pieczywo

zniszczone -- IV, --
10 185 23/9 „ „ 7 Maison Hartlen Wiedeń ubiór ką­

• Schostal pielowy 60 2 800

Z o. k. Dyrekcyi pocit i telegrafów.
Lwów, dnia 8. listopada 1901.

Doniesienia prywatne.

Ogłoszenie licytaeyi.
Towarzystwo kredytowe i oszczędności w Stryju podaje do powszechnej 

wiadomości, że dnia 23. grudnia 1901 o godzinie 10. przed południem odbę­
dzie się w lokalu tego Towarzystwa w domu pod Nr. 125 miasto w Stryju, 
licytacyjna sprzedaż niewykupionych i nieprolongowauych zastawów w oddzielę 
zastawnic?em mianowicie: złotych pierścionków, łańcuszków, kulczyków, zegar­
ków, diamentów, prawdziwych pereł i koral jakoteż przedmiotów srebrnych 
3 Nr. zastawniczych: 7820, 7964, 8012, 8020. 8067. 8)74. 8094, 8129, 
8138, 8142, 8215, 8216, 8335, 8478, 8723, 8739, 87ó5, 8803, 8849, 8878,
8981, 9054, 9090, 9147, 9248, 9299, 9374, 9387, 9388, 9398, 9414, P43N
9438, 9442, 9462, 9522, 9523. 9554, 9555, 9636, 9645. 96*8, 9678. 9681,
9682, 9683, 9699, 9709, 9750, 97781 9777, 9781, 9-12 , 9821, 9822, 9833,
9 « 3 4 , 9835, 9836. 9837, 9864. 9865, 9871, 9878, 9879, 9886, 9891, 9892,
990r', 9905, 9920, 9940, 9945,' 9946, 9947 9948. 9949, 9 *50, 9951, 9957,
9959, 9963 9969, 9971, 9972, 9974, 9978, 9983 9984, 9985, 9986, 9987,
9988, 9989, 9990, 9996. 9997, 10051, 10053. 10814. 11167, 11168, 
11172 i 11191.

Stryj, dnia 29. listopada 1901.
B y r e k c y a .

II N a  s i m ę  U
M . A . A U G U S T Y N

Lw ó w , u l  Teatralna l  7.
poleca swój obficie zaopatrzony m ag azy n  fu te r we w szyst­
k ich  m ożliw ych  g a tu n k ach , ja k  fu tra  pod różne  kry te  m a- 
te ry ą  i fu tre m , k u rtk i do po low ania, fu tra  m iastow e, 
palto ty  dam sk ie , Saoka, peleryny najm odn ie jsze , Colier boa, 

czapki, zarękaw ki i t. p„

la terye na wierzchy w wielkim wyborze.
W szelkie zam ów ien ia  u sku teczn ia  z «. akura tnością , 
sum iennością  i gustem , zaś za  trwałość Jw .ru  gw aran cy a

w zupełności.
Cenniki na żądanie gratis i franco.
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Poleca się handel win Łndwika Stadtmflllera we Lwowie.
Fs c a l

oglosaeaia do wsaygtsłali bez wyjątku 
d z ien n ik ó w  lw ow sk ich , k rakow * 
s k ic i i .  m arszaY Tskieh, w ie d e ń ­
sk ich , czesk ich , f r a n c u s k ic h  etc. 
czascpism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze i rysunki dc ogłoszeń, 
prenumeratę nu wszelkie pisma 

przyjmuje

$. jeń cy  a  d z ien n ik ó w  I «sglssz§ft 
B o k o ł f tw s k ie g o  

ve L w ow ie, pasaż H au ssu an a  9
Kosztorysv gratis.

rcs&sse © g ło s z e n ia
'■sizu petitem V jt csuta, tłustym 

petitem § esaty

p o

bo

Ma żsTota KKceisi
cenie dziennej, wysoki 

k dla domokrążców. BHż- 
:.iae;8 udziela Jakóh Beck, 
li, Frauenhoferstrasse Nr. 10.

Ojczyzna
llillacS poGlov

Głosy poetów o sztuce

zebrał Wład. BEŁZA
T j  w ó w .

Nakład księgarni H. Altenbarp

Ważny od \ listopada

K n r y e r  k o l e j o w y
na

zawiera
'Hdniejszy rozkład jazdy pocią­

gów osobowych i pospiesznych dla Ga- 
iicyi i Bukowiny, —  Geny biletów do 
wszystkich stacyj. —  Odległość kilom

Geograficzny rozkład stacyj
7 mapą sytuacyjną

kolei żelaznych Galicy! i Bukowiny 
Najlepsze połączenie z zagranicą 

i do m iejsc kąpielowych.
D z i a i :  i n f o r m a c y j n y .

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników i trafikach.

„KURYER KOLEJOWY*
C e n a  2 -5= Ina. 1.

Nakład biura dzienników Sukołowskieg.- 
Lwów, nągaż Han sn mu a 9

.Podarki gwiazdkowd
3 0 0  > J K tu k  y,zt 1  y ,Ł  8 0  c t .

W spaniały pozłacany zegarek z eleganckim 
łańcuszkiem, dokładnie idący z 3-letnią gwarancyą, 
1 wspaniałe Collier star. orient, perły, modny 
klej ot dla pań dla ramion, szyi i włosów z patent, 
zamknięciem, 1 eleg. scyzoryk niklowy z 2-ma ostrza­
mi, 1 eleg. portmonetka skórzana, 1 eleg. kieszonk. 
garnitur do pisani?, z niklu, 1 eleg. broszka damska 
(nowość), 1 para kolczyków z im itaeyami brylantów 
(bardzo łudzące), 1 eleg. szpilka do kraw atki (łudzą­
ca), 1 eleg. garn itu r szpinek do koszuli i mankie­
tów i p a te n t), 1 eleg. lusterko toaletowe kieszonko.we 
(szkło belgijskie z etui), 1 pachnące mydełko toale­
towe, 1 eleg. przytrzymywacz krawatek, 35 angiel. 
przedmiotó dla użytku korespondencyjnego, 250 
sztuk różnych przedmiotów, wszystko eo w domu 
potrzebne. W szystkie 8‘ < sztuk razem z eleg. zegar­
kiem, które same te pieniędzy warte, otrzymać 
można za zaliczką tylko za I zł. 80 ct. tylko krótki 
ezas od międzynarodowego domu eksportowego w 
Krakowie, fach pocztowy N r. 77.

Za niepodobające się produkta pieniędzy się 
zwracają.

B u c h a l t e r
zdolny, biegły w języku polskim i nie­
mieckim, z ładnem pismem, obznajo- 
miony z czynnościami księgarskiemi, 
mający chlubne polecenia znajdzie po­
sadę stałą. Zatrudnienie całodzienne. 
Zgłoszenia pod „Buchalter" Ajencya 
d/denników Pasaż Hanstrmna 9. Lwów.

Handel założony w roku 1789.
Proszę żądać

H e r b a tę  as C h iń c z y k ie m

JsiFfil'

50°/0 tańs*a
0d rodzimej.

Da nabycia prawie w każdym handlu korzennym 
lub wprost z głównego składu

F r y d e r y k a  8 e l iu b u t k a  i  S p .
Lw ów , R ynek !. 45.

Szereg doskonałych dzieł
zawiera

N O W A  S E R Y  A
12  c e n t o w e j

Biblioteki powszechnej
Nr. 353/373.

Nr. 353 I b s e n ,  W  dniu zmartwychwstania.
Nr. 354/359. I ) r .  O s ta s z e w s k i - B n r a ń s k i ,

Rok złudzeń (1848).
Nr. 360/363. D r .  M . M -, Czy mówisz po angielsku? 
Nr. 304*365. Tysiąc Nocy i jedna. Tom IV 
Nr. 366 M o w n c k i, Jau Biełeeki, Hugo. Mnieh. 

Arab.
Nr. 367/368. H e i n e .  A tta Troll.
Nr. 369/370. Tysiąc Nocy I jedna. Tom V.
Nr. 371/373. U o h u a n o w a ,  Pam iątka po dobrej 

matee.
IDalsze tonailci w i3.x-m.Tc-m.,

N?. skladzia w każdej księgsrni.
K atalogi darmo i opłatnie przesyła na żądanie

Księgarnia wydawnicza
W, ZUKERKANDLA

ie  ( G s t l i c y a ) .

C elesth is w chorobach nerek, |  
cierpieniach dróg moczowych 
w dcie i cukrzycy.

G ran d o  - G r i l l e : w kolkach 
wątrobnych i kamykach żół­
ciowych w zastojach w za­
kresie organów jamy brzu­
sznej.

Sporządzona pod kontrolą  Itontisy i przem ysłow ej To w . lekarsk iego.
Zakład fabryczny wód ir<inor»lny<h sztucznych pod firmą:

A. Rżący i Chmurskiego w Krakowie.
Do nabycia w aptekach i drogueryaeh. Skład dla Lwowa: apteka J. Wewiórskiego.

S , ’ »  s  H 1S Jk&  jś,ę.-a

Handel herbaty i kawy
 .................... 1 MBAS I 1 B L

we Lwowie, ul. Teatralna 1. 8 dom własny,
poleca

3 b  i. o r  u in  a  j  & w  .y g  o

n-iU

O o a g e .............................*?. l.fjO
„ Sc-ijchong cz»raa ■ ■ ■ „ i . ~
» zbiór majowy . „ 3.__
„ Kaycow ezaraa . . . . „ 4 ,_
.  Melange de Lond. . , . „ 4.—
„ W yeiewki h e rbac iane . . „ 1.30
o Wysiew Id herbaei.ise... naj­

lepsze .....................  1.80
Opakowano «<ł« JT- •

poleca najlepsze gatunki
M /  I Ł  M T  " Y

o smaku czystym i aromatycznym, któr> 
rozsyła frauko opłacone do każdej ataoyi 

pocztowej, 4 '/, kilogr. w woreezku: 
portorieo . . . .  zS. 9.— kl. —.90
Ouba grubo ziarnista „ 9 50 „ —.90
Oeyion sk.lona . . „ 10.— „ 1.—

„ przednia . . 9 10.40 „ 1.04
„ gruboziarnista „ 10.75 „ l.Oł
„ perłowa . . „ 10.75 „ 1-OS

Moeea arataiw  arom. „ 10.75 „ 1.08
Jaw a złota . . . . „ 10.75 „ 1*08

z prowi.seyi wysyła się odwrotną pocztą

Wielki fabryki papierosów w Egipcie
poszukuje w całej Galicy! rutynowanych agen­
tów. Zgłoszenia do Agencyi dzienników, Lwów. 

Pasaż Hausmana 9, pod „Egipt11.

Skład i pracownia futer

i Mm L 1
we Lwowie przy ul. Wałowej I. 3.

polecam y n a  sezon zim ow y swój św ieżo sp ro ­
w adzony  zapas

futer damskich i męskich
oraz ko łn ierze, zarękaw ki, b a ran ice  i w iele 
in n y ch  m ożliw ych rzeczy  w  zak res  k u śn ie rs tw a
w chodzących , rów nież u trzy m u jem y  n a  sk ładzie

f ^  wielki wybór sukna
§fjgf§j do p okryc ia  fu te r i sp rzedajem y w szystko po 

m ożliw ie na jn iższych  cenach .
Cenniki ilustrowane gratis i  franco.

Najlepsze
Tutki

Bibułki

wszędzie
do

nabycia.

D I T M A R A
przy odbiorze 5-eiu litr

1 litr nafty salonowej 17 ct.
1 litr nafty cesarskiej 19 ct.

sprzedaję w m oich składach  

przy ulicy Sobieskiego liczba 1. 
przy ulicy Czarnieckiego liczba 1.

Mając na względzie bezpieczeństwo Szanownej P. T. 
^Publiczności prowadzę tylko dwa gatunki nafty  nie- 

zapalnej .
Zwracam uwagę Szanownej P. T. Publiczności, że

J| od różnych domokrążców bywa oferowaną nafta jako
*§ cesarska i salonowa, która absolutnie taką nie jest.
*8

TAefoa N r. 527. (Z m ądc* W t. J, W ebtr). Fupier łuhryki ptpieru J . Fittkowskiek.
il

, ,


